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Śluby a czyny.
Czytając sprawozdania z obrad ko­

misji budżetowej, trudno się oprzeć
przykremu wrażeniu. Wszyscy posło­
wie bez wyjątku wiedzą, że budżet,
ustalony w ramach, przez rząd opraco­
wanych, jest nierealny. Posiewie opo-
z y|yjni podkreślają to bardzo silnie,
zabiegaj'ą o ograniczenie wydatków,
proponują zmiany, podyktowano do­
świadczeniem. Ale wszystko to groch,
rzucany o ścianę. ,,Mówił chłop do obra­
zu, ią obraz do niego ani razu", Posło­
wie sanacyjni, mający większość w ko­
misjach j Sejmie, uchwalają wszystko,
jak i co rząd chce. Wprawdzie wiedzą
i oni, że budżet na rok 1933/34 nie da

się utrzymać, że deficyt będzie więk­
szy, aniżeli przewiduje rząd, ale co ich
to obchodzi. Rząd chce mieć taki bud­
żet, więc trzeba mu go dać.

Skąd wziąć na pokrycie przewidy­
wanych .wydatków, gdy kieszenie oby­
wateli są przerażająco puste, o to sana-

cyjnych posłów głowa nie boli. Niech

się o to kłopoce rząd albo raczej fak­
tyeźria.

'

głowa rządu - marszałek Pił­
sudski. ,,Czynnik decydujący" - jak
mówi prasa sanacyjna — rozkazał
- więc tak być musi. Kazał

słuchać, więc słuchają, zdając so­
bie przy tem całkowicie sprawę
z tego, że życie — to nie żołnierz, któ­
ry wedle rozkazu staje na baczność, pa­
da i',przyjmuje pozycję nakazaną.

Znalazł się w klubie 'BB. poseł Brzo­
zowski, Powierzono mu referat budże­
tu ministerstwa komunikacji. Poseł
'Brzozowski przejął - się swoją misją.
Położenie kolejnictwa scharakteryzował
zgodnie z faktycznym stanem rzeczy.
Z budżetu pozostały po referacie posła
Brzozowskiego strzępy. Ale klub BB.,
przerażony śmiałością swego członka,
poskleja! te strzępy w jedną całość i
uchwalił wbrew jak najbardziej słusz­
nym wnioskom swojego referenta bud­
żet.. ministerstwa komunikacji - w

brzmieniu rządowem.
Patrząc na to wszystko, możnaby się

śmiać, gdyby to wszystko nie było tak

smutne, tak tragicznie smutne i nie-
rzucało swego cienia na przyszłe wy­
padki.

W roku bieżącym zgromadzenie na­
rodowe (Sejm i Senat) ma wybierać
prezydenta Rzeczypospolitej,

Społeczeństwo przypisuje wyborom
tym wielką wagę. I słusznie. Wybór
obywatela o wielkiem poczucia prawa
I odpowiedzi aIn ości mogłoby napra-
wić, jeżeli nie wszystko, to w każdym
razie- bardzo wiele i '

tego, co się w osia'-
tui eh 'l latach w życiu wewnęirzno-po-
łityeznem naszego państwa popsnlo.
Ale czyż można w naszych stosunkach

spodziewać się wyboru w całem tego
słowa znaczeniu?

Wybór prezydenta w gruncie rze­
czy zależeć będzie n ie od zgro­
madzenia narodowego a od woli

jednostki. Kogo ,,czynnik decydu­
jący" wskaże, ten będźie ,,w y­
brany". Posłowie sanacyjni so­
bie wyborem prezydenta głowy nie
za przątają Cała ich czynność polegać
będzie na formalnem zatwierdzeniu

wyboru, przygotowanego przez kogo in­
nego Roza mu rami zgromadzenia naro­
dowego.

C z y . prezydentem Rzeczypospolitej po­
zostanie p prof. Mościcki, czy stanie

..sję nim. dotychczasowy p. premjer Pry-
stor albo b. premjer a dzisiejszy prezes
.BB. p. Sławek, tego dziś nikt nie wie
a w kołach sanacyjnych się tego nawet
nie docieka. Wprawdzie pojawiają Się
różno pogłoski, które jednak są pozba-
vvione wszelkich podstaw. Wiadomo

tylko, że kandydatura zostanie zgłoszo­
na na czas, wyskoczy — być może w

ostatnim momencie i znajdzie jedno­
myślną sankcję sanacyjnej większości.

Tak nam mówi doświadczenie.

Czyż to nie smutne, że życie we-

wnętrzno-polityćzne Polski sprowadziło
się do takich norm? Czyż to nie tra­
giczne, że większość posłów, któ rzy zgo­
dnie z wymogami konstytucji złożyli
ślubowanie:

,, ilubuję uroczyście jako poseł na

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, we­
dle najlepszego mego rozumienia i

zgodnie z sumieniem, rzetelnie pra­
cować wyłącznie dla dobra Państwa
Polskiego, jako całości**
— często zagłusza swe sumienie,

inaczej myśli, inaczej mówi a jeszcze
inaczej czyni, że nie sumienie i własne

najlepsze rozumienie ale wola czynni'
ków Innych decyduje?!

Oto rozważania, które narzucają się
nam na marginesie dotychczasowych

obrad ,,Sejmu". Społeczeństwo winno

je sobie wbić w pamięć, aby wyciągnąć
z nich należyte wnioski, gdy chwila bę­
dzie sposobna, to znaczy, gdy dzisiejsza
większość rządowa w wyborach wycią­
gnie do społeczeństwa ręce po no­
we sejmowe mandaty. Daleko

jeszcze do tej chwili, ale dobrze,
jest, uprzytomnić sobie to już
teraz i należytą zapłatę dla bloku po­
ra a jcwego przygotować zawczasu,

B.3.

Dyktatura nahoryzoncie Niemiec
SHMMsi'gg rzciclia Sciileiclaeam

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 28. 1. Hindenburg nie podpi­
sał dekretu rozwiązującego Reichstag i
wobec tego w sobotę o godz. 12 kanclerz
Schleicher wręczył prez. Hindenburgo-
wi podanie o dymisję. Prez. Hinden­
burg dymisję gabinetu przyjął i powie­
rzył mu tymczasowe prowadzenie spraw.

Również w sobotę v. Papen otrzy­
mał misję badania nastrojów politycz­
nych i możliwości utworzenia gabinetu,
któryby miał zapewnioną większość w

parlamencie.
Już przed dymisją Sehieichera wia-

domem było, że spadek po nim obejmą
niemiecko-narodowi względnie p. von

Papen.
Hugenberg pertraktował z Hitlerem

w sprawie wejścia hitlerowców do rzą­
du. Hitler żąda jednak nietyłko teki
kanclerza ale i ministerstwa Reichs­
wehry.

Prezydent Hindenburg żądań tych nie

spełni. — Bo skutku dojdzie więc naj­
prawdopodobniej gabinet prezydialny, a

kanclerzem p. vnn Papen, który posiada
zaufanie prezydenta Hindenburga.

Reichstag zostanie prawdopodobnie
odroczony albo rozwiązany a w tym cza­
sie ma być ugruntowana dyktatura nie-

mieeko'narodowyeh. Qu.

Kłopoty przesileniowe Niemców
V38t Papen kusi Hitlera fotelem kanclerza.

Berlin, 30. 1. W kołach poinformowa­
nych wskazują, że Papenowi nie udało

się jeszcze n awiązać bezpośredniego
kontaktu ze Stronnictwem centrowem,
od którego zgody zależy stworzenie plat­
formy parlamentarnej dla gabinetu Hit­
lera. Nawiązanie rokowań z przywód­
cami centrum oczekuje się dopiero w

ciągu poniedziałku.
Ważną rolę w dotychczasowych roz­

mowach między centrum a narodowymi

socjalistami odgrywa żądanie Hitlera ,

aby oddziały szturmowe zostały włączo'­
ne do aparatu państwowego. Według
doniesień prasy, centrum za cenę popar­
cia gabinetu Hitlera zażądało gwaran­
cji, że nowy rząd trzymać się będzie ści­
śle konstytucji.

Temu warunkowi przeciwstawiają
się wszelkiemi sposobami niemiecko-na­
rodowi, którzy, jak podkreślają dzien­
n ik i demokratyczne, chcieliby uniemo­
żliwić utworzenie gabinetu parlamen­
tarnego, prąc do dyktatury,

(W dniu dzisiejszym Hitler udzieli

odpowiedzi na propozycję von Papena,
.który pod pewnemi warunkami zapro­
ponował mu stanowisko kanclerza. W

tym wypadku von Papen zostałby wice­
kanclerzem i komisarzem Rzeszy dla
Prus. Wątpliwem jest, czy pertraktacje
z H itlere m skończą się pomyślnie).

B. prem|er Paul Bontour ministrem spraw zagr.
Paryż, 30 .1. (PAT). Prezydent repu­

bliki francuskiej powierzył misję two­
rzenia nowego rządu Daladiercwi, któ­
rego nazwisko wymienione zostało pod­
czas konsultacji prezydenta przez 18

najwybitniejszych polityków.

Wszyscy oni zaznaczyli, że w obec­
nych warunkach Daladier jest jedy­
nym posiadającym największe dane do
stworzenia gabinetu. Daladier propo­
zycję prezydenta zaakceptował.

Ogólnie panuje przekonanie, że Da­
ladier napotka na wieklie trudności

przy tworzeniu rządu i że nieprędko
zdoła je pokonać. Pierwszym jego kro­
kiem będzie zaproponowanie socjalistom
udziału w rządzie podobnie, jak to u-

czynił Paul Boncour. Przewidują, że

przed udzieleniem odpowiedzi przywód­
ca socjalistów Błum zwoła nadzwyczaj­
ny kongres p artji dla zasięgnięcia o-

pinji.
Prasa informują, że Daladier zamie­

rza oprócz stanowiska premjera zacho­
wać, o ile możności tekę ministra woj­
ny. Gdyby się to jednak okazało nie­
możliwe, zachowałby dla siebie tekę
m inistra spraw wewn. Ministrem spraw
zagr. zostałby nadal Paul Boncour, a

stanowisko ministra finansów objąłby
Bonnet.

(Nowy premjer Daladier napotka te
same trudności co jego poprzednik Paul
Boncour. Najtrudniejszą kwestją jest
sprawa finansów i pokrycie deficytu

budżetowego. Upadek rządu Boneoura
trudności tych nie rozwiązał).

Ostatnieprace
Deficyt budżetowy wyniesie przeszło pół miijarda.

Warszawa, 30. 1. (Tel. wł,). Ub. so­
boty odbyło się trzecie czytanie preli­
minarza budżetowego, na którem
przyjęto rezolucję w sprawie przedłu­
żenia czasokresu trwa nia inwalidzkiego
funduszu kredytowego do r. 1939 oraz w

sprawie złagodzenia rygoru zabezpie­
czenia kredytowego przy udzielaniu po­
życzek przez zastosowanie art. 27 usta­
wy o zabezpieczeniu inwalidzkiem.

W budżecie min. Rolnictwa wstawio­
no 200 tys. zł na popieranie owczarstwa.
W budżecie lasów państwowych zmniej­
szono wydatki o 708.000 zł. W budżecie

innych przedsiębiorstw państwowych
zmniejszono wydatki na administrację
o 125.000, wydatki gospodarcze o

1.950.000, wydatki inwestycyjne o 314.000
w ydatki różne o 623.000 zł. Pozostałe
wnioski odrzucono.

Następne posiedzenie ko m isji odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym. Na po­
rządku dziennym generalny referat pos.
Miedzińskiego (BB).

Okazało się przy trzeciem czytaniu

budżetu, iż deficyt budżetowy wskutek

zmniejszenia wpływów z podatków po­
średnich i bezpośrednich o 30 mil),
wzrósł z 361 m ilj. na 391 milj.

Gdy się weźmie pod uwagę, iż kolej
ma dać, według słów referenta, nieprze­
widziany niedobór w sumie 160 milj.
a konwersja listów zastawnych da nie­
dobór 10 m ilj, natenczas łączny nie­
dobór wyniesie 560 m ilj.

Wojewoda ISdiki idzfe de Wilna.

Warszawa, 30. 1. (Tel. wł.) . W uzu­
pełnieniu podanej przez nas wiadomo­
ści o wstępnych zmianach w admini­
stracji państwowej należy dodać, iż na

stanowisko wojewody wileńskiego, o-

próżnione przez Beczkowicza, który zo­
stał mianowany posłem w Rydze —

mianowany będzie dotychczasowy wo­
jewoda łódzki p. Jaszczołt.

Kto będzie następcą w Łodzi, nie zo­
stało jeszcze ustalone.
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Cóż nato Liga Narodów?
Wykrycie fajnego arsenału broni w Gdańsku.

Jak już przed kilku dniami niektóre

pisma doniosły, wybuchł pożar w zabu­
dowaniach gospo-darczych majątku
Wielkie Trąbki p-od Gdańskiem, własno­
ścip. Bnhrandta, b. kapitana armji nie-

raieckiej i przywódcy gdańskiego
Stahlhelmu,

Dzięki temu przypadkowi dopiero
odkryto, że w majątku tym mieścił się
jeden z większych arsenałów broni

wszelkiego rodzaju i amunicji, należą­
cych do organizacji Stahlhelmu.

W związku z tera dowiaduje się re­
dakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" nastę­
pujących, przez setki naocznych świad­
ków stwierdzonych szczegółów.

Miejscowa ludność brała udział w ra­
towaniu mienia p, Buhrandta, wynosząc,
z pokoju obok sypialni, rozm aitą broń.

Według opowiadań, biorących udział w

ratowaniu, wyniesiono przeszło
30 sztuk broni palnej oraz Zkarabiny

maszynowe.

Wynoszono rów'nież skrzynki z amuni­
cją a miejscowi Stahlhelmowcy na czele
z Strehleuem (kierownikiem spółdziel­
ni Reifeisena w W. Trąbkach) i z ks.

Głowienką ostrzegali krzykiem ratują­
cych, żeby się wystrzegali, gdyż grozi
eksplozja. Istotnie kilkakrotna detona­
cja wewnątrz palącego się domu wzbu­
dzała strach, tak, że wielu w obaw'ie u-

traty życia odstąpiło od ratowania mie­
nia.

Broń palną, skrzynki z amunicję
przenosili i zajmowali się gorliwie prze­
noszeniem ks. Głowienko, Strehlau i ze­
brani Stahlhelmowcy, którzy broń i a-

municję odnieśli do mieszkania Streh-
laua. N

Ze względu na nieobecność Buhrand­
ta, całą akcję ratowniczą objął Streh-

tau, który nakazał rozbić drzwi do ko-

Epory, krzycząc, że tam znajduje się du­
żo broni, którą w pierwszym rzędzie na­
jeży ratować.

Na miejscu podczas ratowania broni

był obecny żandarm W'eiss, który dozo­
rując akcję ratowania, kazał ludziom

wynosjć w'szystko z narażeniem życia,

Zapytać się godzi, dlaczego obecny
przy pożarze żandarm nie skonfiskował

nielegalnie posiadanej broni, —

co miał do czynienia przy wynoszeniu
ukrytej broni i amunicji kapłan

katolicki.

Moźeby tym problemem zechciał się za­
jąć ks. biskup O'Rourke.

i

Najważniejszem zaś pytaniem naszera

jest: Co powue teraz na to Wrys. Komi­
sarz Ligi Narodów, i w'ysoki aeropag
Ligi Narodów', który
żądał zawsze dowodu na to, że Stahl-

hełm i hitlerowcy posiadają broń.

Oto jest dowód chyba niezbity! Cze­
kamy na konsekw'encje!

,,Berlin jest czerwony".
200 tys. robotników pod hasłem solidarnego frontu.

B e rlin , 20. 1. (PAT) W Lustgartenie
odbyła się olbrzymia manifestacja, u -

rządzona przez partję socjaldemokra­
tyczną pod hasłem ,,Berlin jest czerwo­
ny". Manifestacja, będąca odpowiedzią
na demonstracje hitlerowców z przed ty­
godnia zgromadziła około 200,003 uczest­
ników,

Defilada, w której wzięły udział or­
ganizacje robotnicze i oddziały Reichs-
banneru oraz żelaznego frontu ze sztan­
darami i orkiestrami trwała kilka go­
dzin. Do zgromadzonych tłumó w wygło­
sili przemówienia czołowi mówcy so­

cjal-demokratów.
Pos, Kiinstler wzywał do utworzenia

solidarnego frontu robotniczego, który
mógłby w decydującej chwili naprawii
błędy, popełnione wczasie przewrotu w

r , 1918.

Przemarsz manifestantów' odbył się
w spokoju. Policja aresztow'ała grupę
złożoną z kilkunastu agitatorów komu­
nistycznych, którzy usiłow'ali w'ywołać
zajścia uliczne. W czasie powrotu mani­
festacji jeden z uczestników' zm arł na

udar serca.

Ustawa o kartelach
ma p ofełyć kres wyzyskowi.

Wamawa, 80. 1. (Teł. wł.). W naj­
bliższych dniach Rada Ministrów zade­
cyduje o projekcie ustawy kartelowej,
opracowanej przez Ministra Przemysłu
i Handlu.

Projekt ten wprowadza jawność
wszystkich umów kartelowych. Umowy
te w 14 dni po ich zawarciu muszą być
przedkładane w ministerstwie w' uwie­
rzytelnionych odpisach. Doniosłą rolę
odgryw'ać będą przewidywane przez u-

stawę sądy kartelowe. Będą one uchy-

lały zakwestionowane przez minister­
stwo umowy, zakw'alifikow'ane jako
szkodliwe dla gospodarczych interesów

Jkraju. Przy wprowadzeniu w życie
tych sądów czynniki miarodajne skłon­
ne są przydzielić je do sądu najwyż­
szego, w którym zasiadać będą specjal­
ni sędziow'ie kartelowi oraz ławnicy.

Ustaw'a ta calem swojem ostrzem

zwraca się przeciwko kartelom, które
pow'stawały i rozw'ijały się dotychczas
pod przemożną opieką rządu.

Wlec Chrzęść. Demokracji
w Warszawie.

Warszawa, 30. 1. (Tel. wł.). Wczoraj
odbyło się w Warszawie duże zgroma­
dzenie polityczne Chrześcijańskiej De­
mokracji przy licznym udziale zebra­
nych. Przemawiali pp.: poseł na sejm
dr. Władysław Tempka, Franciszek

Urbański, prezes Ch. ZZ . oraz radny
Spasiński. Mówcy poruszyli cały szereg
aktualnych zagadnień, dotyczących sy­
tuacji międzynarodowej Polski, sy­
tuacji wewnętrznej, kryzysu gospodar­
czego i zagadnień gospodarczo-społecz­
nych.

Mówców wysłuchano z wielkiem za­
interesowaniem. Nast. uchwalono od­
powiednie rezolucje.

Ogólnego umsrzenia zaległych
podatków nie bedzie.

Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Na sobot-
niem posiedzeniu komisji sejmowej do

spraw handlu odczytano list ministra

skarbu, w którym min. Zawadzki wypo­
wiada się w sprawie zaległości podatko­
wych. Ministerstwo skarbu nie godzi się
w żadnym razie na jakiekolwiek ogól-
ne umorzenie zaległości podatkowych.
Stosować będzie natomiast ulgi indywi­
dualne. Co się tyczy bolączek egzeku­
cyjnych ministerstwo zapowiada ukaza­
nie się okólnika, który będzie dopusz­
czał stosowanie rew izji osobistej u dłuż­
n ika tylko za zezwoleniem prezesa izby
skarbowej.

Nowa ustawa prasowa.
Warszawą, 30. t (tel. wł.) Zapowie­

dzianą przez ministra sprawiedliwości
na komisji sejmowej nową. ustawę pra­
sową. rozpatrywać będzie w najkrótszym
czasie Rada Ministrów.

Demonstracja bezrebotnpii
pracowników umysłowych-

Warszawa, 30. 1. (Teł. wł.). Ub. so­
boty bezrobotni pracownicy umysłowi
urządzili demonstrację przed gmachem
ZUPU. Właśnie w tych godzinach miar
ła się odbyć konferencja, na której mia­
ła zapaść decyzja w sprawie skrócenia
okresu zasiłkowego do 6 mieś. Konfe­
rencję tę ministerstw'o Opieki Społecz­
nej w ostatniej ch wili odwołało. Zebra­
ni wybrali delegację, która przeprowa­
dziła rozmowę z dyrekcją ZUPTJ. Na­
stępnie dmonstranci rózeszli się w

spokoju.

Talemny nauad
na profesora uniwersyteckiego.

Lwów, 30. 1. (PAT). W sobotę póź­
nym wieczorem nieznani sprawcy wy­
bili kilka szyb w administracji ,,Słowa
Polskiego" . Pozatem wybito szyby w

prywatnem mieszkaniu prof. uniw'ersy­
tetu dr. Czernego, kótry przed k ilku
dniami został napadnięty w gmachu u-

niw'ersyteckim przez k ilk u osobników
w związku z jego przemówieniem na

sejmow'ej komisji oświatowej, jako rze­
czoznawcy w sprawie autonoinji uni­
w'ersyteckiej.

Konserwatyści sanacyjni
radża poufnie.

Warszawa, 30. 1. (Teł. wł.). Wczoraj
przybył do Warszawy ks. Janusz Radzi­
wiłł. Dokoła incydentu między mini­
strem Zarzyckim a księciem wytworzo­
no atmosferę zakonspirow'ania i tajem ­
niczości. Najwyższe c zy nniki rządow'e
i polityczne dążą do załatwienia tej
sprawy w'ewnątrz klubu BB. Odbyło się
posiedzenie zarządu grupy gospodar­
czej BB, jednak żadnego komunikatu
nie ogłoszono.

Społeczeństwo ma, praw'o domagać
się ujawnienia tych 22 panów, zasiada*-

jąeych w radach nadzorczych śląskiego
przemysłu, którzy dla zysków materjał-
nych zaprzepaszczają polskie interesy
gospodarcze i wysługują się obcemu ka­
pitałowi.

Tych to ludzi zdyskwUłififcow'ał- m i­
nister, nazyw'ając ich... szmatami. '

-

Praee komisji kodyf!kacycnei.
Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Komisją

kodyfikacyjna, która pracuje obecnie
nad nowem ustawodawstwem cywil-
nem, zakończy niebaw'em prace nad pro­
jektem prawa o zobowiązaniach oraż

prawa handlowego. Oba projekty dosto­
sow'ane są do obecnych potrzeb życia
gospodarczego.

Państwowa nagrodę literacka

przyznano Derendtowi.

Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Wczoraj
odbyło się posiedzenie ju ry państwowej
nagrody literackiej. Nagrodę tę przyzna­
no Wacławowi Berendtowi.

Konwersja potyczek
zaciągniętych w Państwowym Banka

Rolnym,

Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Opracowa­
ny został przez rząd projekt ustawy o

konwersji niektórych pożyczek, zacią­
gniętych w listach zastawnych Państw'o­
wego Banku Rolnego.

Dhiżnicy Państw. Banku Rolnego,
którzv zaciągnęli pożyczki, podlegające
konwei-sji, wobec obniżenia oprocento­
wania będą zobow'iązani według prowi­
zorycznych obliczeń do zapłaty w ciągu
3 najbliższych lat tytułem oprocentowal­
nie około 1.200.000 zł, zamiast 3.700.000.

Litwa proponuje Anglii
specjalna urnowe handlował...

Londyn, 29 stycznia. Angielskie m i­
nisterstwo spraw zagranicznych otrzy­
mało od litewskiego posła w Londynie
zarys specjalnej umow'y handlowej po­
między Litw'ą a Anglją.

Londyński urząd dla spraw zagra­
nicznych w komunikacie swoim zazna­
cza, iż poseł litewski zwrócił się do rzą­
du angielskiego na skutek polecenia o-

trzymanego od rządu swego w Kownie,
oraz, że ,,pertraktacje rozpoczną się w,

ciągu ro ku bieżącego" .

Noinad.

Zam atfB i%mmtomwąM
na przyjaciela Mussoliniego.

Filadelfja, 30. 1. (PAT) Pod dom Joh­
na di Silwęstro, przyjaciela Mussoliniego

i przewodniczącego stowarzyszenia ,,Sy­
nów Jtalji", podłożono bombę, której
wybuch zniszczył dom całkowicie.

Dzieci i żona di Sllwestro wraz z jego
sekretarką zostały przywalone gruzami,
sam di Sllwestro był nieobecny podczas

wybuchu,
Z pod gruzów udało się wydobyć se­

kretarkę i dzieci, ciężko ranne, natomiast

pani di Silvest.ro nie zdołano odszukać.

Należy nadmienić, że di Siłvestro po­
wrócił zaledwie przed paroma dniami z

Włoszech, gdzie przebywał W'raz z całą
rodziną.

Ofensywa wojsk boliwijskich.
Krwawe walki na linJS Femandez.

Paryż, 30. 1. (PAT) Według komuni­
katu naczelnego dowódcy wojsk boliwij­
skich, Paragwajczycy przypuścili atak
na łinji Fernandez, zostali jednak od­
parci. Wojska boliwijskie niszczą w dal­
szym ciągu paragwajskie umocnienia

fortyfikacyjne na odcinku Nanawa, Es­
kadra samolotów boliwijskich obrzuciła
bobami kolumny wojsk paragwajskich,
czyniąc wielkie spustoszenia, Artylerja
zestrzeliła dwa samoloty paragwajskie.

Centrala niemieckiej propagandy
rcwSziojffiisMąscsiaffiii.

Uząd polski winien zwrócić na nią uwagę,
Londyn, 30, J, (teł. wł.) Centralą nie­

mieckiej propagandy rewizjonistycznej,
która po całym świecie rozszerza w róż­
nych językach ulotki jest t zw, ,,Deut-
schęr Fichte-Bund e. V ." z siedzibą w'

Hamburgu. Związek ten założono w

styczniu 1914 r. dla propagandy idei

Fichtego. Od roku 1919 związek poświę­
cą się wyłącznie propagandzie rew'izjo­
nistycznej, W wskazówkach dla Niem­

ców zaleca ,,Fichte-Bund1' załączenie do

każdej korespondencji zagranicznej u-

łotki propagandowej a przy podróżach
zagranicą pozostawianie ulotek w po­
ciągu. Osobom, k tó re się chce pozyskać,
zaleca się wysyłać tygodniowo jedną fi­
lutkę, ,,ażeby ich urobić stopniowo".

Jak widzimy, propaganda niemiecka
działa systematycznie.

Co my jej przeciwstawiamyf
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Jtist z ^aciića.

(Od własnego korespondeńtei ,,iyzTennika Bydgoskiego")*
Było to w łipcu 1926. Frank notowany

w maju na giełdzie paryskiej 28 za 1 dola­
ra spadł na 35 i leciał w dół z godziny na

godzinę. Sytuacja stawała się poważną.
Przed parlamentem huczał tłum, wznosząc
groźne okrzyki. A Izbą Deputowanych o-

władnęła panika. Od czasu tragicznych dni

sierpniowych w 1914 nie widziano w Pałacu
Burbońskim podobnych scen, jakie rozgry­
wały się na sali obrad, gdy padał trzeci w

ciągu kilku tygodni rząd. Ustępował Her-
not, mimo sympatii większ'ości w Izbie,
mimo dyscypliny lewicowego kartelu, m i­
mo zdecydowanego poparcia socjalistów,
którzy podobnie jak dzisiaj byli języczkiem
u wagi lewicowo nastrojonego parlamentu.
Około godziny 1 w nocy rzucono hasło:
Confiancel Okrzyk zahuczał na ławach po­
selskich. przedarł się przez kordon gwardii
republikańskiej, i doszedł do tłumów, de­
monstrujących przed Izbą.

— Chcemy rządu zaufania Francji! Chce­
my rządu zaufania do Francji.

Okrzyk powtórzony przez Paryż zadecy­
dował o powołaniu wielkiej narodowej ko­
alicji. I tego samego dnia wspan-ała limu-
zina ministerstwa finansów pędziła z całą
siłą motorów w stronę Mozeli. Szef kance­
larii Prezydenta Republik; wiózł nominację
Rajmpnda Poincaró na szefa rządu i m ini­
stra skarbu.

Kilka tygodni temu to samo auto przy­
wiozło z Lisieux senatora Cheron'a, którego
nazwisko było na ustach wszystkich, gdy
tworzono również po upadku Herriota no­
w y rząd.

Podróż wysłannika p. Paul-Boncour do
Lisieux była prawie, że symboliczna. Ro­
dzinne miasto obecnego ministra skarbu
słynie na całą Francję z cudów św. Teresy.
W sferach politycznych Twierdzono nie bez

racji, że rozwiązanie gordyjskiego splotu
finansów francuskich będzie wymagało cu­
downych środków, których brak daje się
bardzo odczuwać w Paryżu. Sytuację gospo­
darczą komplikują bowiem poważnie trud­
ności polityczne, łączące się najściślej nie-

tylko ze sprawami organizacji życia spo­
łecznego we Francji, lecz także z całym sil­
nie zagmatwanym dzisiaj węzłem kwestyj
międzynarodowych.

WALKA Z DEFICYTEM.

Min. Cheron podobnie jak Poin-caró przed
siedmiu blisko laty został predystynowany

walki z deficytem, którego stały wzrost

zaczyna niepokoić już opinję publiczną, na

którą są tak czułe obie Izby francuskie.
Niedobór budżetowy, który 1 lipca 1932 wy­
nosił 7 miljardów wzrósł w ciągu pięciu
miesięcy do sumy 12 miljardów (17 gru­
dnia). Według prowizorycznych obliczeń

wynosi on dzisiaj ogromną sumę 15 miljar­
dów franków. W ciągu grudnia i pierw­
szych dni stycznia wypuszczono bonów

skarbowych na przeszło 10 miljardów, co

podniosło ich obieg do 19 miljardów. Dalszy
wzrost deficytu, nawet mimo silnych rezerw

skarbowych grozi inflacją, która by była
równoznaczną z całkowitem poderwaniem
zaufania do franka, nietylko społeczeństwa,
ale przedewszystkiem kapitałów zagranicz­
nych. które w ostatnich latach chętnie szu­
kały lokaty we Francji.

Z tego wiec powodu min. Cheron wystą­
pił z wielkim projektem oszczędności finan­
sowych i dyskusja nad nim rozpoczęła się
już w komisji budżetowej. Dodajmy odra­
ził, że towarzyszą jej zacięte polemiki pra­
sowe i demonstracje ulicy, energicznie tłu­
mione przez prefekta policji, p. Ghiappe.

ŻELAZNA MIOTŁA-

Program Cherona przypomina w ogól­
ny-ch zarysach plan redukcji ;budżetowej,
przeprowadzanej swojego czasu przez m in

Michalskiego w Polsce. P . Cheron proponn-
56. umniejszenie wydatków państwa o 6309
milionów. Przewiduje oszczędności na pen­
sjach wojskowych i cywilnych na sumę 600
m ilionów, dalej na wydatkach wojskowych:
639 milj., ńa ministerstwie wojny: 159623600,
w kolonjach 42465639, w . marynarce
123807660, w ministerstwie lotnictwa
3p072500G, w robotach publicznych 979 m i­
lionów, innych resortach 477 milj, franków.
Prócz tego projekt Cherona przewiduje sil­
ny wzrost podatków tak pośrednich jak
i bezpośrednich i zmniejszenie etatów ad­
ministracyjnych.

CO REDUKOWAĆ?

Oszczędności są konieczne -— i z faktem

tym godzą się wszys'tkie stronni-ctwa Fran­
cji R-ozbieżną jest tylko opinja w' kwes'tji
zasadniczej: na czem należy oszczędzać?

Bóżnice zdań idą pod tym względem tak
daleko, że projekt ministra skarbu spotkał
się z przyjęciem niezbyt przychylnem wśród
obu odłamów Izby.

Zastrzeżenia prawicy dotyczą głów nie

ogromnych redukcyj bud'żetów z'wiązanych
z obroną kraju. Nie chodzi tu jedynie o 160
milionów osz-czędności, w ministerstwie woj­
ny. Z zagadnieniem obrony narodowej wią­
żą sią bowiem najściślej również oszczędno­
ści na lotnictwie, na marynarce, a w wiel­
kiej mierze i na robotach publicznych.
Stronnictwa prawicowe nie' bez słuszności
twierdzą, że rozwój wypadków za Renem

i niepokojące wieści z za Alp — rząd gene­
ralski w Rzeszy j ogromny wzrost milita-
ryzm u i dążeń odwetowy-ch we Włoszech —

bynajmniei nie sprzyiaia programom stop­
niowego rozbrojenia arm ji francuskiej, bę­
dącej dzisiaj jedyną gwarancją poszanowa­
nia układów międzynarodowych i jedyną
przeszkodą do natychmiastowej realizacji
tych dążeń rewizjonistycznych, jakie prze­
jawiają się w Berlinie i Rzymie.

Natomiast z zadowoleniem przyjęto na

prawicy projekt zmniejszenia aparatu ad­
ministracyjnego. rozbudowanego ponad
miarę w ostatnich latach.

Zupełnie odmienne stanowisko zajmuje
wobe-c projektu Cherona lewica, a raczej jej
skrajny wykładnik, t. j. socjaliści. Nietylko
godzą się oni na najdalej idące redukcje
wojskowe, ale proponują nav.'et ich zwięk­
szenie. Natomiast ogromnie ostro zwalc^yą
wszystkie plany obniżki pensji urzędniczej,
redukcji etatów, wstrzymanie awansów

przez niepi zyimowanie do służby nowych
funkcjonariuszy, słow em oszczędności na

wydatkach persrnalny-ch. Francuskiej par-
t.ji socjalistycznej chodzi o utrzymanie
wpływu na syndykaty, które oczywiście
protestują prze; iw miotle Cherona jak naj-
kategoryęzniej

DWA PLANY.

Rezultatem tak ego stanowiska S. F . I.
O. - jest kontrpropozycja, jaką z odpowie­
dnią reklamą wysunął przywódca partji
socjalistycznej p. Leon Blum. Oprócz.wspo­
mnianego już rozbrojenia przewiduje pro­
jekt so-cjalistyczny cały szereg reform go­
spodarczych, jak np. międzynarodowe uzgo­
dnienie wymiany, międzynarodowe gospo-

darcze biuro informacyjne, kontrolę ban­
ków, zwierzchnią radę bankową, silne ob­
ciążeni'a handlu i kapitałów prywatnych
it.d.

Projekt ten, mający charakter raczej de­
monstracyjny, wysunięto na tem samem po­
siedzeniu komisji budżetowej, na którem
miano omawiać program ministra finan­
sów. Wbrew zwykłemu porządkowi rzeczy,
dyskusję nad planem socjalistycznym, róż­
niącym sie poważnie od rządowego, rozpo­
częto równocześnie z omawianiem projektu
Cherona. Tego rodzaju częściowe przejście
komisji do porządku nad programem mini­
stra skarbu mogło spowodować jego dymi­
sję. Że ona nie nastąpiła - to przypisywać
należy układowi sił w Izbie francuskiej.

Jak wspomnieliśmy, języczkiem u wagi
są w niej socjaliści. Jakkolwiek nie mają
oni swych przedstawicieli w rządzie p.
Paul-Boncour'a, to jednak udzielili mu swo­
jego poparcia, odgrywając w ten sposób rolę
stronnictwa prorządowego. Z tego też po­
wodu p. Cheron zgodził się na ,,współpracę"
w komisji i na razie tekę zatrzymał. Czy na

długo?
W tej chwili trudno to przewidzieć. Nie

ulega wątpliwości że kontradykacje m'ędzy
p. Cheron a socjalistam i są coraz to,ostrzej­
sze. Nie jest wykluczonem, że minister skar­
bu nie zgodzi się na dalsze modyfikacje
swego programu i odwoła się do opinii Izby.
Czy wówczas będziemy m ieli nowe przesile­
nie we Francji?

,Prasa prawicowa twierdzi że tak. Ale

prawica wysunęła już dawno program rzą­
du koalicyjnego, który byłby powtórzeniem
próby Poincarć'ego z 1926 r. — próby zre­
sztą udanej, Z drugiej strony dojścia do

władzy Tardieu ł Lavala, chociażby jako
tylko członków gabinetu, nie życzą sobie

bynajmniej socjaliści. Dlatego nie jest wy­
kluczonem, że Leon Blum pójdzie ostatecz­
nie również na ustępstwa, udzielając w ten

sposób poparcia obecnemu gabinetowi ra­
dykałów. W każdym razie losy rządu Paul­
Boncoura zadecydują się w najbliższym
czasie.

Dr. Tad. Kiełpiński.

Pieszo z Chin do Rzymu.
Do Włoch przybył katolik chiński Józef

Ludwik Weix, który w dniu 16 stycznia
1931 roku wyruszył pieszo z Penang, dążąc
do Ziemi Świętej i Rzymu, przebywając
dziennie 20—30 kilometrów przez Siara,
Birmę, Indje, Afganistan, Persję i Azję
Mniejszą do Palestyny, gdzie zatrzymał się
przez dwa miesiące. Stąd podążył do Egip­
tu, a następnie z powrotem przez Palesty­
nę do Konstantynopola i Aten. Tu dopiero
wsiadł na okręt, by udać śię do Marsylii,
skąd pieszo przez Lugdun, Genewę, Fryburg
i Medjolan dotarł wreszcie do Rzymu i ce­
lu swej podróży i ujrzenia Ojca św. Piel­
grzym ten należy do rodziny katolickiej,
brat jego należy do Towarzystwa Jezuso­
wego, siostra — do Zgromadzenia Sióstr
Miłosierdzia. Jako byłego nauczyciela je­
dnej ze szkół w Szanghaju interesują go
żywo obyczaje i cywilizacja krajów, przez
które wędrował i dlatego celem jego podró­
ży jest nietylko odbycie pielgrzymki do
Ziemi Świętej i Miasta Wiecznego, ale tak­
że zebranie materjalów do pracy, którą za­
mierza ogłosić po powrocie do Chin.

Afera handlu narkotykami.
45 aptekarzy stanie przed sądem.

Zurych. (PAT) W Zurychu wykryto wiel­
ką aferę handlu narkotykami. 45 aptekarzy
zostało oskarżonych o wydawanie narkoty­
ków na nieważne lub sfałszowane recepty.
Większość z nich twierdzi, iż nie miała po­
dejrzeń co do prawdziwości przedstawio­
nych im recept, lecz w paru wypadkach u-

dało się władzom policyjnym dowieść wińy
aptekarzy.

Dłu9a ,,Berta6*.

W Berlinie wystawiono nareszcie na widok publiczny historyczną długą ,,Bertę",
z której Niemcy ostrzeliwali Paryż na odległość blisko 120 kim. Wszelkie usiłowa­
nia lotników francuskich, aby pozycję ,,Berty" znaleźć i ją unieszkodliwić pozostały
bezskuteczne, tak doskonale zamaskowali ją Niemcy, w lesie.

Filip Oppenheim (36
8

Zycie na sprzedaż
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Oczywiście — rzekł lord, popijając
czarną kawę — świat jest pełen plotka­
rzy, a nie można plotkować inaczej, niż
na czyjąś niekorzyść. Nigdy nie bawi
ludzi mówienie dobrze o przyjaciołach;
rozmowa staje się ciekawą dopiero z

chwilą, gdy można im przypiąć łatkę.
W związku ze sprawą Hefferoma krą­
żą niezupełnie przyjemne pogłoski,

- Proszę mówić dalej, milordzie.
- Naprzykład — ciągnął jego roz­

mówca — słyszałem wczoraj wieczo­
rem, że merytorycznie opowieść Heffe­
roma jest prawdziwą. Pożyczył Sinclai­
rowi pieniądze na przyjazd do An.gl.ji i
na dochodzenie praw co do Małej Ko­
palni Anny. Sinclair został zamordo­
wany, a teraz szepce się na mieście, że
Dtaczasz jego mordercę Rowana swą
życzliwością. Papier zniknął, o tem

wiemy. Lecz krążą wieści, że może on

leszcze wypłynąć przy ponownej roz­
prawie. Czy byłoby to dla ciebie moc­
no kłopotliwe?

Deane wzruszył ramionami.
- Oto fakty: Roszczenia Sinclaira

bardzo mała są warte, iYszelako wie­

dział, że w obecnym stanie rynku pie­
niężnego wszelki skandalik byłby fatal­
nym dla nas. Obniżyłby nasze akcje i

podkopał kredyt. Na tem to opierając
się, chciał nawiązać ze mną układy
Na samą kopalnię nie liczył bynajmniej
tylko na ,,odczepne". Ale ja nie chcia­
łem z nim mieć nic wspólnego. Rowan
zna nas obu. Poleciłem mu kupić do­
kument, jeśli się da. Rowan poszedł
do Sinclaira; upili się, przypomnieli
sobie dawną kłótnię, wybuchła bitka

Resztę już wiesz milordzie. Gdzie się
podział dokument, nie wyobrażam so­
bie, mogę jednak pana upewnić, że je­
go posiadacze nie myśleli nawet użyć
go do poważnego procesu, lecz wyłącz ­
nie do szantażu. Gdybym przez pięć
m inut słuchał Hefferoma, do końca ży­
cia byłbym w jego mocy. Nie mogłem
tego uczynić. Wolałem stanąć z nim

twarzą w twarz na sądzie. Jeśli potrafi
mi dowieść, że to ja jestem winowajcą
przyjmę karę bez szemrania.

— Mówisz tak — rzekł lord. życzliwie
nań patrząc — jak chciałbym, by mó­
wił rodzony mój syn Mimo to. ta spra­
wa mnie gnębi Powiem ci szczerze, że
unicestwia to całą przyjemność, z ja­
ką myślałem o waszem małżeństwie
Nie mogę znieść, by się imię Oliwji łą­
czyło, choćby najodleglej, z takiemi
brudami. Proces może się skończyć po­
myślnie dla. ciebie, albo i niepomyślnie.
W tym drugim wypadku konsekwencje
mogą by4 ogrpraaie -nimi!e., .

-

,
— --~-,i—

*

—- Czy Oiiwja wie o naszej rozmowie,
milordzie? — zapytał Deane.

— Nie. Oiiwja jest przedewszystkiem
dumna. Przytem jest szczerze do cie­
bie przywiązana. Mówię wyłącznie od
siebie samego. Mówię jako ojciec cór­
ki, której zaręczyny z tobą były bądź
co bądź cokojwiek niezwykłe. Rad-

bym, byś moją córkę zwolnił z tych za­
ręczyn, Deane.

Przez kilka minut Deane milczał.
— To trochę ciężko dla mnie — 'rzekł

wreszcie. — Uczyniłem to, co i pan by
zrobił na mojem miejscu.

— T ak , ciężko to dla ciebie, Deane.
bardzo ciężko. Ale pamiętaj, żóm za­
sadniczo nie chciał mieć zięcia m ie­
szczanina. Znam ciebie i ty mnie
znasz. Gdybyś m iał zupełnie czystą
opinję, nie wahałbym się ani chwili,
gdyż Oiiwja cię lubi. Ale nienawidzę
skandalu, nienawidzę plotek, nienawi­
dzę rozgłosu. Radbym mieć twe poz­
wolenie, bym powiedział Oliwji, ż'e

sprawy tak a tak się mają, i że oboje
z matką uważamy zerwanie narze-

czeńśtwa za n ajm niej bolesne wyjście.
W zmordowanym mózgu, w zmęczo

nych nerwach, w udręczonem sercu

Deane był jakiś zamęt. Nie czuł się zu­
pełnie przytomny. Snuły mu się jakieś
wizje lady Oliwji, zbolałej Wini/redy
Rowan, namiętnej Ruby Sinclair. My­
ślał o sobie, o' świetnej przeszłości swo­
jej, o teraźniejszości jeszcze niezachwia­
nej.. Alfyco. m u aiesie przeszłość? .

— Milordzie — ozwał się po długiem
milczeniu — jeśli pan powtórzy Oliwji
całą rozmowę, proszę dodać, że jedynie
jej szczęście mam na względzie. O ile

uzna, że niegodny jestem jej ręki,
przyjmę to bez słowa protestu.

Lord Nunneley bawił się łyżeczką.
— Wiedziałem, że tak odpowiesz,

Deane. Oczywiście, nie będzie to ła ­
twe. Jestem pewien, że córka moja
jest ci prawdziwie oddana, a masz

wpływ na nią, — podczas gdy wpływ
mój i mojej żony ma granice Nie

zechciałbyś stanąć po naszej stronie
i sam wytłumaczyć Oliwji, że?...

— Inaczej mówiąc - podjął Deane —

żąda pan, abym sam położył zdrową
głowę pod Ewangelję?

— Istotnie, bardzo wiele wymagam,
i naturalnie wszystko to zależy od

twych uczuć. Powtarzam jednak: w

obecnym stanie rzeczy małżeństwo w a ­
sze wydaje mi się niemożliwe.

— Musi więc pan osobiście przeko­
nać o tem lady Oliwję. Gotów jestem
przyjąć zerwanie, jednak — wybaczy
pan - nie uczynię nic dla ułatwienia

tegoż Przeciwnie, będę nastawał na

zobaczenie się z lady OJiyyją przed osta­
teczną jej decyzją. Niech pan będzie
spokojny; żądań nie wysunę żadn'ych,
t\lko chcę się upewnić, że nie zaszło

jakieś nieporozumienie.
— Jedźmy zaraz więc do niej - po­

wiedział lord Nunneley.
(Ciąg dalszy nastąpi),--
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Z GDYNI i
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dnia 27; bm, i dni

następnych podwójny program, a to: ,,Dlaczego
zgrzeszyłam" i ,,Charli ratuje Europę".

Kino ,,BAJKA". Dziś i dni następnych
,,Tajemnicza Szóstka" z W allace Beery i Clair

Gable.

AEROKLUB AKADEMICKI W GDAŃSKU

podaje do wiadomości, że kurs teoretyczny
pilotażu motorowego rozpoczyna się dnia
29 bm. o godz. 14-ej. Wykłady odbywać się
będą w czytelni Domu Akademickiego we

Wrzeszczu.
Członkiem A. A . G. może być każdy oby­

watel polski powyżej lat 18-tu,
Zgłoszenia na członków przyjmuje se­

kretariat A. A . G. - Gdańsk-Wrzeszcz,
Heeresanger 11.

PRZYWÓZ BAWEŁNY DO PORTU
GDYŃSKIEGO.

W dniach ostatnich do portu gdyńskie­
go nadchodzą wciąż nowe transporty ba­
wełny, dowożone albo z większych portów
na zachodzie Europy, albo też wprost z kra­
jów produkcji. Ostatnio niema dnia, żeby
jakiś większy lub mniejszy ładunek baweł­
ny nie był zanotowany w przeładunku por­
towym. t tak: w poniedziałek 23 bm. statek
niemiecki ,,Neptun" przywiózł z Bremy
211,3 ton bawełny, we wtorek 24 bm, na

statku niemieckim ..Persous" również z

Bremy nadeszło 225,6 ton bawełny, w środę

X sali

25 bm. statek angielski ,,Baltonie" przy­
wiózł z Londynu niewielki ładunek 17 ton

bawełny, a wczoraj w czwartek 26 bm. na

motorowcu norweskim ,,Tortugas", kursu­
jącym na regularnej linji okrętowej Gdy­
nia — porty zatoki Meksykańskiej nadesz­
ło bezpośrednio z miejsca produkcji 4.100
łon bawełny amerykańskiej.

Na dzień 31 b. m . zapowiedziane jest
przybycie do Gdyni statku ,,Svareholm",
kursującego na tej samej linji, który ma

przywieźć bezpośrednio z Am eryki dalsze
1.000 bel bawełny.

Z L INJI BAŁTYCKIEJ ,,ŻEGLUGI
POLSKIEJ".

Dnia 26 b. m . powrócił do Gdyni statek

,,Śląsk", należący do Sp. Akc. ,,Żegluga Pol­
ska" w Gdyni i kursujący na linji okręto­
wej tego przedsiębiorstwa Gdynia--Tallin—
Helsingfors i Gdynia-Rotterdam. Statek

przybył z Hełsingforsu. Kapitan jego mel­
duj'e, że mimo ostatnich mrozów i ciężkich
Warunków nawigacyjnych Większych trud-
no^M w ostatniej podróży nie napotkał.
Port w Helsmgforsie wprawdzie pokrywa
niezbyt gruba powłoka lodowa, ale farwa-
ter (drogę dojazdową) utrzymują lodołama-
cze. Statki ,,Żeglugi Polskiej", kursujące
na linji Bałtyckiej posiadają specjalne
wzmocnienia przeciwłodowe, które pozwa­
lają im na względnie swobodne poruszanie
się wśród lodów, tak że - jak dotąd -— w

swych podróżach na północ na większe tru­
dności nie natrafiają.

0szantażna,,Alianta".
Przez cały dzień w sobotę, 28. bm. rogry-

Wał się dalszy ciąg rozprawy przed sądem
grodzkim głośnej afery, która stała się tym
pierwszym głazem wyrzuconym z ziejącego już
oddawna cuchnącemi gazami wulkanu korupcji
i deprawacji sięgającej daleko poza Gdynię,
a po którym nastąpi wkrótce cała lawa skanda­
licznych procesów.

Wprawdzie są wysiłki że sfer Stojących poza

Gdynią, aby Wybuch tej lawy przytłumić, lub
możliwie ograniczyć, gdyż grozi ona zalaniem

,,wielkim szyszkom" stojącym jeszcze u władzy,
lecz wątpimy czy ta akcja ratownicza będzie
miała powodzenie.

Rozprawie przewodniczył sędzia grodzki p.
Długoński, oskarżał pprok. Wegedis, zaś ława

obrońców oprócz dotychczasowych obrońców,
mecenas Manisałyega z Wejherowa i mec. Jan­
kowskiego wzmocnioną została jeszcze przez
mec. Józewicza.

Po krótkiej utarczce między obroną a pro­
kuratorem o ponowne zawezwanie świadka,
kierownika wydziału śledczego asp. P. P. Ko­
zieła, mającego przedstawić rzekomo rewelacyj­
ne wiadomości z przeszłości osk. Bartczaka,
przystąpiono do przesłuchania św. W ohlfarta,
księgowego firmy ,(Atlantic" i zaprzys. rze­
czoznawcę księgowości Maiotę dyrektora K. K-

Oszezędńości w W ejherowie, oraz świadków

Jednaca, Cieśłikowskiego i żony oskarżonego
Nowaka.

Najpierw zeznawali Jednać i Cieślikowski

na mniej ważne okoliczności rzekomego poro­
zumiewania się świadków co do sposobu ze­
znawania.

Najwięcej sensacyjny zwrot w rozprawie
nastąpił po odczytaniu orzeczenia zaprzysiężo­
nego graiometry p. Grudzińskiego red. nKupca"
z Poznania, który z całą stanowczością stwier­
dził, iż dwa listy pisane do Mosiewicza, po­
chodziły z ręki Nowaka. Po odczytaniu tego
orzeczenia oskarżony Nowak, na wezwanie sę­
dziego i obrońcy swego Jankowskiego, wbrew

dotychczasowemu jego stanowczemu zaprzecze­
niu autorstwa listów, przyznał się do autorstwa

tych listów, twierdząc, że zostały one mu po-

dytowane przez dwóch osobników, co do któ­
rych najpierw twierdził, że ich nie zna z na­
zwisk, potem jednakże przyznał, ,ie zna ich na­
zwiska, lecz wyjawić ich nie może z obawy
zemsty ze strony tych osobników, którzy nie

Cofnęliby się przed niczem, ani przed nikim
w wykonaniu swej zemsty na nim lub na jego
rodzinie.

Mimo nalegań ze strony sędziego i obrońcy
nazwisk tych oskarżony nie wyjawił.

Św. M arja Nowakowa, żona oskarżonego nie

skorzystała z dobrodziejstwa ustawy, zezwala­
jącej jej na uchylenie się od zeznań, wobec

czego została zaprzysiężoną. Rozpoczął się
huraganowy ogień krzyżowych pytań sędziego,
prokuratora i obrońcy, dotyczące w głównej
mierze stosunków jakie łączyły Nowaka z Bart­
czakiem, oraz wykazania alibi Nowaka w kry­
tyczną noc z soboty na niedzielę, kiedy dokona­
no kradzieży dokumentów i zapisków z biurka

dyr. Mosiewięza w firmie ,,Atlantic*1.
W ciągu tych zeznań wynikło dość zabawne

qui pro quo, kiedy chodziło o ustalenie, gdzie
przepędził Nówąk w Gdyni noc z piątku na

sobotę, albowiem pytaniami sędziego i prokura­
tora Nowak zmuszony został w obecności żony
do przyznania się, iż noc tę spędził u jakiejś
,,handlującej" (bez określenia artykułu handlu)
które nazwisko z zakłopotaniem pocichu w y­
ja w ił obrońcy.

Zeznania tego świadka były z początku dość

bałamutne i sprzeczne,' dopiero po zagrożeniu
jej przez sędziego konsekwencjami prawnymi
za nieprawdziwe zeznania, świadek zeznawał

zadowalająco.
Następny świadek księgowy firmy ,,Atlantic"

Wohlfart, na którego początkowo starano się
rzucić podejrzenie o współudział w szantażu,
wyjaśnia sposób wydatkowania przeż Mosie-

wicza sumy 16,500 zł któ-re zapisywane były
aa fikcyjne konto Łapińskiego.

Kwity nosiły jednak podpis Mosiewicza. Na

jednym kwicie brak było daty, a na kwotę 500

złotych brak było wogóle kwitu.

Sędzia D.; A czy napotkał pan pozycję na

8.490 zł?

Św.; Takiej pozycji nie widziałem.
Prok.: Czy Bartczak pracował w godzinach

nadliczbowych?
Św,: Bartczak nie miał określonych godzin

pracy, musiał o każdej porze, kiedy zaszła tego
potrzeba być w biurze dla odprawy czy przy­
jęcia statków. W r. 1930 otrzymał tylko raz

tantjemę, a potem otrzymywał gratyfikację jak
każdy inny urzędnik.

Adw . Manisaly: Czy oprócz fikcyjnego konta

Łapińskiego były jeszcze inne fikcyjne konta?

Św: Oprócz tego było jeszcze wiele innych
kont iikcyjnych t. j. takich, ną których pisało
się obciążenia, lecz nie żądało się nigdy pokry­
cia, między innymi C-to Wohlheim, C -to Jaku­
bowski, C -to Gradowski i in.

Adw. Man.: Czy Bartczak wiedział o prze­
chowywanym notatniku Mosiewicza w biurku?

Św.: O tem Bartczak nie wiedział, i wiedzieć

nie mógł, a odemnie się o tem absolutnie do­
wiedzieć nie mógł, chociaż nas łączyły dobre

stosunki koleżeńskie, gdyż zasadniczo tajemnic
handlowych nigdy nie zdradzałem nikomu.

Adw . Man.: Czy nigdy nie żądał kto od pa­
na zdrady tajemnic handlowych?

* Sw.: Owszem, w maju czy w kwietniu- 1932
roku zaoferowano mi ze strony władz 5000 zl

za ujawnienie pewnych tajemnic handlowych,
lecz propozycję tę stanowczo odrzuciłem.

Zaprzys. rzeczoznawca sąd. p. Małota po­
twierdza prawie w całości wszystkie spostrze­
żenia Wohlfarta co do nieprawidłowego pro­
wadzenia ksiąg kasowych.

Prok, odczytuje pisma Policji P, w Łodzi

do komis. Pol. Państw, w Gdyni, w którem

stwierdza się, że osk. Bartczak był zasądzony
na 2 łata więzienia za agitację komunistyczną'
i że miał być instruktorem komunistycznym.
Był to jednak wyrok I. instancji, który został

przez sąd apelacyjny zniesiony i Bartczak zo­
stał uniewinniony.

W związku z tem Bartczak daje wyjaśnienie,
poparte orzeczeniem sądu honorowego Związku
Legjonistów, że Bartczak po opuszczeniu szere­
gów polskich wojsk ochotniczych był w Sowie­
tach na usługach polskiego wywiadu za co ska­
zany został przez czerezwyczajkę na więzienie,
które odsiadywał w Butyrkach a pjźniej zesła­
ny został na Syberję, skąd pow rócił dopiero z

początkiem r. 1928. Bartczak wyraża w końcu

przekonanie, że przedłożenie listu policji łódz­
kiej, jest tylko osobistym porachunkiem nadko­
misarza Sozańs-kiego z nim.

Adw . Man.: prosi jeszcze raz o przesłucha­
nie kolejarza Marszałkowskiego z Kartuz jako
świadka na okoliczność, że Nowak w sobotę w

nocy był w Kartuzach, Sąd wniosek ten od­
dala.

Przesłuchiwany jest ponownie św. Kowalski

dla wyjaśnienia stosunku Bartczaków Marjana
i Jana do Nowaka.

, Następnnic sędzia zarządzą przerwę do po­
łudnia. f ' i ”

... , ....,

Po południu,o godz. 14,30 adw. Jankowski

stawia wniosek o przesłuchanie obecnego na

sali świadka Ad; Maczury na okoliczność, że

włamania w firmie ,,Atlantic'* dokonał kto

inny. Sędzia wniosek dopuszcza.
Św. Maczura, lat 42, urzędnik pryw. zaprzys.

zeznaje, że wieczorem słyszał w pewnej firmie

od inkasenta tej firmy, niej. Alfreda Romana,
że tenże był u pp. Żuchowskich i tam dowie­
dział się, że kiedyś pracowała w firmie ,,Atlan-

Rodziewiczówna najpoczytniejszą.
Ciekawa statystyka czytelnictwa.

Na łamach styczniowe-go zeszytu
,,Przeglądu Współczesnego" znajdujemy
interesujące studjum p. Maksymiljana
Józefa Ziomka o czytelnictwie w Pol­
sce. Przed rokiem podawaliśmy w na-

szem piśmie interesujące wyniki, zebra­
ne przez tego samego autora w rozpra­
wie p. t. ,,Czytelnictwo powieści: naj-
ulubieńsi pisarze i najpoczytniejsze
książki", W r. ub. p. Ziomek czynił spo­
strzeżenia, na podstawie jednej tylko
wypożyczalni krakowskiej, obecnie roz­
szerzył swoje spostrzeżenia na 4 wypo­
życzalnie krakowskie.

Z obserwacyj autora wynika, że np.
w ciągu jednego miesiąca 1932 r. 2.000

czytało przeszło 15.000 tomów powieści.
Najwięcej osób wypożyczało po 5 ksią­
żek miesięcznie, przeważnie zaś brano

3-1(0 tomów. Z 2.000 osób % czytają­
cych stanowiły kobiety.

Pośród autorów najbardziej poczyt­
nych figu ru ją na pierwszych miejscach:
1) Dell, 2) Zevaco, 3) Wassermann, 4)
Galsworthy, 5) Wallace, 6) Rodziewi­
czówna, 7) Żeromski, 8) Prus, 9) Barclay,
10) Sinclair, 11) Marczyński, 12) Sienkie­
wicz, 13) Curwood, 14) Reymo-nt, 15) Du­
mas (ojciec), 10) Michaełis, 17) Gyn, 18)
Bojer, 19) Łuczyńska, 20) Orzeszkowa,
21) Dreiser, 22) Locke, 23) Grey, 24) Und-

set, 25) Boy-Żeleński.
Widać z tego, że pisarze obcy stale

cieszą się większemi w'zględami czytel­
ników aniżeli pisarze polscy. Na 10 naj­
poczytniejszych autorów wypada za­
ledwie 3 polskich. Jeżeli chodzi o ulu­
bionych pisarzy, kobiet, to na pierw-

szem miejscu st-oją: Dell, Galsworthy,
Wassermann, Barclay, Żeromski, Ro­
dziewiczówna i Prus. Jeżeli chodzi o

mężczyzn-, to tutaj szereg jest następu­
jący: Zevaco, Wallace, Sinclair, Dell,
Marczyński, Rodziewiczówna, Wasser­
mann, Prus, Żeromski,

tic" bardzo przystojna kobieta, która miała klu­
cze od biura. W yszła ona potem zamąż za

woźnego w firmie ,,Progress". Z tej to inićjai
tywy miały być usunięte dokumenty z firmy
, , A i lafitic" na polecenie pewnej osoby.

Policja byla swego czasu na tropie tej krai

dzieży, lecz zainteresowana osoba na klęczkach
prosiła wywiadowcę o zaniechanie doniesienia

i sprawa została zatajona.
Prokurator wyjaśnia, że podczas rozprawy

zgłosił się do niego jakiś Alfred Roman i zło­
żył analogiczne oświadczenie, ale prokurator
nie brał tego poważnie.

Adw . Man.; Czy panu znane jest nazwisko

tego przodownika?
Św.: Tak, ale nie m ogę powiedzieć, gdyż

związany jestem słowem honoru.
W tej chwili prokurator wyjmuje z teczki

oświadczenie A l. Romana i wręcza go sędziemu,
ten zaś po przeczytaniu oddaje adw. Manisa-i

lyemu. Oświadczenie jednak nie zostało od-*

czytane.
Dalszemu przesłuchiwaniu świadków w tejj

sprawie sędzia odmawia, gdyż z treści akt nie

wynika, aby przeciwko podanej osobie prowa-*
dzone były dochodzenia.

Na tem zakończono przewód sądowy i głos(
zabrał prokurator Wegedis, wskazując na wiel-*

ką doniosłość tego procesu, którym zaintereso­
wała się nietylko sama Gdynia, lecz i cały kraj
a nawet odbił się echem w Sejmie, gdyż z proce-*
sem tym związanych jest jeszcze 5 dalszych
procesów, z powodu poszkodowania skarbu

państwa na kiłkumiljonowe straty. Przyznaje
on, że Nowak był tu tylko nic nie znaczącym

pionkiem, natomiast za głó'wnego winowajcę(
uważa Bartczaka i osoby poza nim stojące.

Adw. Józewicz występował w obronie firmy
,,Atlantic" jako takiej i zastrzegł się przeciwko:
identyfikowaniu działalności dyr. Mosiewiczai
z firmą ,,Atlantic".

Bardzo dobrą pbd względem prawniczymi
i retorycznym obronę wygłosił obrońca osk,
Bartczaka, adw. Manisely,

Adw. Jankowski, obrońca Nowaka, miał najm
trudniejsze zadanie. Starał się on przedewszyst-*
kiem uwypuklić małą wartość intelektualną
swego klienta i niezdolność do samodzielnego
wykonania tęgo przestępstwa. Uważa on, że

osobami działającemi Są inne czynniki, sięgają-*
ce wysokich sfer aż w Warszawie. (H!)

Wyraża zdziwienie, dlaczfego książeczka,
która jest prawie osią całego procesu i naj­
donioślejszym dowodem, nie znajduje się w,

aktach, lecz w dziwny jakiś sposób wywędro-
wała aż do Gdańska,

Przypomina jeszcze raz usiłowany akt prze-i
kupsiwa. Bartczaka sumą 5.000 zł przez podkonn
Bocheńslfiegó i z tego dedukuje, 'pe osoby kfp*
ryćh NóWńk kię bblś?śffa::'abV ' ^ ' h i e 'htttębzŚęA'j
dliwiły, na całe życie, nie należy się dopatry­
wać wśród władz.

Krótko replikuje jeszcze prokurator,
Adw , Manisali uzupełnia swoją obronę poda-*

niem nie poruszonem jeszcze na rozprawie faki

tem, mąjącym podkreślić uczciwość Bartczaka,
że Mosiewicz w styczniu 1932 r. postawił Bart-i

czakowi do dyspozycji 30.000 zł na przekupienie
Bocheńskiego, a on tę propozycję odrzucił.

Na tem rozprawę przerwano i ogłoszenie
w yroku zapowiedziano na poniedziałek godz, 13.

W procesie tym uderzał jeden mom ent.nie-*

mile, który tak w przemówieniach adwokatów,
jak również w odpowiedziach oskarżonych się
powtarzał, mianowicie, że śledztwo W tej spra-*
w ie wykazuje pewne luki i niedociągnięcia, ro i

biące wrażenia, jak gdyby ze strony władz obai

wiano się wyświetlenia pewnych -momentów,
a natomiast usilnie dążono do ograniczenia'
śledztwa do pewnych tylko faktów i osób nie

miłych lub niewygodnych czynnikom wpływo-'­
wym. Uderzającym jest, że aktem cskarżei

nia objęty jest tylko usiłowany szantaż, nai

tomiast pominiętą jest dokonana kradzież doku­
mentów, którą w śledztwie tak polięyjnem jak
i sądowem potraktowano dość pobieżnie.

Wiadomości foaju. .

Nieuczciwi sekretarze sadowi.

Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Ze Lwowa

donoszą o sensacyjnych aresztowaniach
wśród sekretarzy sądowych. Osadzony
w areszcie został sekretarz sądu cywil­
nego R. Baczyński oraz sekretarz sądu
grodzkiego S. KurkiewiCz, oskarżony o

przywłaszczenie 80 książeczek oszczęd­
nościowych.

Przed kilkoma dniami popełnił sa­
mobójstwo sekretarz tego samego sądu
Rauchwezger. Śledztwo wykaże, czy ten

rozpaczliwy czyn nie jest w związku ze

sprawą wykrytych sprzeniewierzeń w

sądzie.

Śląskie Towarzystwo Łyżwiarskie
mistrzem Śląska.

Katowice. W meczu finałowym ho­
kejowym o mistrzostwo Śląska, Śląskie
Tow. Łyżwiarskie pokonało prowadzący
w tabeli Cieszyński Klub Hokejowy 2:0

(PO, 1:0, 0:0:). Bramkami podzielili się
Podleska i Wieją. Dzięki temu zwy­
cięstwu Śląskie Tow. Łyżwiarskie zdo­
byto ostatecznie tytuł mistrza Śląska,

Studenci wywrotowcami.
Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Jesienią ub.

roku aresztowano kilkunastu studentów

pod zarzutem uprawiania agitacji wy­
wrotowej. Obecnie śledztwo w tej spra­
wie zostało ukończone i akty oskarżenia

doręczone. Pierwsza sprawa odbędzie się
dnia 7 lutego br. przeciwko studentowi

uniwersytetu Warszawskiego Chodźce.

ŁMS. iwycteia Makabi 22

W Lodzi w zawodach hokejowych o

mistrzostwo okręgu ŁKS. pokonai M a­
kabi w stosunku 22:0! Wynik ten był­
by niewątpliwie wyższy gdyby Makabi
nie zdezertowała przed końcem gry.
Drużyna ta bowiem w trzeciej tercji
opuściła boisko pod pozerem, że mecz

sędziuje inny sędzia niż wyznaczono.
ŁKS. ukończyła już wszystkie swoje

rozgrywki zdobywając na 5 spotkań
wszystkie możliwe 10 punktów i stosu­
nek bramek 44:2. Drugie miejsce zaj­
muje Union-Touring przed Triumfem,
SKS (Zgierz), SKS. (Łódź) i Makabi.
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RACHUNEK ELEKTROWNI

ĆIE PRZERAZA

... to dowód, że

jesz żarówki nieznanej bliżej marki

podrzędnego gatunku, zużywające

nadmierne ilości prądu w stosun­

ku do wydajności światła.

Kup popularne żarówki

TUNGSRAM wysokogatunko­
we, niezwykle wydajne, trwałe

i oszczędne.

TUNGSRAM

Nr. 25. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI**, wtorek, dnia 31 stycznia 1933 r.

Macki G. P. II . omotały ofiaro.
Zamordowanie piękne! blondynki, która uprowadziła

generała Kutjepowa.
W. .,Dzienniku Bydgoskim'* z dnia ,24

stycznia rb. czytelnicy nasi czytali o jubi­
leuszu G. P . U . (czerezwyczajki), która z

latami rozrosła się i jak polip czyha na

swe ofiary. Trudno się uchronić przed zem­
stą tych szatanów.

Ile dramatów kryją w sobie lochy cze­
rezwyczajki. Nieraz dziwną ironją losu kat

staje się sam ofiarą. Zemsta GPU ściga na­
wet zajadlej swoich agentów.

Paryż był znowu widownią dramatu, w

którym główną rolę odegrali czekiści.

Rosjankę Marję Iiljanow spotkał los gen.
Kutjepowa. Znikła bez śladu. Policji do­
tychczas nie udało się wpaść na trop nie­
znanych sprawców, którzy uprowadzili M.

Eljanow. Wszys'tkie okoliczności wskazują,
że' została o'na uprowadzona przez agentów
GPU i odwieziona do Rosji. .

Wątp!iwem więc jest, czy śledztwo przy'­
niesie jakieś rezultaty, ale permem jest. że
nie ocali ofiary.

Europa, interesowała się przez kilka ty­
godni'aferą Kutjepowa. Gen. Kutjepow od­
grywał wielką rolę wśród emigracji rosyj­
skiej w Paryżu i nawet był upatrzony na

wodza armji kontrrewolucyjnej. Był więc
osobistością bardzo niepożądaną dla Sowie­
tów. Stale mieszkał w Paryżu w t. zw .

dzielnicy łacińskiej. Pewnego dnia wyszedł
do kawiarni i już więcej nie wrócił. W cen­
trum Paryża zniknął jak kamfora. W ka­
wiarni widziano go jeszcze krytycznego
dnia, ale co się potem z nim stało, - nikt
nie wie.

Krążą na ten temat rozmaite wersje.
Zgłosili się świadkowie, którzy zeznali, iż
widzieli jak dwaj mężczyźni w towarzy­
stwie' jakiejś pięknej blondynki uprowadzi­
li Kutjepowa w aucie. Co do koloru auta
i wyglądu owych mężczyzn zeznania były
sprzeczne, i dlatego przywiązywano do nich
małą wagę.

W kilka tygodni po wypadku policja pa­
ryska otrzymała doniesienie, że gen. Kutje­
pow został uprowadzony do pewnej nieza­
mieszkałej willi i tam agenci GPU zamor­
dowali go, a następnie zwłoki pogrzebali w

piwnicy. Policja zwłok nie znalazła mimo
ścisłych poszukiwań. Być może, że czekiści
zwłoki spalili iub na czas usunęli.

. Pewnym jest tylko fakt, że uprowadzili
go czekiści i że główną rolę odegrała pew
na blondynka, która poprzednio była trzy
razy w domu. gen.'Kutjepowa, jednak nie
zastała go. Tą blondynką była- agentka
GPU Marja Eljanow, żona agenta GPU Bar-
mnją. Barmina i jego żonę policja areszto­
wała, ale dla braku dowodów wypuściła na

wolność.

Barminowie wyjechali potem do Belgji.
W Brukseli poznał Barmin pewną damę z

towarzystwa i nawiązał z nią bliższe sto­
sunki. Wprawdzie żonie oświadczył, że owa

dama jest mu pomocną w akcji szpiegow­
skiej, ale Marja Eljanow nie chciała wie­
rzyć. Rozpoczęły się sceny zazdrości.

Marja groziła niejednokrotnie swemu

mężowi, że zdradzi ich udział w aferze Ku-
tjepowa. Agenci GPU, którzy czuwali nad

prawomyślnością Barminów donieśli o jej
groźbach władzom centralnym.

W dwa tygodnie później Marja Eljanow
została internowana w sanatorjum dla ner­
wowo chorych. Ale miejsce to nie wydawa­
ło się bezpiecznem bolszewikom j przed kil­
ku dniami Marja Eljanow znikła z sanato­
rjum bez śladu.

Znikła, jak przed 3 laty jej ofiara gen.
Kutjepow.

M(tzg,,potwora zDUtseUtorfu
nie w ikaiyie ładnych zmian patologicznych.

fil

Niedawno opublikowane zostały re­
zultaty badania mózgu Piotra Kurtena,
wampira z Dusseldorfu, jednego z naj­
bardziej niebezpiecznych zbrodniarzy
ostatnich czasów, którego morderstwa

stanowiły prawdziwą, zagadkę kry mi­
nalistyczną. Kiirten był, jak wiadomo,
przestępcą seksualnym, osobnikiem o

spaczonym, wybitnie sadystycznym po­
pędzie płciowym, przejawiającym się
wyraźnie już we wczesnej młodości.

Karjerę przestępczą rozpoczął Kiirten

już w 16-tjun roku życia.
Wówczas był poraź pierwszy karany

sądownie za kradzież. Kiirten siedział

ogółem 22 lata w więzieniu (żył lat 47).
Z początku karany był głównie za kra­
dzieże, potem za podpalenia, popełnione
w związku z anormalnym popędem
płciowym. Tylko znikoma część pod­
paleń została dowiedziona Ktirtenowi.
Do reszty przyznał się on dopiero pod-

czas rozprawy sądowej, kiedy ujawnił
również wszystkie swoje morderstwa.

Ogółem człowiek ten popełnił w swojem
życiu przeszło 80 przestępstw, nie licząc
kradzieży.

Kurten uznany został, jak wiadomo,
przez biegłych psychjatrów za poczytal­
nego i skazany na karę śmierci. Biegli
wychodzili z założenia, iż Kurten nie

był umysłowo chory i był w stanie pa­
nować nad swemi sadystycznemi popę­
dami.

Ekspertyza ta nie przyczyniła się o-

czywiście do rozwiązania zagadki,
tkwiącej w psychice Kiirtena. Anor­
malne podłoże tej psychiki i zdecydo­
wanie chorobliwy charakter jego popę­
dów zbrodniczych nie może bowiem

ulegać żadnej wątpliwości.
Mózg Kiirtena badany przeszło pół ro­

ku przez jednego z największych spe­
cjalistów w dziedzinie anatom.ji pato­
logicznej mózgu, prof. Spielmeyera.
Badano go przy pomocy wszystkich
znanych metod technicznych, zrobiono

tysiące skrawków do badań mikrosko­
powych, barwiono je i utrwalano różne-
mi sposobami, szukano skrzętnie wszy­
stkich oznak procesów7 chorobliwych.
W rezultacie jednak nic nie znale­
ziono.

Mózg Kiirtena okazał się mózgiem bez

jakichkolwiek znamion patologicznych.
Pod względem anatimicznym jest to

przeciętny mózg, nie przejawiający ża­
dnych odchyleń od normy. Jest to tem

bardziej zastanawiające, iż nieraz u lu­
dzi zupełnie psychicznie zdrowych moż­
na jednak znaleźć w mózgu zmiany w

budowie komórek lub włókien, które
nie świadczą wcale o procesie chorobo­
wym. W mózgu Kiirtena nie znaleziono

nawet tego. Mózg jego jest stuprocen­
towo przeciętnym i normalnym na­
rządem.

Czy fakt ten uprawnia nas do wypo­
wiedzenia twierdzenia, że Kurten był
człowiekiem zupełnie normalnym? Ta­
ki wniosek byłby niesłuszny. Nie wszy­
stkie zaburzenia psychiczne mają swoje
odpowiedniki w zmianach anatomo-

patologicznych, uchwytnych dla bada­
cza. Brak widocznych zmian anato­
micznych w mózgu nie jest równoznacz­
ny z brakiem chorobowości procesów
Kiirtena, głęboko anormalne, nie za­
tracają cech patologicznych przez to, iż

mózg jego nie przejawia zmian choror

bowych. A

Ekspertyza psychiatryczna i wyniki
badań mózgu Kiirtena nie wyświetliły
zagadki psychiki wampira z Dusseldor­
fu. Stoimy nadal wobec zjawiska, któ­
re pozostanie dla nas zapewnie nazaw-

sze tajemnicą.

Nowy występ 9,dusicielkiu.
Zwolniona z więzienia wywołała awanturę.

Warszawa. Zofja Kuzio zwolniona z wię­
zienia w wyniku łagodnego wyroku sądu

'

okręgowego w sprawie zaduszenia aktora

żydowskiego Gottfryda, rozpoczęła wolność ;
niezbyt szczęśliwie. Pod bramą więzienia
oczekiwało na Zofję Kuzio grono koleżanek,
które udały się wraź z nią do szynku na

Nalewka-ch. W czasie dyskusji nad proce­
sem jedna, z koleżanek, Łaja Minz, wystą­
piła z krytyką postępowania Zośki Pomi­
dor. Dyskusia przybrała burzliwy obrót,
poszły w ruch butelki, talerze i krzesła. Do
lokalu wkroczył policjant, który spisa,! pro­
tokół. Zofja Kuzio będzie miała sprawę o

zakłócenie spokoju.

Przjrrosf ludności w Europie.
Obliczenia ruchu ludności za pierwszy

kwartał 1932 r. wykazują największy przy­
rost ludności w Rumun.ji, mianowicie 37
na 1000. Na dalszych miejscach stoją; Por­
tugalia (Si), Polska (32), Litw a (30)', Wio­
chy (26), Węgry (24), Czechosłowacja (22),
Francja (18) i Niemcy (16).

Zgon powstańca z 1848 roku.
Manifestacje przyjaźni polsko-węgierskiej.

Budapeszt. (PAT) W Pecs zmarł w 101
roku życia Józef Hubert, urodzony w Kra­
kowie, uczestnik powstania polskiego w

1848 r. Hubert zbiegł po upadku powstania
na W ęgry. Pogrzeb jego stał się prawdziwą
m anifestacją przyjaźni węgiersko-polskiej
i odbyt się przy udziale olbrzymich tłumów
ludności Pecs i okolicy.

Ślub więźnia.
W czasie ceremonji ślubnej zdjęto mu

kajdanki z rąk.
W więzieniu Vert Galant w fraucuskiem

mieście Le Mans odbywa karę 8-letniego
więzienia 33-letni Jerzy Andouard, skazany
wyrokiem sądu przysięgłych za udział w

zamordowaniu niejakiego Bellangera. —-

Andouard wniósł niedawno prośbę do za- :

rządu więzienia o pozwolenie zawarcia ślu­
bu z swoją narzeczoną, Augustyną Auffrey,
straganiarką w Mans. Prośba załatwiona
została przychylnie.

Przed kilku dniami odbył się ceremoniał
ślubny więźnia. W samochodzie więzien­
nym przewieziono Andouarda w. asyście
czterech agentów policji do merą, gdzie cze­
kała już niecierpliwie iego narzeczona. Na­
stępnie odbył się akt ślubu przed merem.

W czasie ślubu zdjęto Andouardowi kaj-.
dankj z rąk. Po ślubie cywilnym odbył się
ślub kościelny. Kiedy wszystkie formalno­
ści zostały ukoń-czone, Andouard ucałował

swoją żonę i-odjechał z powrotem do wię-
I zienia.

Gdzie urodziła sie Matka Boska?
Dotychczasowe badania zostały bezskuteczne.

Ewangelja zlekka i fragmentarycznie
dotknęła się życia M atki Bożej, pozo­
stawiając Ją niejako w cieniu. — Nic

więc dziwnego, że nie możemy nawet
w przybliżeniu określić, gdzie się znaj­
dowało Jej miejsce urodzenia. Ale od

pierwszego wieku tradycja utrzymywa­
ła, że Matka Boska urodziła się tam,
gdzie obecnie wzniesiony jest wspaniały
kościół, który przypomina (lomek Anny
i Joachima. Istnieje jeszcze inne poda­
nie, a mianowicie, że Najświętsza Pan­
na przyszła na świat niedaleko Bram y

Wschodniej w Jerozolimie. Podanie to

jest najstarsze i przetrwało dotychczas,
m imo tez przeciwnych, stawianych
przez archeologów. Pozatem wiele jest
hypotez, stwierdzając'ych, że M atka Bo­
ża urodziła się w Betleem, w Nazareth
i Sefforis. Jednak mniemanie, że miej­
scem urodzenia M atki Zbawiciela była
właśnie owa dzisiejsza świątynia, m ia­
ło najwięcej zwolenników i utwierdziło

się. W 11 wieku św. Hieronim, zwie­
dzając Ziemię św., już wtedy stwier­
dzał, że miejsce to było otoczone czcią
specjalną. Krzyżowcy oddali kościół

pod opiekę Sióstr Benedyktynek, które
opactwo poświęciły św. Annie. Opactwo
z początku ubogie, z czasem wzbogaci­
ło się bardzo w miarę wstępowania bo­
gatych i znakomitych kobiet w szeregi
zakonne.

W kronikach Jana z Wurtzburga
znajdujemy opis dalszych losów mo-

nasteru. W 12 wieku po klęsce Krzy­
żowców Saraceni zawładnęli miastem

niszcząc i grabiąc klasztory i kościoły.
Saladyn, ówczesny władca Jerozolimy,
przerobił opactwo na szkołą mnzułmań-

ską. Trzy wieki istniała ta' szkoła, po­
czerń Żydzi uzyskali pozwolenie na u-

żywanie świątyni. Wyzyskali oni to w

ten sposób, że pozwalali pątnikom zwie­
dzać kościół, ale za bardzo wysoką o-

płatą. W 1861 r. po wojnie Krymskiej,
ruiny świątyni i opactwa zostały odda­
ne Francji przez sułtana Abduła. Wte­

dy to przystąpiono do odnowienia świą­
tyni. Kościół obecny, wzniesiony na

dawnych fundamentach, utrzymany
jest w stylu starobizantyńskim. Ma 37
metrów długości i 20 szerokości. Wspa­
niały ołtarz wzniesiony pod baldachi­
mem, zawiera rzeźbę naturalnej wielko-

ści, przedstawiającą św. Annę, uczącą
M a rją. W krypcie zebrane są obrazy,
tyczące się życia Najświętszej Panny.
Opiekę nad kościołem m a ją Ojcowie
Biali.

CieKawy eksperyment sędziego,
który się nie udaf.
Londyn, w styczniu.

Do izby sądowej w ciągu roku sprowa­
dza policja pijaków, którzy przekroczyli
przepisy o używaniu trunków upajających.
Zazwyczaj pc niedzielnym odpoczynku, roi

się kancelaria policyjna od pijaków, spot­
kanych w stanie opilstwa, budzącego zgor­
szenie publiczne.

Poniedziałek jest dniem ićh sądu. Pan
sędzia poznał doskonale swą poniedziałko­
wą klientelę. Prowadził on spis klienteli
i z pomiędzy wytrwałych pijaków wybrał
kilkudziesięciu, do których przed gwiazdką
roku 1931 rozesłał następują'ce listy:

,,Kochany Panie! Znamy się nie od dzi­
siaj i nie mamy potrzeby ukrywania przed
sobą wzajemnych wad naszych. Moja pole­
ga na nienawiści do wódki, Pańska na nad­
miernej do niej miłości. Czy te rozprawy
przed moim stołem sędziowskim istotnie
Pana nie nudzą? Jeżeli tak, to pozwalam
sobie przedłożyć Panu układ następujący:
jeżeli w' ciągu całego roku 1932 nie ujrzę
Pańs'kiego oblicza w sądzie i jeżeli po tym
terminie da mi Pan słowo honoru, że nie
wychylił ani jednego kieliszka alkoholu, to
w dniu 1-go stycznia 1933 wręczę Panu o-

prócz serdecznego powinszowania nowiutki
funt szterlinga. Znam adres Pański i przy­
pomnę się Panu już w wieczór Sylwestra."

W ciągu całego roku pan sędzia - noto­
wał. Już w lutym zacz'ęła się zmnie'jszać
lista klientów, zasługujących na nagrodę.
Pod W'ielkanoc wykazy wytrzymywały już
rachunek zasobów ofiarnego sędziego.

Wreszcie pod św. Jan liczba nawróco­

nych pijaków, zasługujących na nagrodę,
zmalała do połowy i topniała podczas upa­
łów letnich do tego stopnia, że już w paź­
dzierniku zeszła do liczby trzydziestu. Trzy­
dzieści funtów szterłingów, no, taka suma

nie zrujnuje sędziego angielskiego!
Ale pomimo chłodów październikowych,

a może właśnie dla tego, w poniedziałki u-

kazywali się przed obliczem sędziego zapi­
sani na liście owych trzydziestu... Listopad
zastaje ich już tylko dwunastu — a gru­
dzień... siedmiu.

W7 ciągu grudnia odpada znowu czte­
rech.

Przed samemi świętami pozostaje - tyl­
ko trzech, a raczej troje, bo w tej liczbie
i jedna dama.

— No, a skromniutka liczba utrzyma się
niezawodnie, - mówi do znajomych sędzia.

W przeddzień świąt wpada do sądu owa

niewiasta... pijana!...
— Jak pan śmiał przyrzekać mi nagrodę

za trzeźwość? To bezczelność! W ypiłam na

złość panu...
Pozostało - dwóch tylko wykluczonych.

Tym sędzia . doręczył nagrodę . osobiście w

uroczysty wieczór Sylwestra.
Ale, o kruchości złudzeń ludzkich! - ob­

darowani... zwymyślali sędziego!
— Jak pan śmiesz nie dotrzymywać sło­

wa! Zamiast gotówki, wręczasz nam pan
'książeczki- oszczędności i to o porze, w któ­
rej nie możemy ich spieniężyć! Wszak

jutro Nowy Rok, a w tym dniu pragnęliś­
m y — przepić nagrodę....

NOMAD.
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Z Kujaw Zachodnich.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 30 na 31

bm. dr. Woyciechowski.
Nocny dyżur pełni w bież. tygodniu apteka

MPod Krzyżem",
Biblioteka m. Inowrocławia czynna w dni

powszednie w godz. od 17 do 18, w soboty od
17 do 19.'

Repertuar kim
Pałac: ,,Rozkoszna przygoda".
Stylowy: ,,Student z Pragi".
Żołnierskie: ,,Nocna przygoda".
Żak; )fSamotny orzeł” ,

Z walnego zebrania

chóry kościelnego św. tfCecyljiu.
Dnia 26. bm, odbyło się w auli szkoły Sta­

szica w Inow rocławiu walne zebranie pod prze­
wodnictwem prezesa okręgowego Ed. Dratwiń-

skiego. Obrady zagaił prezes i dyrygent prof.
Sobieski. Na sekretarza powołano nauczyciela
St, Kamińskiego. Po odczytaniu protokółu z

ostatniego walnego zebrania przystąpiono do

sprawozdań zarządu, z których m. in. dowia­
dujemy się, że praca na niwie śpiewu kościel­
nego postępuje stale naprzód, by wydać dodat­
nie plony. Saldo kasowe wynosi 41,66 zł.

Po szerokiej nad sprawozdaniami dyskusji,
przez aklamację wybrano nowy zarząd w na­
stępującym składzie: profesor Teodor Sobiecki

prezes i dyrygent, zastępca prezesa Nowak,
Szafrański sekretarz, Sauerówna skarbniczka,
Irena Sobieska bibljotekarka, Durska, Lewan­
dowska, Krajewska, Stróżewski, Urbański jako
ławnicy.

W wolnych głosach omówiono kilka aktual­
nych spraw oraz życzenia złożyli: p. Jędrzej­
czak i przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego".
Obrady zakończono hasłem: ,,Cześć pieśni ko­
ścielnej".

Złodziejka i paserka ukarane.
Sąd grodzki w Inowrocławiu skazał niejaką

Franciszkę Bronowską Za dopuszczenie się kra­
dzieży na 3 miesiące, a jej koleżankę W eronikę
Mysłowiecką obie ze Strzelna, za przechowywa­
nie kradzionych rzeczy na 1 miesiąc aresztu

z zawieszeniem kary na 2 lata.

Złodzieje węglowi przed sadem.
Policja inowrocławska zlikwidowała przed

kilku tygodniami szajkę złodziei węglowych.
W czasie dokonanej rewizji odebrano im kilka­
naście centnarów węgla.

Za dokonanie kradzieży na szkodę skarbu

państwa zostali skazani przez sąd grodzki w

Inowrocławiu; bracia Feliks i Ludwik Woźnia­
kowie na 4 tyg. aresztu, Józef Krokos i Stan.

Bochat na 6 miesięcy więzienia — wszyscy
z Jaksie, Kazimierz Szulc z Inowrocławia na

4 miesiące aresztu, Konstanty Kafamaja na 2

miesiące, Agnieszka Kaczanowska na 2 mies.
i Juljanna Justówna 2 miesące aresztu. Fran­
ciszek Górecki i Kazimierz Wożniak z Inowro­
cławia na 14 dni więzienia.

Owocna działalność
Bractwa Kurkowego w Inowrocławiu.

W sali hotelu ,,Basta" odbyło się 26. bm.

walne zebranie Kurkowego Bractwa Strzelec­
kiego w Inowrocławiu. Zagaił je I. starszy
Wróblewski, przewodniczył senjor Wojkowski,
sekretarzował Krajewski.

Ze sprawozdań poszczególnych członków za­
rządu wynika, że praca w roku sprawozdawczym
była intensywna. Prezydent m. Inowrocławia

p. Jankowski poruszył sprawę zainstalowania

światła elektrycznego na strzelnicy i przyrzekł,
że niebawem ta kwestja na wiosnę będzie za­
łatwiona.

Zebrań plenarnych odbyło się 8, zarządu 16.

Stan kasy przedstawia się w dochodzie 7338,75
złotych, a w rozchodzie 7.338,75 zł.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono

ustępującemu zarządowi absolutorjum.
Nowy zarząd ukonstytuował się następująco:

prezes. W róblewski, sekr. Fr. Marek, skarbnik

Bratek, ławnicy: Wojkowski i Drogowski, ko­
misja rew izyjna: Dzioch, Chałasiak i Sobczak,
sztandarowym Branicki, zast. Wieczorek, pod­
chorążymi: Urbański i Tomczak. Delegatam:
do Zw. Towarzystw: Wróblewski i Płotka, go­
spodarzem strzelnicy Kozłowski.

Budżet na rok 1933 uchwalono w wysoko­
ści 6824,15 zł.

W poczet nowych członków przyjęto: W.

Paradowskiego i J. Majchrzaka.
Obrady miały przebieg poważny.

Wolne zebranie
Tow. Powstańców i Wojaków w Kruszwicy.

W niedzielę dnia 15 stycznia br. odbyło się
roczne walne zebranie Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków w Kruszwicy.

Zebranie zagaił wiceprezes p. Grocholski

Aleksander, Na przewodniczącego zebrania

wybrano p. Fedkowicza Hilarego. Do pióra
powołuje tenże p. Płockiego Marcina a na ław­
ników pp. Koczorowicza Adama i Grocholskie­
go Aleksandra. Celem uczczenia pamięci zmar­
łego członka Felisiaka Michała, przewodniczący
prosi zebranych o powstanie. Następuje od­
czytanie protokółu z zeszłorocznego walnego
zebrania. Po przyjęciu i podpisaniu protokółu
przystąpiono do odczytania sprawozdań po­
szczególnych członków zarządu, które zostały
wysłuchane z dużem zainteresowaniem przez

obecnych. Ze sprawozdań wynika, że zarząd
pracował intensywnie. Na wniosek komisji
rewizyjnej staremu zarządowi udzielono po­
kwitowania.

Na prezesa wybrano p. Koczorowicza Ada­
ma, zastępcą Grocholskiego Aleksandra, sekre­
tarza p. Płockiego Marcina, zastępcę p. Szcze-

chowskiego Stanisława, skarbn. p. Leona Radt-

kego. Komend, zostaje Czesław Uklejewski, zast.

Stanisław Szczechowski, referentem oświat,
pozostaje nadal p. Filipiński Mieczysław, ław­
nikami zostali pp.: Szczechowski Józef, Sko­
nieczny Stan. i Siarkowski. W skład komisji
rew izyjnej wchodzą pp.: Szablewski Stanisław,
Jaskólski Józef i Barałkiewicz Stanisław. Po­
czet sztandarowy tworzą, chorąży p. Wójciński
Kazimierz, Kwieciński Michał i Kunkel Włady­
sław. Sąd honorowy składa się z następujących
pp.: Fedkowicz Hilary jako przewodniczący,
Ziętara Ludwik i Drzewicki Piotr. Jako uczest­
ników na przyszły zjazd delegatów wybrano
pp.: prezesa Koczorowicza Adama, zast, prez.

Grocholskiego Aleks, oraz komendanta Ukle-

jewskiego Czesława.
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Zebranie kupiectwaw Kościerzynie
W czwartek, dnia 20 stycznia br. odbyło się

w lokalu p. Tkaczyka plenarne zebranie To­
warzystwa Kupców Samodzielnych w Koście­
rzynie, na którem przedstawiciel Centrali Zwią­
zku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu p. dy­
rektor Niewiakowski wygłosił referat na te­
mat sytuacji gospodarczej w handlu pomorskim.
Prelegent omówił i naświetlił szereg postulatów
i zagadnień w dziedzinie ubezpieczeń socjalnych
spraw podatkowych, monopolowych, zagadnień
kartelowych oraz księgowości handlowej, w

związku z nowym kodelćsem karnym. Szeroko

ujęty i rzeczowy referat wywołał żywą dysku-

sję, w której głos zabierali pp.: Szopiński (w
sprawie polityki monopolów państwowych),
Muchowski (w sprawie kredytów), Skaja (w
sprawie zagadnień kartelowych), Kapeluszny
(w sprawie nadmiernych taryf kolejowych to­
warowych), Tkaczyk (w sprawie stopy dyskon­
towej i redyskonta), Swidersksi (o zagadnie­
niach kredytowych) i inni. .

Na stawiane zapytania odnośnie poruszanych
w dyskusji spraw informacji udzielał prelegent,

Zebraniu przewodniczył prezes Towarzystwa
p, Łukowicz.

Echa katastrofy kolejowej wZajączkowie
Tczew, 26. 1. Z polecenia sędziego śledcze­

go Bilińskiego, prowadzącego dochodzenia w

sprawie zderzenia pociągów towarowych na

linji kolejowej Malinowo — Tczewskie Zającz-
kowo, zostali aresztowani: 44-letni Józef Ka-

szubowski starszy nadzorca przewodów, ojciec
trojga nieletnich dzieci, oraz 38-letni Bolesław

Grajewski, zwrotniczy. Aresztowani krytycz­
nego dnia pełnili służbę na stawidle kolejowem
Malinowo.

O godz. 8 m. 58 przejeżdżał od strony Gru­
dziądza pospieszno-towarowy pociąg nr. 9561,
który, nie mając wjazdu na dworzec towarowy
Zajączkowo, stanął naprzeciw parowozowni na

I. torze, oczekując sygnału wjazdowego, pociąg
ten stał do chwili katastrofy. Na godz. 9 m. 49

miał przejeżdżać planowo pociąg węgłowy nr.

275, lecz z powodu spóźnienia przybył dopiero
o godz. 9 m. 57. W tymże czasie monter Gra­
jewski czyścił blok zabezpieczający ruch na tym
odcinku, a próbując, czy sygnały prawidłowo
działają, pociągnął sygnał wjazdowy toru L,
w tejże chwili maszynista Bolesław Pieczko po­
ciągu węglowego nr. 275 widząc sygnał wjazdo­
wy, bez przeszkód jechał w kierunku dworca

towarowego. W kilka metrów od stawidła Ma­
linowo tor kolejowy położony na kilku metro­
wym nasypie robi wielki łuk, a że linja była
dwutorowa maszynista pociągu nr. 275 nie mógł
widzieć iż pociąg nr. 9561 stoi na tym samym
torze. W oddaleniu około 100 metrów od

końcowych wagonów pociągu nr. 9561 maszyni­
sta dopiero zauważył przeszkodę na linji w po-
stacji pociągu i dzięki nadludzkim wysiłkom przy
hamowaniu pociągu za pomocą kontrpary zdołał

uratować kolejarzom jadącym w brankardzie po­
ciągu nr. 275, którzy w ostatniej chwili wysko­
czyli z pociągu, życie.

KORONOWO. Z ruchu towarzystw, W ub.

niedzielę odbyło się w lokalu p. Ign. Nowaka
roczne walne zebranie Związku Pracowników

Kupieckich, które zagaił prezes L. Jarzyna, w i­
tając zarazem delegata Związku p. Gościńskie-

go. Przewodniczącym zebrania został delegat
p. Gościński, ławnikami pp. Lorek i Średzińskł.
Sekretarzował p. Kapsa. Sprawozdanie z ogól­
ności zdał prezes Jarzyna, z którego wynikało,
jak intensywnie trzeba było pracować. Po

szczegółowem sprawozdaniu sekretarza i skarb­
nika, wygłosił delegat Zw-iązku Gościński, ak­
tualny r,eferat, w którym wskazał, jaką potęgę
tworzą związki prac. umysł, złączone w Unji
Prac, Umysł, w Warszawie, licząc zgórą pół
miljona członków. Do nowego zarządu weszli

pp. Zaremba Fr. prezes, Lorek W. wiceprezes,
Średżiński, sekretarz, Mrugowski zast. sekr.,
Kapsa skarbnik i L. Jarzyna delegatem na zjazd
do Poznania. W wolnych głosach uchwalono

urządzić w początkach lutego, bal maskowy, po­
czerń żebranie zakończono. Zaznaczyć wypa­
da, iż jest to jedyna organizacja, która na tu­
tejszym terenie koncentruje wszystkich prac.
umysł, pracując z pożytkiem dla zrzeszonych
członków.

Solec m a glos.
Zamieszczony w numerze 22 ,,Dziennika

Bydgoskiego" z dnia 27 stycznia 1933 r. ar­
tykuł zatytułowany ,,Dlaczego Solec Kujawski
zapomniał o rocznicy swego oswobodzenia?"

zupełnie nie odpowiada rzeczywistości.
Oświadczamy:
1. Nieprawdą jest, jakoby Solec Kujawski

zapomniał rocznicę swego oswobodzenia.

Natomiast prawdą jest, że w dniu 22 stycz­
nia 1933 r. w sali Bractwa Kurkowego odbyła
się uroczysta akademja na'której przemówienie
wygłosił burmistrz Czaczką.

2, Nieprawdą jest, jakoby ,,nawet na gma­
chach urzędowych nie widać było ani jednej
chorągwi".

Natomiast prawdą jest, że wywieszono cho­
rągwie na ratuszu, na domach miejskich przy

ulicy 29 Listopada, na dwcrcu kolejowym i t, d.

3, Nieprawdą jest, jakoby ,,w sali Związku
Strzeleckiego urządzano kabarety, jazz-bandy,
maskarady i tańcówki".

Natomiast prawdą jest, że dotychczas ani je­
dna zabawa na sali Związku Strzeleckiego się
nie odbyła.

4. Nieprawdą jest, jakoby po dwunastu ła­
tach nastał inny sposób obchodzenia ,,naszych
świąt narodowych, z któremi Strzelca nic nie

łączy".
Natomiast prawdą jest, że zorganizowaniem

akademii 13-letniej rocznicy oswobodzenia mia­
sta zajął się Związek Strzelecki i takową urzę­
dowo zgłosił do tut. Urzędu Bezpieczeństwa
i Porządku Publicznego.

(—) Krymski,
p, o. burmistrza.

UNISŁAW, pow. Chełmno. Zabawa. Miej­
scowe Towarzystwo śpiewu św. Cecylji urzą­
dza 2 lutego br, w sali p. Mądrzejewskiego
urozmaiconą zabawę towarzyską. W progra­
mie przewidziane są występy chóru oraz przed­
stawienie amatorskie p. t . ,,Przezorna mama'*

U włościanek. W ub. wtorek po odprawie­
niu osobnego na intencję towarzystwa nabożeń­
stwa, odbyło się waine zebranie Kółka Wło­
ścianek, któremu przewodniczyła p. Drogowska,
Pracowano z niesłabnącą energją. Dowodem

tego to 13 zebrań plenarnych, 5 kursów zawo­
dowych, - przedstawienie i licz'ba członkiń po­
nad 50. Zarząd składa się z przewodn. p . Dro-

gowskiej, zast. p. M . Hanyżewskiej, seler. p. J -

Hanyżewskiej, skarbn. p . Zabłockiej.
Z walnego zebrania Stow. Młodych Polek.

Przewodnictw'o powierzono ks. dziek. Filipiako­
wi, Potem członkinie dały sprawozdanie z ca­
łorocznej pracy. Do zarządu wybrano na pre­
zeskę p. Zofję Siemianowską, na sekretarkę p.
Jadwigę Gembicką, na skarbniczkę p. Kazimierę:
Przybylską, na naczelniczkę p. Łucję Grzecho-

wiakównę.
Pożar, W zagrodzie osadnika Kubrysia w!

sąsiednim Czarlinie z nieznanych dotąd powo­
dów wybuchł pożar, który strawił wszystkie
zabudowania, stanowiące jeden kompleks.

Większe kradzieże. Zuchwałego włamania
dokonali niezniani sprawcy do spichrza sąsied­
niego majątku Stcłężyn i wynieśli po 20 ctr.

maku i grochu. Amatorzy od lepszych bekonowi

włamali się do chlewa organisty p. Weszociń-

skiego, gdzie zarżnęli 1 i pół ctr. świnkę i znikli
bez śladu.

Walne zebranie najżywotniejszej organizacji.
W ub, niedzielę stanęło do rocznego apelu SMP

,,Jutrzenka", najżywotniejsza organizacja na

gruncie tutejszym. Zagaił roczne walne zebra­
nie prezes p, J. Siwiak. Przewodniczącym
zgromadzenia wybrano ks. dziek. Filipiaka, se­
kretarzem R. Grzechowiaka, ławnikami Kop­
czyńskiego i Rybaka. Nastąpiły sprawozdania
roczne sekretarza, skarbnika, bibliotekarza, go­
spodarza i naczelnika. Stosunki tow arzyską
są bardzo dobre. Star. k'asy wynosi 106,21 0 .

Zarządowi jednogłośnie udzielono absolutorjum
i przystąpiono do nowych wyborów, które nie

nastręczały trudności. Prezesem nadal został

Józef Siwiak, sekretarzem wybrano Przybyl­
skiego, na jego zastępcę M. Siódmiaka, skarb­
nikiem K. Grzechowiaka, naczelnikiem F. Sie­
mianowskiego, bibliotekarzem R. Grzechowiaka,
rewizorami kasy Neumanna i Leona Sobotę, do

pocztu sztandarowego Sobotę, Komasińśkiego
i M. Siwiaka. Po przedstawieniu programu

pracy na rok bieżący i uchwaleniu regulaminu
dla orkiestry, zakończono zebranie odśpiewa­
niem pieśni związkowej.

Fałszywe 10-złotówki. W ub. środę przytrzy­
mana została w Chodzieży na gorącym uczyn­
ku puszczania w obieg fałszywych 10-złotówek

niej. Marja Kunz z Poznania. Jak dotąd
słwierdzono, udało się przytrzymanej wyzbyć
na miejscu 7 falsyfikatów.

Posiedzenie rady miejskiej zagaił przewodni­
czący p. Gapiński przy udziale 22 radnych. Na

wstępie wprowadzony został w urząd w miej­
sce radnego Dominia-ka p. J . Górzny, poczem

przystąpiono do wyboru prezydjum, które prze­
prowadził z starszeństwa radny K. Strzeliński.

Przewodniczącym wybrany został ponownie p.
W. Gapiński, zastępcą przewodniczącego p.
Gebauer, sekretarzem p. Górzny, zastępcą p.
Skowronek. Jako protokolanta zatwierdzono

ponownie urzędnika tut. magistratu p. Lewan­
dowskiego. Na wniosek rady szkolnej nadano

szkole powszechnej miano im. ks, Stanisława

Staszica. W dalszym ciągu ustalono na żądanie
urzędu wojewódzkiego kapitał zakładowy dla

p-rzedsiębiorstw miejskich w wysokości projek­
towanej przez magistrat. Żale pod adresem

stacji opieki nad matką i dzieckiem podnosili
radni Olejniczak i Wieruszewski. Na członka
kom isji szacunkowej podatku dochodowego
wybrany został p. Lupa. Następnie ustanowio­
no dodatki komunalne do państw, podatków
od gruntów, budynków, przemysłu i handlu, po­
datku dochodowego i podatku od patentów na

sprzedaż i wyrób trunków alkoholowych.
Wszystkie podatki uchwalono w dotychczaso­
wej wysokości. Na długoterminową pożyczkę w

kwocie 70.000 zł, skonwertowaną w r. 1930,
udzielono Kom. Bankowi Kredyt, w Poznaniu

zabezpieczenia w formie należności z tytułu
udziału kom, w podatkach państwowych. Ob­
szerną dyskusję wywołała - jak zwykle —

sprawa bezrobocia. Sprawozdanie z konferen­
cji odbytej w tej sprawie u p. starosty, złożył
radny Skowronek. Obszerne wyjaśnienie w tej
sprawie złożył na interpcalcję r. Olejniczaka
burmistrz p. Maron, który stwierdził, iż miasto
w warunkach obecnych dla braku funduszów

nie może przyjść z pomocą bezrobotnym.
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Grudziądz.
Apteki dyżurne; ,,Pod Gwiazdą" ul. Cheł­

mińska 26, telefon 399 i ,,Pod Koroną" ul. Wy­
bickiego 39, telefon 137.

Repertuar kin;
Apollo; ,,Żebrak z Bagdadu",
Gryf; ,,Drewniane krzyże".
Orzeł; ,,Odwieczna pieśń" i ,,Za oceanem".

Osobiste. Doktorat uzyskał na Wszechnicy
Lwowskiej ks. prof. Rozkwitalski, katechetą
przy gimnazjum klasyeznem w Grudziądzu, —

Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego inż.

Adam Strzeszęwski, rozpoczął z dniem 26. bm.

swój 4-tygodniowy urlop wypoczynkowy. Pre­
zesa inż. Strzeszewskiego zastępować będzie
naczelnik wydziału technicznego p, Stanisław

Czejkowski.
Z Chrześcijańskiej Demokracji. Zebranie

Koła Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej
Demokracji odbędzie się w dniu 3 lutego br,
0 godzinie 19,30 w lokalu p. J . Kelłasa przy
ul. Wybickiego 44. Na porządku obrad referat

,,Na tle współczesnego kryzysu gospodarczego"
1 inne ważne sprawy. Szan. członków i sym­
patyków uprzejmie prosimy o liczne przybycie,

Z Tow. W łaścicieli Nieruchomości. Zebra­
nie miesięczne dnia 30, bm. o godz. 19,30 w sali

hotelu i.Pod Złotym Lwem". Wstęp za Okaza­
niem kwitu z opłaconej składki członkowskiej
za ostatni kwartał.

Kurs maturalny Polskiego Białego Krzyża
rozpoczyna się dnia 3 lutego br. o godz. 18,30
w szkole przy ul. Klasztornej U. W. powyż­
szym dniu będą jeszcze przyjmowane zgłoszenia
na kurs.

Dancing Rodziny Policyjnej Grudziądz po­
w iat odbędzie się 5 lutego w Łasinie w sali

hotelu ,,Pod Orłem". Początek o godz. 20.

Strój wieczorowy. Wstęp tylko za zaproszenia­
mi w cenie 99 groszy od osoby. Czysty do­
chód przeznaczony na sieroty po poległych
policjantach, fundusz pomocy bezrobotnym
i Polski Czerwony Krzyż. Z Grudziądza od­
jazd koleją o godz. 20, powrót rano o godz. 7,20
oraz autobus o godz. 19, powrót autobusem o

godz. 8,30 rano.

I życia Iw. law. Pracowników

Gastronomiczno-Hotelowych.
W czwartek w nocy odbyło się u p. Jabłoń­

skiego walne zebranie, które zagaił prezes A.

K iwitt. Marszałkiem wybrano p. Kuhna, sekre-

6Bfzfc)in p . .Likierskiego. Sprawozdania wygło-
śifiUprezes 'K iw iit, sek'r. Klabun i! skarbnik De-

jewski. Sekretarjat Zw. służył poradą prawną
i pośredniczył w poszukiwaniu pracy. Człon­
ków oddział grudziądzki liczy 70. Za pośred­
nictwem Związku otrzymało 17 kolegów stałą
pracę, a 160 tymczasową. Wśród pracowników
gastronomicznych panuje zgoda,' rozumieją oni

dzisiejsze ciężkie położenie swych pracodaw­

ców, to też są wyrozumiali. W imieniu komisji
rewizyjnej p. Sadowski podniósł wzorowe pro*
wadzenie ksiąg.

Do nowego zarządu wybrani zostali: preze­

sem Brunon Sadowski, wiceprezesem Jan Ba­
nach, sekretarzem Franciszek Klabun, zast. se­
kretarza Bernard Likierski, skarbnikiem Jan
Makowski. Komisja rewizyjna składa się z pp.
Aleks. Kiwitta i Aleks. Dejewskiego. Kierow­
nikiem biura został p. Ciszewski. Uchwalono

jednogłośnie protesty przeciw uchwale zjazdu
1okręgowemu, mocą którego egzaminy pomocni-
* Cze odbywać się mają w Toruniu.

SCumcJe nareszcie powądrowaf do więzienia.
Policja kryminalna w Grudziądzu ujęła nie­

bezpiecznego hochsztaplera niej. W altera Kundę
pochodzącego z terenu W. M . Gdańska, który
jeszcze w r. 1931 przeszedł na Pomorze z Prus

Wschodnich przez granicę nielegalnie. Kunde

grasował w powiatach nadgranicznych pod
przybranemi nazwiskami i uprawiał oszustwa

przedewszystkiem na tle małżeńskiem. Kunde

podawał się za porucznika Wojsk Polskich i w

tym celu, kupiwszy sobie mundur, kazał sobie

zrobić fotografję. Kunde podając się za boga­
tego ziemianina z Niemiec, pod pozorem mał­
żeństwa wyłudzał od bogatych pań pieniądze.
Charakterystyczne jest, iż w Niemczech, upra­
wiając ten sam proceder, opowiadał, ii po­
siada olbrzymi majątek w Polsce. Kunde ostat­

nio ósiedlił się w Grudziądzu jako lekarz-

homeopata i reklamując się, ściągał rzesze cho­
rych, od których wyłudzał pieniądze.

Swego czasu Kunde wystąpił na scenie jed­
nego z kin grudziądzkich, wzywając znanego

zapaśnika mistrza Pomorza amatora Gęstwiń-
skiego do w alki, obiecując wysoką nagrodę.
Gęstwiński oczywista zwyciężył dwukrotnie

Kundego, który występował w tym wypadku
pod nazwiskiem Siegfńeda, lecz Kunde znikł,
nie złożywszy nagrody. Kunde popisywał się
również jako siłacz ciągnąc przez ulice miasta
w zębach samochód czteroosobowy z ludźmi.

Sprytnego oszusta osadzono w więzieniu karno-

śłedczem w Grudziądzu.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie Apteka Centralną ul. Chełmińska.

Repertuar kin;
Lus: ,,Zemsta nietoperza".
Mars; ,,Czar jej oęzu".
Światow id; ,,Roma ekspress".
Pałace; ,,Nad ranem".

Corso; ,,W sidłach przestępcy" i ,,M iłjon",

Zginał isez siadu.
We wtorek rano o godzinie 7 rano wyszedł

z domu 12-letni uczeń szkolny Pobierski Wład.

ze Złotorji do szkoły i dotąd jeszcze nie wrócił,
Wszelkie poszukiwania okazały się daremnemi,
znikł on bez śladu. Z jego zachowywania się,
zwłaszcza w ostatnim czasie przypuszczać nale­
ży, że ruszył on w stronę Gdyni. O tem bo­
wiem stale myślał a przepadał za podobnej tre­
ści lekturą. Zauważono go w owym dniu idą­
cego w stronę Torunia. Ubrany był w grana­
towe ubranko, siwy swetr, szarą czapkę zimo­
wą i płaszcz z zielonkowego materjału woj­
skowego, Pozatem nosił okulary.

O zauważeniu podobnego chłopca należy po­
wiadomić najbliższy posterunek policji, względ­
nie rodziców zam. w Złotorji.

Samobójstwo 73M eim ej staruszki
Manja samobójstw opętała nietylko nieroz­

tropnych zawiedzionych kochanków, ale nawet

i staruszków.

Dnia 27. bm. około godz. 10,30 popełniła
samobójstwo przez powieszenie się na strychu
wdowa Kuhn Eliza, lat 70, zamieszkała przy ul.

Staromiejski Rynek 25 w Toruniu. Denatka po­
zostawiła Ust, w którym wyjaśnia, że popełniła
samobójstwo z powodu kłopotów finansowych.
Dalsze dochodzenia prowadzi się.

łłourir nagabywacz.
Na terenie Torunia znalazł się jakiś obcy je­

gomość, legitymujący się za Piotrowskiego Hen­
ryka z Warszawy, ul. Nowomiejska 8.

Bez jakiegokolwiek zezwolenia tutejszych
wiadz zbiera on dobrpwplne ofiary rzejjomo na

rzecz ociemniałych Zjednoczonego Związku
Niewidomych.

Przestrzegamy więc wszystkich i radzimy
oddać go w ręcę policji.

KCYNIA. Z życia Tow. śpiewu chóru mę­
skiego ,,Echo". Dnia 15. bm. odegrało Tow. ku

wielkiemu zadowoleniu licznie zebranej publicz­
ności przedstawienie amatorskie p. t, ,,Komor­
nik - poeta" (komedja w 2 aktach) i ,,Stryjek
Fonsio" (operetka w 2 aktach). Aktorzy wy­
wiązali się ze swych ról znakomicie; szczególne
uznanie nałeży się p. Koniecznej, która kiero­
wała stroną muzyczną przedstawienia, W cza­
sie przerw odbyły się występy chórowe, pod
batutą dyr. p. Średzkiego. O wielkiem zado­
w'oleniu niech świadczą liczne oklaski, których
publiczność nie szczędziła. Po przedstawieniu
odbyła się zabawa taneczna, na której bawiono

się ochoczo do rana.

Roczne walne zebranie Tow. Restauratorów.
Zebranie zagaił długoletni prezes Penkałla.

Na marszałka wybrano p. Maćkowiaka, do pióra
poproszono dyr. Janca. Po odczytaniu proto­
kółu z ostatniego rocznego zebrania nastąpiły
sprawozdania członków zarządu.

Prezes p. Penkałla wykazał szczegółowo
trudności, na jakie w ostatnim roku towarzy­
stwo natrafiało. Nie dość, że kryzys przyczynił
się do zastraszającego zamarcia życia restaura­
cyjnego, ale nadto obok nieuczciwej konku­
rencji tajnych wyszynków i jadłodajni, niektó­
ra z organizacyj zamiast korzystać dla swych
imprez z sal na to przeznaczonych, popierają
lokale te, które nie ponoszą żadnych ciężarów
na rzecz gminy, a które i bez tego mogłyby
śmiało istnieć łub nie, bez uszczerbku dla

miasta.
W nowych wyborach do zarządu weszli pp.:

pręzes Penkałla, wiceprezes radca Wojdak, se­
kretarz Gośliński i skarbnik Kopliński. Na dal­
szych członków zarządu Zostali wybrani pp.:
Szmelter, Janicki, Hermanowski, Stawski, Wań-

ski i RanŁszewski. Komisja rewizyjna pozostała
w starym składzie.

Po omówieniu i przyjęciu szeregu ważnych
wniosków zarządu, uchwalono budżet na rok

1933 w wyskośoci 3161,50 zł po stronie docho­
du i 3010 zł po stronie rozchodu.

Przy tej sposobności redakcja nasza składa

nowo wybranemu zarządowi z jej długoletnim
prezesem na czele najserdeczniejsze życzenia
owocnej pracy dla dobra towarzystwa.

RAKÓWIEC, p, Tczew. Założenie ochotni*

czej straży pożarnej. W Rakówcu pow. Tczew

przez okręgowego naczelnika straży pożarnych
pr. Fabiana i okr. sekr. Golemskiego z Tczewa

została założona Ochotnicza Straż Pożarna,
która liczy 19 członków. W skład zarządu tej
straży wchodzą: prezes Góralski, sekretarz M u-

ławski, oraz naczelnik Czajka. Nowo założo­
na straż w Rakówcu posiada 4-kołową sikawkę
oraz przyrządy przeciwpożarowe, brak jedynie
węża tłoczonego i ssącego, który niebawem

winien być przez gminę zakupiony.

'cscn*.
Srebrne gody. W ub. sobotę w Pelplinie

obchodził srebrne gody małżeńskie Franciszek
Noch z małżonką swą Martą z Ossowskich. Ad

multos annos!
Rodzina Policyjna urządza w sobotę 4 lutego

w dużej sali Domu Miejskiego wielką zabawę
karnawałową.

Herbatka T, C, L , połączona z tańcami od*

będzie się w czwartek 2 lutego o godz. 17

w salach Domu Czeladzi Katolickiej. Czysty
zysk przeznaczony jest na zakup nowych książek.

Wielki koncert tczewskiej orkiestry kole­
jowej odbędzie się w środę, dnia 1 lutego o go­
dzinie 19,30 w dużej sali Domu Miejskiego.
Orkiestra grać będzie pod batutą kapelmistrza
Lesińękiego.

Nie zatrudniać obywateli niemieckich. Na

wokandzie sądu grodzkiego znalazły się sprawy
kilku rolników, którzy w swych gospodarstwach
zatrudniali obywateli gdańskich i niemieckich.

Sędzia B iliń ski skazał każdego na grzy-wnę 100

złotych, oraz koszta postępowania. Zasądzeni
zostali: Jerzy Nau rolnik z Wielkiego Garca,
rolnik Edward Szreiber z Dąbrówki, osadnik

rolny Makowski z Zabagna, oraz Maks Willke,
przedsiębiorca budowlany z Tczewa.

Walne zebranie Kota Przyjaciół Harcerstwa

zagaił inspektor Tarnowicz, Na marszałka po­
wołano mjr. Bartosika. W Tczewie posiadamy
4 drużyny żeńskie, 2 zastępy pozaszkolne orąz
14 drużyn męskich. Do zarządu weszli: starosta

Muchniewski przewodniczący, insp, Tarnowicz

zast. , Grochowski sekretarz, dyr. Malewski

skarbnik; członkowie zarządu: mjr. Wład. Bar­
tosik, burmistrz St. Wojczyński, dr. Węgiewski
i dyr. Gaj; komisja rewizyjna: mec. Ćwikliński,
dr. Megger i prof. Krupa. Starosta Muchniew-

ski i se-kretarz Grochowski zostali wybrani ja­
ko delegaci na V III walny zjazd zarządu oddz,
Pom. Z. H. P, mający się odbyć w Toruniu w

dniu 12 czerwca br., oraz na XIII walny zjazd
Z. H. P. w Katowicach w dniu 12 kwietnia br.

Nagła śmierć rachmistrza Urzędu Skarbowe­
go. W ub. czwartek w południe do mieszkania
rachmistrza -45-letniego Franciszka Drożyńskiego
zam. przy ul. Skarszewskiej 11 udał się Paweł

Drozdowski, który ujrzał nieprzytomnego leżą­
cego w łóżku na wznak Orczyńskiego. Powia­
domiona o tajemniczej śmierci komisja sądowo*
lekarska z sędzią grodzkim Bilińskim, lekarzem

powiat, dr. Licznierskim i protokulantem Gli­
szczyńskim orzekła, iż śmierć nastąpić mogła
ż powodu ataku sercowego, gdyż śp. Drożyński
od dłuższego czasu cierpiał na chroniczny ka­
tar płucny, do którego przerzuciła się choroba

serca. Tragicznie zmarły osierocił żonę i nie­
letnią córkę

Dwie wielkie kradzieże w powiecie tczew­
skim. W nocy na piątek nieznani sprawcy wła­
mali się do mieszkania starosty tczewskiego
Dytkiewicza zamieszkałego w Ropuchach pod
Pelplinem. Łupem złodziei padła większa ilość

złota, biżuterji, garderoby i pierzyn ogólne)
wartości 1500 zł. Drugą większą kradzież z

włamaniem popełniono tejże nocy w majątku
Zduny pow. Tczew, skąd nieznani sprawcy
skradli bieliznę, garderobę i inne rzeczy war­
tościowe na sumę 1000 zł. Tczewski wydział
śledczy prowadzi energiczne dochodzenia w ce­
lu ujęcia sprawców śmiałych włamań.

Jfflfciesina Psmsmm^h ...

'ZIMA KŁADZIESlJpPUSZYSTĄBIELĄ, - DOBRY ŻART TYNFA WART. -

RÓŻNICA MIEDZY CHEŁMNEM A ŚWIECIEM. - KAŻDY MA SWEGO KO­
MORNIKA CO GO BOLI. - OPŁAKANE STOSUNKI W ROLNICTWIE, -

CIELI; ZA SIEDEM ZŁOTYCH. - HUKNĄĆ DONOŚNYM GŁOSEM NA TRWO­
ŻLIWE S. O. Ś.

Rozpoczynamy druk cyklu w ra­
żeń z Pomorza pióra znanego już

51 naszym Czytelnikom red, L . Sobo­
cińskiego. Wrażenia te zostały na­
pisane specjalnie dla Dziennika

Bydgoskiego,
Redakcja.

Świecie, w styczniu.
Spadł śnieg i grubą, puszystą warstwą okrył

rozległe zagony szarej, pomorskiej ziemi. Nie
rozróżnisz gdzie była łąka, gdzie staw, a gdzie
ziemia orna. Zawiało dokoła białością, tylko
tu i tam, na śnieżnem prześcieradle pól, czer­
nieją plamy wygłodniałych i zmarzłych wron,

zrywających się co pewien czas do lotu, jak-
gdyby dla rozgrzewki.

Wszędzie biel okiem nieogarniona. Cisza

i mróz... Posępnie stojące drzewa przy^ szosie,
z wszelakiego listowia obnażone, zdają się skar­
żyć na okrutny kryzys, acz spóźnionej, niemniej
srożącej się zim'y.

Autobus zdążający do Świecia, z trudem po­
konywa oślizgłą szosę, to też warczy, trajko­
cze i podrywa.

Wewnątrz samochodowej ,,a rki' przestron-

no w ten czas ,,pioruński". Zaledwie kilku pa­
sażerów. Mróz okazał się doskonałym sprzy­
mierzeńcem kryzysu, gdyż odstraszył ludzi od

załatwiania interesów, z podróżą związanych.
Tych, którzy jadą, zmusiła konieczność. Mnie
też. Życie to jakoby przetarg przymusowy; każ­
dy ma swego komornika, co go... boli.

Pasażerowie, zrazu chmurni i osowiali, w

miarę biegu samochodu zaczynają się ożywiać.
Powoli nawiązuje się rozmowa, jak zwykle w

podróży.
- Pan dokąd? - ktoś pyta się kogoś.

Do Świecia! - A pan co tu robi? — od­
parł zagadnięty.

A dokadżeby? Ze Świecia wyjechałem,
to i do domu wracam.

— Myślałem, że tam u was nikogo ze szpi­
tala w taki psi czas nie wypuszczają — jowial­
nie i złośliwie dorzucił ktoś, kto z ewne ze

Świecia nie pochodził.
U was w Chełmnie więcej warjatów, a ja

nic nie mówię! - odgryza się zaczepiony.
Myślę sobie: będzie awantura! Pęknie bom­

ba! Nic się jednak nie stało, bowiem, jak się
wykazało, dwaj sobie szpetnie przygadujący po­

dróżni zażyłymi byli znajomymi. Skończyło się
tedy na utarczce słownej.

Przedstawiłem tu ten djalog nie tyle gwoli
dobrego żartu, ile w intencji zgoła innej. Oto

pragnąłem unaocznić, że jednak w towarzystwie
rozmawia się nie tylko o kryzysie, że kryzys
nie zabił w nas przyrodzonego humoru. Chcia­
łoby się powiedzieć: ,,Śmiejmy się, bo kto wie,
czy kryzys potrwa trzy tygodnie" — jakby się
w yraził Beaumarche-

A teraz z innej, smutniejszej, że się tak wy­
rażę, beczki. Pasażerów do autobusu przybywa
w miarę zbliżania się ku Świeciu. To okoliczni

włościanie, jadący bądź do starostwa, bądź do

urzędu skarbowego, czy wreszcie do magistratu.
Gdyby tak z każdym porozmawiać w zaufaniu,
niejeden mógłby zdradzić ńam dzieje swej udrę­
ki podatkowej, gehennę świadczeń socjalnych

i krzyżową drogę wędrówek od urzędu do urzę­
du, Poco jednak kryć się pod płaszczykiem ta­
jemnicy, kiedy ludzie sami głośno się zwierzają
ze swych utrapień, jak oto ów przysadkowąty
jegomość w kożuchu.

-- Ćhorobny świat! A prosiłem, a pisałem
jeden wniosek, to drugi i nic, jakby w wodę.
Oszacowali tak, że mi w Oczach pociemniało
i teraz wieź człowieku wór grosza, ostatek od­
daj, a sam gryź tę zmarzniętą ziemię. Wszystko
jakbyś w błoto rzucił.

Nie w błoto, lecz dla państwa! — ktoś

poprawia.
Dobrze panu mówić. Pewno, że się pań­

stwu należy, napodpisywałem się ja tyle poży­
czek państwowych kiedy człowiek miał, ale

skąd teraz brać, gdy za cielaka w mieście dają

siedem złotych, a baba 'cały dzień na rynku stoi
i dobrze jak za złotego sprzeda funt masła,

Tych skarg ludzkich nie spisałby na w oło­
wej skórze najpedantycznięjszy komornik, tyle
się ich wśród naszego narodu zebrało. I tylko
nadstawić uszu, posłuchać co ludzie gadają, co

mówi włeś, jak ocenia wypadki, jak krytykuje.
Boć z frontu licytacyjnego nadchodzą monstru­
alne wieści: tam konia sprzedano za 5 zł, temu

krowinę ostatnią za grosze. A żelazo, węgiel,
cukier itd, na wagę złota. Marnieje dobytek,
marnieją i ludzie! Wieś polska ginie.

Wjeżdżamy do Świecia. Miasto przykucnię­
te w nizinie wiślanej, zaspany ma wygląd. Ze­
wsząd wieje pustkowiem. Nawet nowoczesny
gmach kasy chorych ostał się jako żałosny nie­
użytek, okazując się na potrzeby lecznicze po­
wiatu za wielki. Dźiś jest to tylko oddział po­
wiatowej kasy chorych w Grudziądzu. Budowa­
ło się z rozmachem, z pompą dokonywało się
poświęcenia budowli, wszystko dla wygody ro­
botnika. A dziś? Robotnik bez pracy, a kasa

bez klientów.

Zeżarły nas ubezpieczalnie, różne kasy cho­
rych, a miały przecież być dobrodziejstwem.

Tak biadają rolnicy powiatu świeckiego, po­
wiatu, który uchodził na Pomorzu za najzamoż­
niejszy. Dobra tu ziemia, zasobny i tęgi gospo­
darz, świetnie zagospodarowany w'aścicie! ziem­
ski, a przecież nie mogą zdzierżyć kryzysowi.
Co w takim razie musi się dziać gdzieindziej?
Strach pomyśleć.

Jakże opłakane czasy dla rolnika polskiego!
Dobrze przynajmniej, że śliczny, jasny śnieg

szarą wsi polskiej okrył dolę.
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Bydgoszcz, dnia 30 stycznia 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Martyny p. m . Hiacynty p.
Jutro; Piotra z Nolasko.
Wschód słońca: godz. 7,48.
Zachód słońca: godz. 16,40.

Stan pogody.
Mróz, stosownie do ,zapowiedzi stacyj

meteorologicznych, . zelżał znacznie. Dziś

przed południem w Bydgoszczy termometr

wykazuje tylko 3 stopnie mrozu.

^ Slan

(A dzisiejszy
o godz, 14

Stao

wezordjszj

NOCNY DYŻUR APTEK
Od30.I. - 2. 2.:

Apteka pod Niedźwiedziem.

Apteka pod Koroną.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16. w niedziele
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek po cenach zniżo­
nych'ukaże się zawsze mile słuchana ,,MA-
RJETTA" W . Kolia.

We wtorek tryskająca staropolskim hu­
morem komedja Blizińskiego ,,PAN DAMA -

ZY", w koncertowem wykonaniu czołowych,
artystów naszego zespołu z dyr. Stomą i K.
Justianem na czele.

W czwartek jako w dzień świąteczny
dane będą dwa przedstawienia:

Po południu o godz. 4 -ej po cenach zni­
żonych ,,PAN DAMAZY ", w premjerowej,
doskonałej obsadzie.

Wieczorem: rewglącyjna nowość Europy
z przepychem wystawiona operetka Benatz-

ky'ego ..POD BIAŁYM KONIEM".
Ostatnie przedstawienie ,,WESELA" od­

będzie się.po cenach o 5G% zniżonych (czyli
od20grdo2,- zł)wpiątekdnia3lutego.

W próbach pod kierunkiem reżyserskim
K. Koreckiego ,,KAPITAN KOEPENICK" z

p. Justianem w roli tytułowej.

Pokfesie niedzielne.

(js) Wszyscy spodziewali się, że będzie
bardzo zimno, to toż nie zapowiedziano Zad­
nich większych imprez na wolnem powie­
trzu. ani sportowych ani też towarzyskich
w postaci kuligów itd. Niebo sprawiło nam.

jednak niespodziankę i przysłało odwilż.
Rzecz inna, że i takie powietrze nie zachę­
cało do opuszczenia domów.

Chyba, że się ktoś uparł i nie chciał o-

minąć okazji, aby oglądać białe tow'ary na

wystawie u Braci Małeckich. Rozpoczął się
bowiem Biały Tydzień i wszystkie wielkie

magazyny z bielizną wystawiają swojo naj­
piękniejsze okazy.

Pozatem Właściwie wczorajszej niedzieli
nic nie było, gdyż w pięć minut przed pier­
wszym nikt nie ma pieniędzy, a po wtóre

obecny tydzień przyniesie tyle rozrywek, a

przedewszystkiem Bal Brasy, że trzeba zbie­
rać zapasy sił i forsy. Niemniej sobotnia

premjera w Teatrze miała powodzenie.

— Odznaczeni krzyżem niepodległości.
Na nowej liście odznaczeń krzyżem niepod­
ległości za zasługi położne na polu pracy
niepodległościowej, podpisanej przez Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej, znajdują się
no. in. Stanisław Nowakowski i ś. p . Karol

Rzepecki. Lista odznaczonych jest ćlo przej­
rzenia w naszej redakcji.

— Prezydent Rzeczypospolitej ojcem
chrzestnym, Pan Prezydent Mościcki wyra­
ził swą zgodę na zapisanie w księgach me­
trykalnych swego nazwiska jako ojca chrze­
stnego siódmego syna osadnika Franciszka

Sierzchały z' H uty pow. bydgoskiego.
— Wieczornica. Chór Panien Różańco­

wych przy par. Najś. Serca Jezusa urządza
dn. 2 lutego o godz. %5 -tą w sali ogniska
kolejowego przy ulicy Zygmunta Augusta,
wieczornicę. Na program składają się wy­
stępy chóru, oraz przedstawienie dramatu

religijnego p. tyt. ,,D la Chrystusa" jak rów­
nież występ dzieci. Na szczególną uwagę w

programie, zasługuje wykonanie przez chór
utworu muzycznego: .,Powrót taty" muzyka
ks. Kleina na czterogłosowy chór, sola i for­
tepian; według słów A. Mickiewicza. Utwór
w Bydgoszczy jeszcze nie odśpiewany. Chór

wystąpi w liczbie stu osób pod kierowni­
ctwem p. Szczepana Jankowskiego, w irtu­
oza organowego. Bilety w cenie od 30 gr do
1.50 zł można już nabyć w kasie kościelnej
przy par. Serca Jezusowego :— plac Piastow­
ski 1.

Hieny, żerujące na naiwności ludzkiej.
Żyd Segal v,prof. Mefisto** i jego partnerka. - Nabieranie naiwnych. - NieSydzfcie
wyzyskanie biednej dziewczyny. - Tego rodzaju hieny winny siedzieć za kratkam i.

Inowrocław, 26. I .

Stare przysłowie mówi: ,,Naiwnych nie
sieją, oni sami się rodzą". 'Prawda ta jest
starą, ale zawsze aktualną.'

Wypędzony przez policję za nabieranie
i wyzyskiwanie społeczeństwa niejaki ,,prof.
Mefisto", zjawił się w Inowrocławiu. Natu­
ralnie za pomocą afiszów i reklamy w pis­
mach miejscowych do tego stopnia zelek­
tryzował publiczność, że sala kina Stylowe­
go była przepełniona, podczas jego fakir-
sko-nabieralskich seansów. Żądni mocnych
wrażeń i emocji osobnicy, którzy byli obec­
ni na jego pierwszym występie, do tego sto­
pnia- zostali zasugerowani, że wszędzie opo­
wiadali o niezwykłych wyczynach swego
. .prof. Mefisto". W ten sposób robiona re­
klama, napędzała mu naiwnych na seanse,
a kasa była codziennie oblężona.

,,Mefisto" zabierał bardzo łatwo każdy
grosz ciężko zapracowany z kieszeni zbie-

dzioriego społeczeństwa.
To niezwykłe powodzenie ,,prof. Mefi­

sto" nas zainteresowało i postanowiliśmy
zebrać materiał, kim właściwie jest ten, lcto
tak po mistrzowsku umie ogałaeać obywa­
telstwo miejscowe. Gdy już mieliśmy mate-

chodzenia w społeczeństwie wielkopolskiem
wrogo nastawionem do synów Izraela, przy­
pieczętował je pseudonimem ,,prof. Mefi­
sto'*. Przez pewien czas jeździł po Polsce z

pewnym fakirem, od którego nauczył się
sztuczek. Mając głowę na karku wybrał
sobie na żonę, czy też kochankę niejaką
Władysławę Zienkiewiczównę, Rosjankę,
którą wyuczył, w jaki sposób ma udawać
medium. W krótkim czasie zorganizował
trupę, składającą się z girls i tancerek i ru­
szył na podbój świata.

Po perfidnem wyzyskaniu społeczeństwa
w Bydgoszczy, skąd go policja przepędziła,
przybył do Inowrocławia..gdzie również u-

daló mu się bez żadnych przeszkód opróż­
nić kieszenie inowrocławian.

Dnia 25 bm, przybyła do naszej redakcji
w Inowrocławiu młoda dziewczyna i z pła­
czem zaczęła się żalić na swego ,,m istrza
Mefisto**, który podczas 25 stopni mrozu

wyrzucił, ją z samochodu na drodze i pozo­
stawił bez grosza. Dziewczyna ta Elżbieta
Wedtko, pochodząca z m. Łodzi, została

przez niego zaangażowana w charakterze
tancerki.

t* godz. 14 — mówi Wodtke - Mefisto

rjał gotowy i pragnęliśmy go zdemaskować
i ostrzec społeczeństwo, sławny ,,Mefisto"
nagle zwiał w niewiadomym kierunku.

Któż jest' owym ,,próf. Mefisto**?

Biedny żydek Segal, pochodzący z Alek­
sandrowa Kujawskiego, przybrał sobie dwa
polskie imiona Władysław i Bolesław i, aby
nie wzbudzać podejrzenia co do swego po­

kazał całej 1rupie, składającej się z 6 osób,
zapakować rzeczy i wpakował nas do sta­
rego własnego samochodu, (już dorobił się
nawet samochodu — przyp. red.) W drodze
naraz popsuł się rzekomo motor. Gdy tylko
wysiadłam z samochodu, bo było ogromnie
zimno, naraz ,,Mefisto** dodał gazu i odje­
chał, pozostawiając mnie na szosie. Walizkę

KatolickieKolaPań,
Z rocznego walnego zebrania.

W dniu 18 stycznia br. odbyło się w Domu
Katolickim przy Farze przy licznym udziale
członkiń i zaproszonych gości walne zebranie

Katolickiego Kola Pań, znanej w naszem mie­
ście organizacji.

Po zagajeniu zebrania ukonstytuowało się
prezydjum walnego zebrania. Na przewodniczą­
cego uproszono ks. kan, Schulza, sekretarką
wybrano p. Kwiatkowską, na ławniczki panie:
konsul. Górską i Zawitajową.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wal­
nego zebrania nastąpiły sprawozdania zarządu,

Na wstępie prezeska Koła Młodych p, Gu-

tentażanka przedstawiła całoroczną pracę sto­
warzyszenia, które istniejąc przy Katolickim

Kole Pań od stycznia 1932 r., stale się rozwija
i budzi najlepsze nadzieje na przyszłość,

Zkolei sekretarka Katolickiego Koła Pań p.
Szukalska w swem sprawozdaniu za rok ubiegły
wykazała, iż praca w kole zatacza coraz szer­
sze kręgi, a cel i zadania jej to pogłębianie ży­
cia religijnego przez uświęcanie osobiste.

Obok pracy czysto wewnętrznej, dążącej w

kierunku utrzymania ducha stowarzyszenia na

m ożliwie najwyższym poziomie, ujawniło koło

względnie żywotną działalność na zewnątrz
przez współpracę z siostrzanemi organizacjami,
a to Stow, Kobiet Pracujących i Stow. Młodych
Polek,

Z całego szeregu odczytów i wykładów, któ­
re w ciągu l'oku wygłoszono, na specjalną uwa­
gę zasługują wykłady zorganizowane w myśl
Encykliki Ojca św. o małżeństwie chrześcijaó-
skiem. W ub. roku obchodzono też uroczyście
25-Ietni jubileusz organizacji.

Po sprawozdaniu skarbniczki p. Stobieckiej
i komisji rewizyjnej udzielono zarządowi abso-

lutorjum.
Ks. kan. Schulz, składając na ręce zarządu

podziękowanie za ideową pracę, w pięknem
przemówieniu podkreślił znaczenie zbiorowo­
ści jako rękojmi rozwoju naszej myśli kościel­
nej czy państwowej, a wskazując na poważne
cele stowarzyszenia, zwracał się o wytrwanie
w. pracy, o umiłowanie organizacji i jej rozsze­
rzanie.

Nastąpiły uzupełniające wybory zarządu i ko­

misji rewizyjnej. Prezeską zostały w dalszym
ciągu p. dyr. Guentzlowa, I , wiceprezeską p.
M. Siuchnińska, II . wiceprezeską p. drowa Ja-

worowiczowa, skarbniczką wybrano p. Resz-

kównę, sekretarką p. Kwitniewską, zast. sekre­
tarki p. Nozdrzykowską. W Kole Młodych pre­
zeską zostaje p. Gutentażanka, wiceprezeską p.

Dejanka, sekretarką p.. R. Siuchnińska, zast,
sekretarki p. Krausówna, ławniczką p. Wojcie­
chowska. W skład komisji rewizyjnej weszły
panie: Ziemska, Mazgajowa i Poczekajowa.

Po przedstawieniu programu pracy i budże­
tu na rok bieżący, następnie uchwaleniu szere­
gu rezolucyj o doniosłem znaczeniu i odczyta­
niu protokółu walnego zebrania zakończył ks.

kanonik Schulz obrady serdecznem ,,Szczęść
Boże".

Przy niniejszem zarząd Kat. Koła Pań po­
daje do wiadomości, że we wtorek, dnia 31

stycznia br. urządza w Resursie Kupieckiej her­
batką towarzyską w ścisłem kole.

moją wyrzuconą po drodze znalazłam w

komisariacie policji. ,,Mefisto*' nie zapłacił
mi gaży, wynoszącej 60 zł. Pozostałam bez

grosza przy duszy.
Co ja teraz, pocznę? — i zaczęła dalej

płakać gorzkiemi łzami.

Po co ja się wdawałam z żydem, którego
sztuczki są zwykłym szantażem? — do­
słyszeliśmy jej narzekania, gdy opuszczała
biedna dziewczyna naszą redakcję.

Obok podajemy fotografję żydziaka
Segala, pseud. ,,prof. Mefisto** i jego żonę
wzgl. kochankę Władysławę Zienkiewiczów­
nę — Rosjankę, t. zw . ,,medjum". Niech ka-
ż(f!r~ dobrze się tym twarzom przyjrzy. Tego
rodzaju hieny, żerujące na naiwności ludz­
kiej należy demaskować i przepędzać tam,
gdzie pieprz rośnie. Takie typy wałęsają się
po naszym kraju i wyzyskują słabości ludz­
kie, a często nawet wysługują się naszym
wrogom.

W razie przeziębienia, grypy, zapa­
lenia gardła, migdałów, przy bólach nerwo­
wych i łamaniu w kościach należy dbać o co­
dzienne, regularne wypróżnienie i w tym celu

używać pół szklanki naturalnej wody gorzkiej
,,Franciszka-JózefaH. Zaleć, przez lekarzy.

Zebranie Ch. D. i Ch. Z. Z.
w Inowrocławiu.

Przypominamy, że dnia 30 bm. o godz. 20
w sali hotelu de Rome (dawniej Weissa) w

Inowrocławiu odbędzie się zebranie człon­
ków Koła Chrześcijańskiej Demokracji i fi­
lji Ch. Z. Z., na którem prezes okr. rektor

Beyer wygłosi aktualny referat na temat

polityki gospodarczej i szkolnej w Posce. W
zebraniu tem wezmą również udział znany
bydgoski społecznik chrześcijański prezes
okr. Kat. Tow. Rob. p. Jan Cywiński i red,
Lech Teska.

O liczny udział członków uprasza
Zarząd.

Plenarne zebranie
Chrz. I w . Ml. Prac.,,Odrodzenie"'

W dniu 31 bm. odbędzie się o godz.
7,30 we własnym lokalu (Strzelnica
I piętro) pierwsze.plenarne zebranie Ch.
Z. M . P . ,,Odrodzenia,**. Obecność wszy­
stkich członków konieczna. Na porzą-d­
ku obrad znajdzie się szereg bardzo waż­
nych spraw.

— Doroczny bal Polskiego Białego Krzy­
ża. Polski Biały Krzyż, stając do pomocy
władzom wojskowym prowadzi na terenie

tutejszego garnizonu nauczania żołnierzy,
zaprowadza biblioteki żołnierskie. Pragnąc
stworzyć jak najlepsze warunki do rozwoju
życia osobistego żołnierza, zamierza Polski

Biały Krzyż przystąpić do zorganizowania
dalszych świetlic. Celem przysporzenia fun­
duszy na te cele odbędzie się w sobotę 18

lutego br. doroczny bal w salach hotelu
Pod Orłem.

— Niech żyją Mazurzy! Zrzeszenie Ro­
daków z Warmjł, Mazur i Ziemi Malbor-
skiej urządza ,,Swaty Warmijskie'* w

czwartek, 2 lutego (święto M. B . Gromnicz­
nej) w sali hotelu Lengninga przy ul. Dłu­
giej. Początek o godz. 18-ej. Zabawy takiej
dawno nie widziano.

— Jak miljon meteorów, zabłysną lamp
m iljony dnia 11-go lutego w salach Resur­
sy Kupieckiej na wielkim balu karnawało­
wym p. t. ,,Burda z kryzysem". Przedsię­
biorczość bydgoskiej młodzieży kupieckiej,
przemysłowej i biurowej nie ustaje, tylko
idzie z prądem czasu... Misterne tony wy­
wodzić będziemy przy dźwiękach orkiestry
z kawiarni ,,Renaissance**, a zaproszony
kryzys zbijemy na kwaśne jabłko. — Naj­
oryginalniejsze kostjumy ,,kryzysowe'*
otrzymają nagrody.

— Znaleziono portfel w kinie ,,Apollo".
Właściciel zechce się zgłosić w naszej re­
dakcji.

Ulgi w nadsyłaniu wykazów dla Funduszu Bezrobocia.
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w

Bydgoszczy zawiadamia, że na podstawie de­
cyzji Pana Ministra Opieki Społecznej, przyzna­
ne zostały zakładom pracy następujące ulgi:

1. Zakłady pracy, prowadzące prawidłową
księgowość i zabezpieczające w Funduszu Bez­
robocia conajmniej 100 robotników, mogą być
przez Dyrekcję Funduszu Bezrobocia zwolnione

od nadsyłania odpisów względnie wyciągów z

list płacy. Podania w tym względzie mogą
wnosić zakłady pracy do Zarządu Obwodowe­
go, który prześle je do Dyrekcji wraz z wnio­
skiem i opinją, czy dany zakład pracy na taką
ulgę zasługuje. Udzielona ulga może być cof­
nięta przez Dyrekcję na wniosek Z. O. w wy­
padkach, gdy zakład pracy nie stosuje się do

przepisów Ustawy, zwłaszcza w razie stwier­
dzenia że wydawane zaświadczenia z pracy nie

odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy;, czaso­
we zmniejszenie się liczby zabezpieczonych po­
niżej 100 - nie może być przyczyną cofnięcia
przyznanej ulgi. Wzamian odpisów list płacy

zakłady pracy mają nadsyłać zawiadomienia

o należnych wkładkach według dawnego wzo­
ru — w terminach ustalonych dla nadsyłania
list płacy.

2. Wszystkie zakłady pracy zostają zwolnio­
ne od nadsyłania zawiadomień o robotnikach

nowoprzyjętych. Zarządy Obwodowe wykorzy­
stywać będą zawiadomienia o robotnikach no­
woprzyjętych nadsyłane do P. U . P. P. zgodnie
z p. ,,a" ust. 2 art, 30 Ustawy Zabezpieczenio­
wej. Nadsyłanie tych zawiadomień.do P. U . P. P,
reguluje zarządzenie Ministra Pracy i Opieki
Społecznej z dnia 6 października 1926 r. (Mo­
n itor Polski Nr, 236/26, poz, 666), a na terenie

województwa poznańskiego i pomorskiego za­
rządzenie Naczelnej Rady Ludowej z dnia 24.

6. 1919 r. (wydawnictwo ustawy — strona 635).
3. Zamiast zawiadomień o zwolnieniu zakła­

dy pracy winny nadsyłać do Zarządu Obwodo­
wego odpisy wydanych zaświadczeń z pracy
lub wykazy tych zaświadczeń, w terminie 7 dni
od wydania zaświadczenia.
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Prw okaga niemiecka pod Opaleniem.

Szpiegostwo niemieckie w Polsce.

SZPIEG FUDE.

Długo zastanawiał się Stullich nad

wyborem ludzi, którzy mogliby mu w

tem pomóc. Objeżdżał wszystkie placów­
ki graniczne, podległe kwidzyńskiemu
komisai-jatowi policji kryminalnej i

granicznej, badał dokładnie wszystkich
kandydatów, proponowanych mu przez
urzędników tych placówek i analizował

skrupulatnie ich warunki i sposoby na­
wiązania kontaktu z polską strażą gra­
niczną. Rezultaty tych badań nie zado­
w oliły go. Szukał człowieka inteligent­
nego, pewnego i oddanego zupełnie
sprawie niemieckiej, któryby jednak po­
tra fił wzbudzić do siebie zaufanie władz

polskich. A takiego nie mógł znaleźć.

stullich znał wprawdzie człowieka,
któryby się doskonale nadawał, by wy-
kótoc to trudne zadanie. Człowiek ten

-w.TSF(gęjW-'**.*-
' *t'-f- '-ya. ii;, ~--v, V. I; ' \; '

.

był nawet oddawna jego konfidentem i

przyniósł mu już niejedną ciekawą wia­
domość z Polski, w tym wypadku nie
chciał go jednak narażać, ponieważ był
to jego dobry znajomy i dawny kolega
po fachu, który obecnie mieszkał w Pol­
sce, gdzie objął po ojcu kilkudziesięcio-
morgowe gospodarstwo rolne. Plano­
wany

zamach na polskiego komisarza

straży gfwgicznej

musiałby skomprbtfńitewać wykonawcę
i zmusić go do ucieczki z Polski. A to

bynajmniej nie i(M lohr w interesie
niemieckim, ani prżedewszystkiem nie

byłoby w intencji ffleffiiecjdego sztabu

generalnego, którenSłf3 przecież zależy
na tem, by wzmacniać jak najbardziej
element niemiecki w Polsce; przypaść
ma mu bowiem na wypadek upragnio­
nej wojny niemiecko-polskiej bardzo
ważne zadanie.

Kierownik kwidzyńskiego komisarja-
tu policji granicznej rozważał to wszyst­
ko bardzo dokładnie. Mimo to, gdy spot­
kał w umówionym czasie i w umówio­
nej restauracji swego byłego kolegę Fu-

dego, z którym niegdyś odbywał razem

służbę w ,,Schupo" (policji) w Elblągu,
nie mógł się powstrzymać, by nie zdra­
dzić się przed nim ze swym planem.

-— Powiedz mi Bruno, co ty o tem

sądzisz? Przecież ty mieszkasz w Polsce
i znasz tamtejsze stosunki lepiej ode-
mnie.

— Ależ to pyszny plan — odparł Fu-
de rozentuzjazmowany — das wird eine
famose Sache sein. Coprawda nie będzie
to łatwa, sprawa...

— Tak, w'idzisz, cała trudność polega
na tem, iż moimi ludźmi z Niemiec nie

będę mógł tego wykonać chociażby z

tej prostej przyczyny, że komisarz Czer­
ski nie zaufa im nigdy na tyle, by dać

się zwabić na naszą stronę.
— Naturalnie, to jest jasne. No, mo­

że jabym mógł'wam przy tem pomóc.
— Myślałem już o tem, jednak nie

chcę' ciebie narażać. Masz tam gospo­
darstw-o, a pozatem wiesz przecież, jak
bardzo będziesz nam w Polsce jeszcze
potrzebny, Ludzi, jak ty, którzy ukoń­
czywszy kilka klas gimnazjalnych, słu-

II.

żyli w ,,Scliupo" i znają doskonale na­
szą służbę policyjną i wojskową

nie mamytam wielu.

Wy jesteście pionierami i strażą prze­
dnią naszej wielkiej armji, która czeka
t bronią u nogi na to, by wkroczyć do
Polski.

- No tak... Jednak sprawa ta podo­
ba m i się tak dalece, że chciałbym ci
koniecznie coś poradzić.

- Może znasz jakiego urzędnika stra­
ży granicznej słabego charakteru, któ­
ryby się dal przekupić? Niech go tam

potem aresztują! Co nas to może obcho­
dzić! Byleśmy Czerskiego m ieli u nas

pod kluczem,
- Nie, mój drogi, to rzecz niełatw'a!

A przedewszystkiem, nigdy nie będziesz
m iał pewności, czy taki strażnik nie zgo­
dzi się pozornie, a potem cię nie wsypie.

*— Masz rację, wtedy cała nasza ak­
cja już na samym początku wzięłaby w

łeb, a ja musiałbym pakować moje ma-

natki i kto wie dokąd wędrować.
- Poczekaj, mam myśl. Może jednak

ja sam spróbuję szczęścia. Jak wiesz, od
1922 roku już ośm lat upłynęło, jak o-

puściłetn wasze szeregi. Oni tam już z

pewnością zapomnieli o tem. Wprawdzie
te psy nie chcą mi dać obywatelstwa
polskiego, ale właśnie dlatego mam po­
zór, pod którym mogę chodzić do nich

i, niby to prosząc o radę, co mam robić,
aby obywatelstwo uzyskać, narzucać im

się z usługami.
Wiesz, to dobra m yś!..Nie będą cię

o nic podejrzewać, bo nie będą sądzić,
abyś narażał swój majątek i rodzinę w

Polsce. W każdym razie możesz sprawę

nawiązać^ a potem zobaczymy. T w o ja
dotychczasowa działalność dla nas była
bardzo ostrożna i uważam, że nie ma

absolutnie powodu do obaw, aby ciebie

już o cokolwiek posądzili. Jesteś prze­
cież oficjalnie więcej lojalnym miesz­
kańcem Polski, aniżeli niejeden urodzo­
ny Polak.

-- Tak jest, pod tym względem nie
mam żadnych obaw. Wszyscy przedsta­
wiciele władz polskich odnoszą się do
mnie poprawnie, nie mogę się skarżyć.
Tylko minio to obywatelstwa nie chcą
mi dać, a tu konsul nasz nalega, bym
starał się raz nareszcie tę sprawę za­
łatwić.

Zrozumiałe, dopiero gdy będziesz
miał pełne prawa obywatelstwa w Pol­
sce, będziesz dla nas przedstawiał istot­
ną wartość. Teraz nadarza ci się spo­
sobność złapać te dwie muchy za jed­
nym zamachem. Będziesz władzom pol­
skim dostarczał wiadomości i dokumen­
ty wojskowe, które ja ci dam — natural­
nie fałszywe —

, a gdy uzyskasz wza-

mian za to obywatelstwo polskie, zli­
kwidujemy komisarza Czerskiego, tylko
tak, że ty wyjdziesz ż tego zupełnie czy­
sty. Już ja wezmę potem wszystko na

siebie.
- Famos, Stullich! - Fude podniósł

kufel piwa — Prost! — Na pomyślność
naszego planu!

Długo jeszcze siedzieli przy piwie i
om awiali szczegóły zamierzonego zama­
chu na komisarza Czerskiego. Na wyko­
nanie nowego, tak trudnego 'zadania
Stullich podwyższył Fuclemu zwykłą do­
tację pieniężną o 20 marek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tych wszystkich Szan. Czytelników, których niestać na zapłacenie
przedpłaty ,,Dziennika Bydgoskiego" na jeden miesiąc zgóry

iraraisSnftgsliimissiiBf

iAnielililio w i '-s80n
Przedpłatę tygodniową przyjmuje nasza , Administracja przy ulicy
Poznańskiej 12/14 i Oddział przy ul. Dworcowej 5 oraz Oddziały
,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, Grudziądzu, Toruniu, Inowrocławiu,
gdzie też należy pismo nasze odbierać.

Urzędy pocztowe i agentury ,,Dziennika Bydgoskiego" prenumeraty
tygodniowej nie przyjmują.

Tragikomedia pijacka na lodzie. — Umysłowo chory
uderzył policjanta w twarz.

W ub. sobotę około godz. 10 wieczorem

przechodnie mogli zaobserwować z mostu

przy ul. Marszałka Focha niesamowitą sce­
nę, która rozegrała się na pokrytej lodem
Brdzie. Pewien mocno zalany osobnik przy­
pomniał sobie, iż za czasów niemieckich na

tym odcinku dozwoloną była ślizgawka,
więc puścił się na lód. Urządził na łodzie

prawdziwe widowisko -- bez uprzedniego
zgłoszenia w starostwie grodzkim — i jak
baletnica wykonywał przeróżne piruetty
i inne ewolucje taneczne. Nie zawsze bar­
dzo szczęśliwie, gdyż kilkakrotnie upadał
ku wielkiej radości gapiów.

Jak wielkie jednak było przerażenie, gdy
lód nagle w niektórych miejscach się zała­
mywał i pijak wpadł do wody. Nie zrażało

go to jednak, ażeby po trudnem wydobyciu
się z wody, nadal kontynuować widowisko.

Pijak zapomniał, że jest odwilż i warstwa
lodu nie bardzo gruba.

Nawoływania przechodniów, ażeby przy­
szedł ba most, gdzie otrzyma pół litra czy­
stej, nic nie pomogły. Pijak kłaniał su,

dziękując publiczności. Na nawoływania
policja'nta, stojącego u brzegu rzeki, pijak
również nie reagował. Na nowo wpadł do

Wody. Znowu przerażenie na ustach licz­
nych przechodniów. Ponownie szczęśliwie
wyszedł z przykrej sytuacji.

W końcu rzu cił.kapelusz w górę. Kape­
lusz podchwycił jeden z przechodniów, sto­
jących na m'oście. To skłoniło pijaka do. o-

puśzczenia chwiejącej się powierzchni lo-

Wychowanle dzieci,

a EmulsjaTranowaScottSBowos
Częstó u dzieci niedomagania cielesne
są przyczyną złych postępów w nauce.

Dajcie swym dzieciom Tra­
nową Scott Si Bowne, która zawiera
substancje, potrzebne dla rozwoju orga-

s, nizmu dziecięcego, a mianowicie
lCjYk witaminy i fosfor, a już po kilku

tygodniach zauważycie, że, dzieci
wasze będą znów weselsze, pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe.
Żądajcie wyraźnie Tranowej

EmulsjifirmyScottSiBowne

Normalna Flaszka . . zł

Duża na Flaszka ,, 41.50

Sokół żeński.
Dziś, poniedziałek zbiórka młodzieży w

sekretariacie 0 godz. 6,30.
Ćwiczeń senjorek dziś niema.

Jutro, wtorek ćwiczenia drużyny, punk­
tualnie o godz. 8-ej w gimn, Kopernika.

W środę lekcja robót ręcznych, o godz.
6,30 w sekretariacie, lekcja ping-pong wy­
pada

Uwaga,
NACZELNICZKI GNIAZD BYDGOSKICH.

Dziś, w poniedziałek, 30 bm. o godz. 6,30
zebranie w sekretariacie przy ul. Dworco­
wej nr, 5. Bardzo ważne sprawy, przybycie
bezwzględnie konieczne.

,,Czołem".
Naczelniczka.

— o-

dowej. Ludzie na moście odetchnęli, gdyż
emocji było tyle, co w filmie kryminalnym.
Pijanym osobnikiem, przemokłymi jak wy­
moczony śledź, natomiast zajął się poli­
cjant. Tragikomedia zakończyła się szczę­
śliwie.

Onegdaj wywołał przy ulicy Gdańskiej
widowisko pewien mężczyzna 30-letni, bę­
dący chory na umyśle. Zaczepiał on prze­
chodniów, a gdy policjant interwenjował,
uderzył go w twarz. Stojący na posterunku
w grubym kożuchu policjant, nie mógł po­
dążyć za osobnikiem, który uciekał. Dopie­
ro później przy pomocy innych policjantów
udało się tego niepoczytalnego osobnika

przymknąć.

Upaństwowienie tartaków

prywatnycha
Początek zrobiono w Bydgoszczy.

Dyrekcja lasów państwowych w Po­
znaniu w'ydzierżawiła tartak ,,Sosny
Polskiej" (czytaj: Seliga Salom ona z

Berlina) w Zimnych Wodach pod Byd­
goszczą i zamierza tam przecierać drze­
wo przeznaczone na eksport na własny
rachunek.

Zarządcą rządowego przemysłu leśne­
go w Bydgoszczy mianowany został inż.

Wigura, dawniejszy kierownik tartaku

,,L loydu Bydgoskiego".
Tartak rządowy zatrudniać ma około

ECH) ludzi.

Kobieta.przejechana
. przez taksówkę.

Wczorajszej niedzieli wieczorem około

godz. wpół do 9 wydarzył się nieszczęśliwy
wypadek przy ul. Marszałka Focha. Prze­
chodząca ulicą p. Franciszka Górecka po­

'i chwycona została przez przejeżdżającą tak-

j sówkę. Kobieta dostała się pod koła S(amo­
chodu, prżyczem odniosła bardzo ciężkie o*
kaleczenia wewnętrzne. Górecka straciła
przytomność i do tej chwili jeszcze jej nie

odzyskała. Stan jej jest bardzo ciężki. Ka­
retka pogotowia odwiozła kobietę do szpi­
tala powiatowego ha Bielawkach. Kto po­
nosi winę wykażą dochodzenia policyjne.

Eksplozja dwóch pieców
kaflowych.

Wskutek nadmiernego nagrzania pieców
kaflowych nastąpiła onegdaj eksplozja w'
mieszkaniu p. Anny )Piórkównej, zamiesz­
kałej przy ul. Marszalka Focha 22. Wobec

silnego mrozu napalono zbyt mocno w pie­
cach i prawdopodobnie za wcześnie je zam­
knięto. Piece zostały rozsadzone, przyezem
eksplozja zniszczyła część mieszkania.

Szkody wynoszą przeszło 300 złotych. Jedy-
\ nie szczęśliwemu zbiegowi okoliczności za-

Swdzięczać należy, że w chwili wybuchu nie
i było nikogo w mieszkaniu, dzięki Czemu o-

beszło się bez ciężkich następstw.

Nowe aresztowanie w Magistracie
m iasta Biidiasiczijf. ,

W związku ze sprawą wykrycia de­
fraudacji w wydziale nieruchomości
m iejskich przy Magistracie bydgoskim
aresztowany Został na zarządzenie sę­
dziego śledczego kontroler miejski p.
Aleksander Krawczak, który także

wmieszany jest w aferę Wnuka. Kraw-
czakowi zarzuca się sprzeniewierzenie
około dwóch tysięcy złotych. Afęra zata­
cza coraz szersze kręgi. Bliższe szczegó­
ły podamy w następnym numerze.
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BÓL GŁOWY
DRUGIE ZWYCIĘSTWO SOKOŁA

NAD CRACOYIA.

Krabów. W dalszych rozgrywkach
hokejowych o mistrzostwo klasy A o-

kręgu krakowskiego Sokół odniósł dru­
gie zwycięstwo nad Cracovią, bijąc ją
2:1 (2:0, 0:0, 0:1).

W pierwszej tercji Sokół ma dużą
przewagę i zdobywa dwie bramki. W

drugiej tercji Cracovia przychodzi do

głosu, ale nie może sobie poradzić z

bardzo dobrym bramkarzem Sokoła
Tarłowskim. Trzecia faza gry wykazała
dalszą przewagę Cracovii, która nie
schodzi z boiska Sokoła. M imo to pra­
wie do końca utrzymał się wynik 2:0.
W ostatnich minutach z kombinacji
Nowaka i Marchewczyka uzyskuje Tryt-
ko honorowy punkt dla Cracovii.

Na pierwsze miejsce w rozgrywkach
wysunął się znowu Sokół - 8 pkt. przed
Cracovią 6 pkt.

A.Z.S.ILEGJAWAŁCZA
ZE ZMIENNEM SZCZĘŚCIEM.

W piątek na torze Legji rozegrany
'został towarzyski mecz hokejowy po­
między najlepszemi drużynami stolicy,
a mianowicie — AZS'em i Legją.

Mecz zakończył się zwycięstwem
AZS'u w stosunku 1:0. Jedyna bramka
dnia padła w pierwszej minucie pierw­
szej tercji, strzelona przez Adamskiego

Rewanżowy mecz hokejowy rozegra­
ny pomiędzy AZS. a Legją zakończył
się wynikiem nierozstrzygniętym 1:1

(0:0. 1:1, 0:0).
AZS. wystąpił w pełnym składzie

Wzmocnionym Adamskim i Kowalskim.

Legia grała bez kontuzjowanego Ma-

terskiego. Gra była przez cały czas

równorzędna. Pierwszą bramkę strze­
lił Pastecki dla Legji a wyrównał Wer­
ner dla AZS. Obie bramki padły w środ­
kowej fazie gry.

WARSZAWA POKONAŁA WILNO.

Wczoraj, w niedzielę, rozegrany zo­
stał w stolicy międzymiastowy mecz

hokeja lodowego pomiędzy zespołami
Warszawy i Wilna.

Mecz zakończył się zwycięstwem W ar­
szawy w stosunku 3:1 (l :0, 1:0, 1:1).

PORAŻKI FAWORYTÓW.

Helsiugfors. Mistrzostwa Finlandii
w jeździe szybkiej na lodzie przyniosły
sensację, gdyż tytuł mistrza Finlandji
w klasyfikacji łącznej zdobył Masenius

przed faworytem Blomouistem.
W poszczególnych biegach zwycię­

żyli: 500 m. - Masenius — 47,2 s., 1500
m. - Paananen - 2:33.1 sek., na 5 i 10
kim .

- Blomąuist 9:43,8 i 20:12,1 sek.
Tak więc powtarza się ta sama hi-

storja co w Szwecji, przegrywają fa­
woryci.
NIESPODZIEWANA PORAŻKA T, K. S.

TORUŃ. - Ł.K .S.WAŁOZY
W MISTRZOSTWIE HOKEJOWEM.

Toruń. W niedzielę rozegrany został
w Toruniu eliminacyjny mecz hokejo­
wy pomiędzy mistrzem Łodzi Ł. K. S.
a mistrzem Torunia T. K. S. Z. o prawo
udziału w mistrzostwach Polski, które

się odbędą w Krynicy. Zwyciężył nie­
spodziewanie Ł. K . S. w stosunku 2:1

(Q:0, 2:0, 0:1).

Walka była bardzo zacięta i prowa­
dzona w ostrem tempie. Naogół zazna­
czyła się lekka przewaga łodzian, zwła­
szcza w drugiej tercji. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Król i Frencel, a dla

pokonanych Gumowski.

Sukcesy Polaków w mistrzostwach
narciarskich Jugosławii.

Białogród. W sobotę i niedzielę roze­
grane zostały w Bokinje zawody nar­
ciarskie o mistrzostwo Jugośławji. W

zawodach tych Polska uzyskała, k ilk a

dobrych wyników, szczególnie w kon­

kursach skoków. W biegu na 18 km.

pierwsze miejsce zajął Czech Simunek 1

godz. 20 min. 10 sek., drugie miejsce za­
jął Czechosłowak Barton. Pierwszy z

Polaków Bronisław Czech zajął czwarte

miejsce, mając czas 1 godz. 23 min. 7

sek. Pozostali nasi zawodnicy zajęli na­
stępne miejsca: Stanisław Marusarz szó­
ste, Andrzej Marusarz 9-te, Łuszczyk
był li-tym , a Berych 12-tym. W kon­
kursie skoków pierwsze miejsce zajął
Simunek przed Stanisławem Marusa­
rzem i przed Łuszczykiem. W otwartym
konkursie skoków pierwszym był Polak

Łuszczyk — 47 metrów przed Stanisła­
wem Marusarzem 45 m. i Czechosłowa-
kiem Bartonem 44 m. Polscy skoczko­
wie zrobili doskonałe wrażenie swoją
techniką i elegancją.

Etewanż m Dortmund.
Dwie kląski wicemistrza Berlina Herosu 6 :4 i 2:14.

W Warszawie w Teatrze Nowości rozegrany
został w sobotę wieczorem mecz bokserski po­
między znaną berlińską drużyną Heros, a kom­
binowanym zćspołem Gwiazdy i IKP. Pięściarze
niemieccy okazali się bardzo słabi i przerekla­
mowani. Z całej drużyny zaledwie jeden za­
wodnik a mianowicie Liitke odniósł zwycię­
stwo na punkty. Dwaj inni wywalczyli remisy.
Blaurock zdobył 2 punkty bez walki, a reszta

przegrała. Rezultat meczu 10:6 dla drużyny
polskiej jest raczej za niski.

W niedzielę w gmachu Cyrku odbył się dru­
gi zkolęi występ w stolicy pięściarzy berliń­
skiego Herosu, którzy tym razem walczyli z

zespołem kombinowanym CWS Warszawa i IKP

Łódź.

Mecz przyniósł nową porażkę Berlińczy-
kom, w stosunku jeszcze wyższym, niż spotka­
nie sobotnie. Berlińczycy przegrali w stosunku

katastrofalnym 2:14, nie wygrywając ani jednej
walki, a jedynie wywalczając z trudem dwa

remisy,
Najlepiej z naszych bokserów wypadli

Chmielewski i Karpiński, którzy zmusili swoich

przeciwników do poddania się na początku dru­
giej rundy. Występ Chmielewskiego był wręcz

wspaniały, stanowił znakomity pokaz zarówno

techniki, jak taktyki i siły ciosu.

W poszczególnych walkach zwyciężyli:
muszej: Czapla (Heros) traci dwa punkty z

powodu nadwagi. W spotkaniu towarzyskiem
uzyskuje zwycięstwo punktowe nad Wieczor­
kiem,

W koguciej: Śmiech (CWS) bije na punkty
Nemana.

W piórkowej: Goss (CWS) wypunktował
Jonschkera, reprezentacyjnego boksera Niemiec

W lekkiej: Banasiak (IKP) pokonał na punk­
ty Sachsa.

W półśredniej: Gamcarek (IKP) wywalcza
remis w walce z Liitkem. Przez caly czas Garn-

carek walczył właściwie jedną tylko ręką, dru­
gą bowiem nieustannie zasłaniał oko rozbite w

walce przed kilkoma dniami.
W średniej: znakomity Chmielewski (IKP)

zmusił Hoffmanna do poddania się na początku
drugiej rundy. Już w pierwszej rundzie Niemiec
idzie cztery razy na deski. Na początku drugiej
rundy jeden z sekundantów Niemca rzucił ręcz­
nik na ring na znak poddania się.

W półciężkiej: Karpiński (CWS) wygrał z

Głogowskim przez poddanie się tego ostatniego
na początku drugiej rundy.

W ciężkiej: Krenc (IKP) uzyskał remis w

walce z Błaurockem.

Niemcy zaprezentowali się naogół słabo.

Zainteresowanie meczem ogromne, cyrk wy'peł­
niony był publicznością całkowicie.

Wielkie sukcesy naszych narciarzy
Polacy zdobywała pierwsze miejsca w mistrzostwach Węgier.

Budapeszt. W piątek, w pierwszym dniu
narciarskich mistrzostw Węgier rozegrany
został bieg na 18 kim.

W biegu tym Polacy zdobyli olbrzymi
sukces, zajmując wszystkie cztery pierwsze
miejsca w następującej kolejności:

l' Jan Marusarz — 49 minut 2 sek.,
2) Skupień — 50 min.,
3) Legierski— 51 m. 2 sek.,
4; Górski - 52 m. 54,2 Sek.

Dopiero na piątem miejscu uplasował
się najlepszy zawodnik węgierski, a mia­
nowicie -- Pottera z wynikiem 55 min. 31
sek.

Nasi zawodnicy byli o klasę lepsi od

swych przeciwników. Zawody odbyły się w

doskonałych warunkach atmosferycznych
i terenowych.

W7drugim dniu mistrzostw narciarskich
Węgier rozegrany został bieg zjazdowy na

2200 mtr. Startowało 30 zawodników z Pol­
ski, Węgier i Czechosłowacji. Tym razem

przewaga Polaków była o wiele mniejsza.
Nasi narciarze nie byli przyzwyczajeni do

ciężkiego terenu, mało ośnieżonego i zlodo­
waciałego. Brakowało im zresztą odpowied­
nich nart.

Pierwsze miejsce zajął Igloi (Węgry) w

czasie 3:38,2. Legierski. najlepszy z Polaków

zajął drugie miejsce w czasie 3:39,4. Trze­
cim był Węgier Matyas Folyi ~ 3:48,2,

czwartym z kolei Banjasz (Czechosłowacja)
— 3:54,2. Górski zajął piąte miejsce w cza­
sie 3:56,2, a Marusarz szóste — 3:57,3.

W ogólnej punktacji po dwóch dniach

prowadzi Legierski (Polska) 462, drugi Ma­
rusarz (Polska) 451,52, trzeci Górski (Polska)
420,12.

Prasa węgierska pisze bardzo dużo o

wynikach polskich narciarzy, podkreślając
jednomyślnie świetną formę naszych za­
wodników.

W trzecim i ostatnim dniu zawodów
narciarskich o mistrzostwo Węgier dal­
szą serję sukcesów święcili polscy za­
wodnicy.

W konkursie skoków pierwsze miej­
sce zajął Koleśar (skoki 26 i 25 mtr.,
nota 233,10 pkt. (przed Górskim) 25 i 23

mtr., 208,20 pkt.), 3) Marusarz (25 i 25

mtr., 205,20 pkt.), 4) Legierski — (24 i 23

mtr., pkt. 205,'20).
Mistrzostwo złożone Węgier zdobył

Marusarz, mając 656,62 pkt., przed Le-

'gierskim - 651,3 pkt., 3) Górski —

628,32 pkt., czwarte miejsce zajął Wę­
gier Deportera — 573,62 punktów.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO wyświetla dziś nieodwołalnie po
ras ostatni przepiękny, dramat produkcji pol­
skiej w wykonaniu wybitnych artystów scen

polskich z Marją Malicką, Norą Ney, Jerzy
Marzem i Marjuszem Maszyńskim na czele p. t .

,.Zew morza". Akcja filmu rozgrywa się na

Pomorzu na tle przecudnych krajobrazów wy­
brzeża.

~B A Ł T Y K . Dziś 20 aktów nieustającego śmie­
chu, 2 i pół godziny emocji, napięcia i humoru
w najweselszym filmie sezonu p. t . ,,Pat i Pa-

tachon jako gazeciarze" oraz największy ulubie­
niec miłośników kina, genjalny tragikomik ekra­
nu Charlie Chaplin w filmie o aktualnym tema­
cie (iĄby żyć". Sala dobrze ogrzana. Początek
0 j. 5. Dla młodzieży dozwolone.

KR1STAL. Dziś po raz ostatni pełna pogod­
nego humoru komedjo-operetka p. t . ,,Godżina
a tobą" osnuta na tle piosenki tegoż tytułu z

udziałem słynnej śpiewaczki Jeanette Mac Do­
nald i Maurycy Chevalier znany piosenkarz
1 komiczny ,amant. Nadprogram tygodnik cie­
kawy i t. p. Jutro we wtorek i w środę tylko
ę godz. 5,10 pójdzie ,,Godzina z tobą".

MARYSIEŃKA. Dziś cieszący się niezwyk-

łem powodzeniem dramat wschodni p. t . ,,M iłość

Arabki", o którą walczy dwóch braci oraz we­
soły, pikantny i interesujący ,,Zwycięzca” . W

programie tym znajdzie każdy coś dla siebie.

Początek o godz. 6,25 i 9.

NOWOŚCI. Dziś i dni następnych dramat

dźwiękowy pod tyt. ,,B laski i cienie miłości",
osnutego na tle przeżyć dzisiejszej młodzieży.
W rolach głównych Silvia Sidney i Fredric

March. Akcja pełna napięcia, ładna muzyka
i oprawa dekoracyjna obrazu. Prócz tego nad­
program tygodnik i inne dodatki dźwiękowe.

REWJA wyświetla dziś i dni następne naj­
wspanialsze arcydzieło reżyserji genjalnego Noa

p. t . ,(Republika Piratów". W roli gł. Zygfryd
Arno. Na scenie nowa arcywesoła rewja w 10

obrazach p. t . ,,Ciepło i wesoło tylko w kinie

Rewja" w wykonaniu całego zespołu artystów
rewjowych i to: Rudlicka, Wątowiczowa, Po-

pielewska, Ołesławska, Cezary Rom i Halicka,
Początek o godz. 6 i 9.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

WTOREK, 31 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 11,58: Sygnał czasu.

12,10: Płyty gramof. 13,20: Urzędowy ko­
munikat P, Z. M . 15,10; Komunikat ekśpor-

III

towy. 15,15: Komunikat gospodarczy. 15,25:
Chwilka lotnicza i gaz. 15,50: Wesoła mie

ezanina (płyty). 16,25: Odczyt dla nauczy­
cieli. 16,40: Odczyt pt. ,,Margrabia W ielo­
polski” . 17,00; Popołudniowy koncert symf.
w wyk. ork. Filharm. Warsz. 18,00: Muzyka
lekka. 19,20: Bieżące wiadomości rolnicze.

19,30: Feljeton muzyczny p. t, ,,Stanowisko
Chopina w historji muzyki". 19,45: Prasowy
dziennik radjowy. 20,00: Koncert popularny
w wyk. ork. Radja Polsk. 21,00: Wiadomo­
ści sportowe. 21,10: Dalszy ciąg koncertu.

22,00: Kwadrans literacki p. t . ,,W lakiero­
wanej klatce". 22,15: Transmisja z Pragi
czeskiej. Czeski jazz na dwa fortepiany.
23,00 Urzęd. komunikat P. I. M . 23,05—24,00:
muzyka taneczna,

ZAGRANICA. Wiedeń. 19,25: ,,Napój miłosny"
opera Donizetti'ego. Bukareszt. 20,00; Kon­
cert symfoniczny. Królewiec. 20,05: ,,Ka­
w aler srebrnej róży" opera Ryszarda Straus­
sa (akt. 1). Medjolan. 20,30: ,,Rompicołlo"
operetka Pietri'ego. Berlin. 21,00: ,,Mesjasz"
oratorjum Haendla. Paryż, 21,00; Koncert

symfoniczny. Budapeszt, 21,30; Koncert

symfoniczny.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie

AKCENTOWAĆ i wyrużm e żądać ORYGINALNYCH pro­
szków z ..KOGUTKIEM" Gąseckiego, znanych od iat trzy­
dziestu. Komu spiawia przykrość przyjmowania proszka,
niech żąda ,,Kogutków" w postaci tabletek. (21346

Rekordowe,,Białe Tygodnie*'
w Be-Ds-Te.

Pod hasłem - ,,tak niskich cen w Byd­
goszczy dotąd jeszcze nie m ieliśmy" — u-

rządza w nadchodzący wtorek Bydgoski
Dom Towarowy swoje tradycyjne ,,Białe
Tygodnie", które pociągną się do 14 lutego.
,,B iałe Tygodnie" w Be-De-Te będą praw­
dziwą sensacją dla Bydgoszczy. Podczas

tych ,,Biatych Tygodni" bowiem sprzedawać
się będzie wszelkie artykuły po rekordowo
niskich i dotąd niebywałych cenach. Niskie

ceny i dobry towar w Be-De-Te, będą nie­
bawem na ustach wszystkich: wynika to
z ogłoszenia, z okien wystawowych, a prze-
dewszystkiem każdy sańi będzie mógł się
przekonać w naszym największym magazy­
nie bydgoskim.

Jak nas zapewnia dyrekcia Be-De-Te te­
goroczne ,,Białe Tygodnie" mają być rekor-

dowemj pod względem obniżenia cen na

białe towary. Wydatne to obniżenie jest
możliwe dzięki wielkiej staranności dyrek­
cji, która poczyniła masowe zakupy za go­
tówkę w największych krajowych fabry­
kach włókienniczych.

Wszelkie zatem białe towary, bieliźniane
i pościelowe, wyprawy ślubne, stołowiznę
dla restauracyj i hoteli nabyć można w o-

kresie od 31 stycznia do 14 lutego. Korzy­
stajcie z okazji i zwiedzajcie Be-De-Te.

Pęknięcie ru r wodociągowych-
Wskutek odwilży miały miejsce wczoraj­

szej niedzieli liczne wypadki pęknięcia rur

wodociągowych. Kilkakrotnie zaalarmowa­
no straż pożarną, która nie jest kompeten­
tną w takich wypadkach. Jeszcze raz zwr'a­
camy uwagę właścicielom domów, iż w wy­
padku pęknięcia rury, należy się zwrócić do
Urzędu Kanalizacji i Wodociągów w Byd­
goszczy przy ul. Jagiellońskiej.

X śgfcfgg j^marznMsim. .....

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­
narne zebranie odbędzie się w poniedziałek
30. bm. o godz. 20 w hotelu Lengninga przy
u l Długiej. Ważne sprawy. Komplet konieczny.

Sokół III. Zebranie plenarne gniazda we

wtorek o godz. 19,30 w hotelu Lengninga.
Konferencja męska św, Wincentego a

Paulo przy parafji św, Trójcy. Zebranie we

wtorek o godz. 7,30 w salce parafialnej. Re­
ferat wygłosi ks. proboszcz Klein t Cho-

mętowa,
S, M. P . PrzeńgWłfc oddz. młodzieży

dziś zbiórka III ząę.t.|i^godz. 18 w Ogni­
sku przy Farze, jaś'tor

S. M . P. ,,BiałyRh;.Orląt". Zebr. plenar­
ne dziś 7,30 wiecz^WeDomu Kat. Z powo­
du ważnych sprąwwuprasza się o przy­
bycie wszystkich czijpnków.

S. M. P . ,,Sarza". Zebranie plenarne
obu oddziałów dziś 19,30 w salce parafj.

Tow, Uczniów Kupieckich. Dziś ogodz.
21 w sekr. zebr. zarządu starego i nowe­
go celem przejęcia ksiąg, kasy i inwen­
tarza Tow. Obecność całego zarządu sta­
rego i nowego konieczna.

Cech Krawiectwa Damskiego. Zebran(e ple­
narne 30. bm. o godz. 19,30 u Luckwalda. Przed

zebraniem łekcja rysunków.
Związek Weteranów Powstań Naród, z roku

1914-19. Nadzw. plenarne zebranie we w to­
rek 31. bm. o godz. 19,30 w Strzelnicy. Ważne

sprawy. Obecność wszystkich obowiązkowa.
Sokół V Brdyujście-Siermeczek. W alne ze­

branie 2 lutego o 15,30 w lokalu p. Kadowowej.
W ykład na temat ,,Położenie i rozwój Sokoła"

prezes Sokołowski z Bydgoszczy.
Tow . Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę.

Członkowie pozamiejscowi, którzy cukier chcą
pobierać, niech przyślą jak najprędzej poświad­
czenie sołtysa do sekr., a członkowie miejscowi
zgłoszą się osobiście u sekretarza,

S.M.P. ,,PrcmykM oddz, młodszy.
Zbiórka zastępu I-go — połączona z

kawką, dziś 30 bm. o godz. 18,30 w

,,O gnisku".
,,Szopen". Lekcja śpiewu w ponie­

działek i piątek o godz. 19,30 w lokalu

p. Kleinerta; ul. Wrocławska.

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88 -8 .90

funty szterlingów 30,05
franki szwajcarskie 172,07
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,50
guldeny gdańskie 172,97
liry włoskie 45,37



Dnia 27 btycznia zmarł emeryt b. kierownik pociągu I kl.
ś. p.

Dnia 27. I . o godz. 16 zakończył swój żywot pełen po­
święceń, opatrzony Sakramentami św. po długich cierpliwie
znoszonych cierpieniach mój uaochany mąż, nasz drogi dobry
ojciec, wuj, teść i dziadek ś. p.

Otton Schachtschneider
emerytowany urzędnik kolejowy

w 61-szym roku życia. W głębokim smutku

EezHaee i rąnąBasBsnaa.
Pogrzeb z domu żałoby ul. Chrobrego 20, dnia 31. 1. O

godz 8 na cmentarz parafjalriy. Msza św. odprawiona zostanie
dnia 31. I. o godz. 9 w kościele N. Serca P. Jezusa. (1581

w zmarłym straciliśmy gorliwego członka.

Cześć Jego pamięci!

Zawodowy Związek Drużyn Konduktorskith
Kolo Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się 31 go stycznia z domu żałoby
ulica Chrobrego nr. 20. ( 1593

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde daisss
słowo 15 groszy, 5 cyfr

**

jedno słowo
i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

bierni obrotami zaraz od
da. Towaru 20'O,cena 23"

wypożycza dobę 2. tydzień
5 złotych, saneczki 3 75,4,50
9.50 ,' 7 złotych. Herkules,
Promenada 1, tel. 93. (835

skład,

Nr. 25. JDZIENNIK BYDGOSKI'1 wtorek, dnia 31 stycznia 1933r. Str 11.

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach
polskich, księgarniach

dworcowych itp.
prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski.

Drobi teogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

W K a r t u z a c h (powiatowe miasto, busao Gdyni i Gdańska)
jest do sprzedania lub wydzierżawieuia natychmiast jedyny na miejscu

m In HB
x zapędem elektrycznym i motorem Diesla. MotHwoSd przemiału 10
ton na dobę Młyn i śpichierz z syiercncnają urządzenia automatyczne
Wszystkie maszyny są nowoczesne i w dobrym stanie. Oferty należy
skierowaćpod adresem Adwohat Htwreta, Wwrtusy, ul. Marsss*
K*iłsudzHlogo 19. Talefon Kartuzy nr. 68. Zarządca masy upad­
łościowej Fy A.'Sielman w Kartuzach. (1592

1691
Kupimy

motor i i i gaz ssanymimimiiiimiminmiimimmimiuimmMiiimimmmiiiimmimmimu

(Sauggasmotor) O SiJQ 49 — 60 koni.

Łaskawe oferty prosimy skierować pod nr.

,,4,160** do Tow. *Par” Polska Agencja
Reklamy, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11.

Dbający ozdrowie pij'a tylko
woda min.nat. alk stotowa

OSTROMECKO

Twaróg
stołowy, sery kwadratowe

i masło wyborowe oddaje
w małych i dużych ilo­
ściach Mleczarnia Spół­
dzielcza, Barcin k. Byd­
goszczy. (1357

WyAriedał.
Jaezki wełniane dziecięce
1,9), damskie 6.95, męskie
6.95, pulowery damskie
3.95, męskie 2,95. Mosto­
wa 3. '

(1508

Wyprzedaż*
Kalosze dziecięce 1,95,
męskie 4,95, śniegowce
dziecięce 3,95, damskie
3,95. Mostowa 3. (15l)9

Wypntdal.
B u c ik i boksowe dziecięce
1.95, dam skie 4,95, męskie
8.95, z sierści wielbłądzej
dziecięce 1,95, damskie
2.95, Mostowa 3. (IBIO

Wyprzedaż.
Pończochy czysta wełna

dziecięce 95 groszy, dam­
skie 1,511, męskie sporto­
we 2.50,skarpety 95groszy
Mostowa 8. (15j7

Dom
dwupiętrowy, duży skłąd,
ogród, miesięcznie 400, ce­
na 28.000. Szarek, Dwor­
cowa 20, (9z6

Zakład (158S
fryzjerski bez konkuren­
cji sprzedam. Szubińska 15

Pianino
piękny instrument sprze­
dam korzystnie za go­
tówkę, tak samo Elektro-
lux i froterkę elektrycz­
ną. Zgłoszenia p. ,,S. D".
filja Dziennika. (9bt

Kolonjalką
towarem, do-

zaraz od
'J

Jadaiką (1572
dębową spizedam, ul. Po­
niatowskiego 30, m. 7.

Łyżwy
mało używane sprzedam
Jagiellonska54, m . 8. (1560

U 1UPNA ą

Maszyna (F 955
siodlarską i maszynę do

pisania poszukujemy.
,,Concordia", Gdańska 143.

Poszukuję
dwukołowy 4-ro cent.
wózek ręczny. Poznańska
4 w podwórzu. (1600

iB9
Energicznych

i wymownych przedsta­
wicieli poszukuje dla pro­
wincji wielka fabryka
spółka akcyjna. Facho­
wość niepotrzebna. P ier­
wszeństwo mają emeryci.
Stały dochód i przyszłość
zapewnione. Ofeity sub
, Codzienna potrzeba11 do
biura Fuchsa, Łódź D.
Piotrkowska 50. (25680

Przyjmiemy (1596
jeszcze kilka osób, powy­
żej lat 23, do pracy stałej,
przy dobrych zarobkach.

Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Kierownictwo Okrę­
gowe, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, od 10-12 i 3-5 .

Pomocnik
fryzjerski inteligentny z

kartą rzemieślniczą zaraz

potrzebny. Zgł. Kałużny,
agentura Dz. Bydg. Choj­
nice, (1565

Meble (965
y do szycia, zegary,
wyprzeda Kuberek,

ka róg Śniadeckich.

Młynarz
potrzebny do prowadze­
nia młyna za kaucją w go­
tówce 2 do 3.000 zł Zgło­
szenia Dzień. Bydg. To­
ruń .Młyn”. 1587

Potrzebna
marszantka do robienia

kapeluszy i ekspediowa­
nia. Toruń, Król. Jadwi­
g i 12-14. 1588

Rządca
kamienicy z 6-7 .000 zł

gotówką potrzebny. 1879
Par Toruń. (I590

Ekspedientka
do składu piekarsko-cu-
kierniezego z kaucją zł.
200,-— potrzebna. Zgłosze­
nia do Dziennika Bydg.
,J.P.” ,

' U564

Służąca
potrzebna. Rstauraeja Ja­
na Kazimierza 8. (1582

ES
Emeryt

państw, starszy, samotny
poszukuje spokojnego za­
cisznego mieszkania: 3 po­
koje, kuchnią od kwietnia
lub później. O ferty pod
, Samotny 99” Dzień. (1562

Kucharka
służąca umiejąca dobrze go­
tować do wszelkiej roboty
w kuchni potrzebna zaraz

do restauracji. Oferty pod
.A Z.* Dzieri. Bydg. Ino

wrocław, (UW

Dla poszukująeyoh posady 20%zniskL

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Dwa
pokoje i kuchnia, niski

parter w nowym domu
zaraz wynajmę. Ul. Mo­
niuszki 7. (958

Pokój
umeblowany z 2 łóżkami
do wynajęcia. Pomorska

14, mieszk. 1. (1503

1-2 pokoje (l566
umeblowane kuchenką.
Malborska 6, gospodarz.

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Chołoniewskiego 53, go­
spodarz. (I579

Mieszkanie
jednopokojowe 15,— wy­
najmę. Szczecińska 2.(967

f ( POKOJU jjj
Pokój

umeblowany,osobny, panu
lub małżeństwu. Król. Ja­
dwigi3, m. 4. (1476

Poszukują
młynarza jako kierownika
z gotówką około 8.000 zł.
lub spólnika nie młynarza.
Pensja od ctr. żyta lub
podług ugody. Zgłoszenia
pod nM. 300u*. (1563

Posługacska
potrzebna. Gdańska 99,
m. 2. (963

WposaDYW;
M POSZUKUJĄ ffiĘ b

Fryzjerka
i pomocnik dobra siła po­
trzebni. Kursistki wyklu­
czone. Pomorska róg Po­
dolskiej. 951

Wdowa
po urzędniku poszukuje
zajęcia 'w biurze, handlu
lub t. p . Oferty Dz. Bydg.
,M.G.” ( 1485

Cukiernik (950
otrzyma stałą, dobrą po­
sadę za wypożyczeniem
100O zł, dobra gwarancja,
celem powiększenia do-

brzeprosperu jącego
przedsiębiorstwa. Zgłosz.
filja Dz. Bydg. ,Stała”.

Krawcowa
umiejąca dobrze szyć bar­
dzo tanio, najchętniej w

dom Adres wskaże Dz

Bydg. (lo69

Skład
z urządzeniem i mieszka
niem 'w najlepszem poło­
żeniu przy rynku dotych­
czas skład obuwia nada­
je się na każdy innny in­
teres, do wydzierżawienia.
L Falkowski, Starogard,
Rynek. ( 1688

Szleperki (F954
i szewcy potrzebni.
,,Concordia", Gdańska 143.

Służąca
starsza z gotowaniem i

praniem, Gdańska 55,
m. 2. (9S2

Potrzebna
młodsza służąca. Mazo­
wiecka 25, m . 3. Zgłosić
od godz. 15—18. (157tj

Skład
kolonjalny staro zaprowa­
dzony na prow'incji z po­
wodu choroby i starości
do przeizierzawienia. Ot.

filja Dzień, pod ,23o” .(1574

Właściciel
mleczarni rozwiedziony
nie z własnej winy, dla
prowadzenia gospodar­
stwa domowego poszuku­
je panienkę, rozwódkę,
wdowę nie niżej lat 25 z

gotówką (zabezpieczenie
hipoteczne) dla wspólnego
dobra pożadana. Of. pod
^Drebor” Dz. Bydg. Ino
wtmtew, (łóttl

Skład
kolonjalny z 2 pokojowem
mieszkaniem i kuchnią na­
dający się na rzeźmctwo
lub warsztat rzemieślniczy
od 5 lutego br. do wyna­
jęcia. Pruszkowska, Swieoie
su W. Sądowa 2, (l59o

Poszukuje (1580
zaraz 1—2 pokoje z kuch­
nią za czynszem rocznym
zgóry do 35 zł miesięcz
nie. * S pieszne zgłoszenia
Skład papieru, Długa 23.

Pokój
frontowy. Bohm, Śnia­
deckich 13. (F79i

Pokój
Mazowiecka 18, m. 2JF962

Pokój (96l
niekrępujący.Pomorska 3.

Pokój (15S4
umeblowany. Orła 20.

Umeblowany 0586
pokój Jezuicka 10, II ptr.

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów lub pań z osobnem
wejściem do wynajęcia
zaraz Marszałka Focha 3t,
1Lp., m.3. (983

Pokoje
Gdańska 51, m . 11. (966

Pokój
eleg. używ. kuchni. Plac
Poznański 2—4. (1594

Pokój
frontowy tanio wynajmę.
Dworcowa 96, m. 6. (1577

Umeblowany
pokój wydzierżawię urzę­
dnikowi ewtL pani z uży­
waniem kuchni. Zgł. od
3-7 godz. Wiatrakowa 17
m. 8. 0486

Pokój
Wiatrakowa 4.

Pokói
umeblowany dla inteli­
gentnej panienki. W ar­
szawska 7, m. 4. (949

Pokój
osobne wejście. Plac W ol­
ności 5, m. 6. (1585

Pokój
Batorego 3, m . 3. tl57l

Pokól
do wynajęcia. Nowy Ry­
nek6,m.2. t|o70

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, światło elektryczne
wynajmę dla jednej lub
dwóch osób. Gdańska 69,
m. 16. 11562

Pokój
umeblowany. Chrobrego
23, mieszk. 7, (946

Pokój (96S
lub dw a z używaniem
kuchni.Pomorska43,m. 3,

Pokój
frontowy. Chrobrego 20,
mieszk. 2. (95S

Pokój
Mazowiecka 9—4. (969

Pokój
Śniadeckich 4 1, m . 6. (957

2 pokoje
utnebl. zaraz do W'ynajęcia.
Gdańska 28, II . (957

Mieszkanie
dla członków do wynaję­
cia w dniu 3lutegob. r.

o godzinie 17 w lokalu

Spółdzielni. Towarzystwo
Mieszkaniowe. 1575

Mieszkanie
czteropokojowe, wygoda­
mi. pierwsze piętro W'y­
najmę. Śląska 3. (9r6

3 próżne
pokoje, I. piętro, osobne
wejście. Cieszkow'skiego 6.
W łaściciel. (947

Pokój
kuchnia do wynajęcia.
Kujawska 130. (1568

Mieszkanie
sześciopokojowe odre­

montowane wolne Ciesz­
kowskiego 11, pierwsze
piętro. 1550

3 pokojowe
mieszkanie odstąpię. Cen­
trum Dworcowa. Zgł. filia
Dzień , Mieszkanie” . iF974

Próżne
dwa pokoje lub oddzielnie
z używaniem kuchni.

Chrobrego 7, parter. (948

Pokój
umebl.z osobnem wejściem.
Warmińskiego 10, m. L (1598

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Gdańska 3i, Miiller. (F973

Pokój
umebl. wynajmę. Pomor­
ska 47-3 . (976

Umeblowany
pokói i biurowy. Dwor­
cowa 7, m.6. 979

Dobrze
umebl. męski pokój do

wynajęcia. Hartwich, Po­
morska 32, IL 977

Eleganckie (F972
umebl pokoje wynajmieew.
utrzymanie. Swiętoiańska 3,
m. 5, w pobliżu Gdańskiej.

Umeblowany(F98i
pokój wynajmę małżeństw'u
Etn. W armińskiego 5. m . 7.

Pokój
osob. wejściem. Długa 1,
m. 3. (F970

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 osób.
Wileńska 6, m. 6. (975

3 pokojowe (959
mieszkanie zaraz do wy­
najęcia. Łokietka 13, m . 2

w godzinach od 11 do 13.

Pokój
osobne wejście. Pomor­
sk a 47/5. 98t)

Pokój
osobnem wejściem. Pod­
wale12- Z. (1597

Pokój
Chrobrego 3 —1. (960

Pokól
panom lub uczniom.Chwy-
owo 11, podwórze I pię­

tro. (1578

Próżny
pokój częściow'o umeblo­
wany odda gospodarz, Ka­
szubska 16. (16dl

Pokól
w centrum, dobrze ume­
blowany oddam. Marsz.
Focha 10, mieszk. 9. (978

ulokują korzystnie swoje
kapitaty przez nadanie

drobneao o łoszenia

do,,DziennikaBydgoskiego**.



urządzamy od 31-go stycznia do 14-go Sutego br.

podczas których sprzedawać będziemy wszelkie nasze artykuły
p o rekordowo niskich i dotąd niebywałych cenach.

MowomńiiMmfim ;
Klockowe wstawki w różnych szerok.

za m t r . o d ........................................................... 0 , 3 3
Klockowe koronki w różnych szerok.

za mtr. o d ...........................*............................. 0 ,05
H a fty 4V2 mtr. sztuki na dobrym Madapo-

lamie za azt. o d '- 0,50
Hafty 4V2 mtr. sztuki na batyście — wzory

. szwajcarskie, szt. od - - - -

..... 0,65
Motywy do bielizny w różn. wieik.za szt. od 0,Q7
K o ro n k i ,,Valencien” w różnych szerok.

za m t r . o d ................................. 0,12

Mmwmeima i Jtem ŚMefisma iSśBmsŚka
Surówka pojed. szer. ......... 0 ,30
Surówka dobry gat.70 cm. . ..... 0 ,00
Surówka dobry gat. 140cm. - V -. . . . 1,85
P łó tn o Śląskie 70 c m . ........................... ..... 0,05
Płótno dobry gat.80 cm.-

* *..* .

- 0,65
Płótno dobry gat140 cm.*-- -

*

1,;i5
Płótno dobry gat.160.cm.-

*
. . . . .. 1,35

Madapolam 80 cm. . . ......... 0,95
Madapolam kolor. 80 cm. -

.

*
.

- *- 1,00
Nanstik 12u0 90 cm. .

*
.

-

...... 1,75
Batyst biały 80 cm. . *. . .. . . . 1,45
Batystkolor.81cm.. ... ... . ... 1,55
Opal szwajc. 100 cm. ......... 1 ,90
Adamaszki pościelowe ........ 2,20
Pościelowe kraty .......... 0,52
Barchaniki deseń.................... 0,95
Barcbaniklkoszulowe -

.

-

. . . .

- 0,65
Fianełka piżamowa .* ... ....... 1,10
Yoile szwajc firank. ................. 299

Obri' '-we prima adamaszkowe -

. 2,45
Ręcz. owekuchenne ... ... . . 0,39
Ręcznu iwe białe adam. .

* *
. . 0,95

Ręcznikowe lniane szare ....... 0 ,95
Ścierki 5oX50 ,, ,, ....... 0,65
ścierki 60X60 ,, bielone - -

...... ..... 1 ,20
Ręczniki frotte z frendzl. - 0,95 0 ,65 0 ,45
Serw etki deserowe.......... 0,35
Serwetki obiadowe..................... 0,55
Obrusy biąłe 140X140 ......... 3 ,60
Obrusybikłe14'X180--..

*
- - - 5,50

Garnitur z serw. na 6osóbbiały adam. 32,50

Koszule damskie dzienne z koronką . . 0,79
Koszule damskie dzienne lepszy gatunek 0,98
Koszule damskie dzienne przybrane

koronką i motywem ..................................... 1 ,15
Koszule damskie dziane bardzo ładnie

p r z y b r a n e ........................

- 1,65
Koszule damskie dzienne przybrane

bogatą wstawką koronk. i motywem - - 2 ,35
Koszule damskie elegancko przybrane

haftem ................ 3 ,10
Koszule damskie; nocne z koronką klock. 2 ,95
5-1082016 datnskie nocne ładnie przybr. - 3 ,50
Koszule damskie nocne długi rękaw

z motywem i koronką . . . . . . 3,90
Halki'damsk'e płócienne przybrane

koronką i motywem . . 2,95
H alki damskie płócienne lepsze bogato

p r z y b r a n e ................................................. . . . 3 , 5 0
H alki damskie płócienne bardzo ładnie

przybrane haftem i ko ro n k ą .....................4 ,20
Kaftaniki damskie ......................... 1 ,85
Koszule męskiepłócienne . . . . .

-

. 1,95
Koszule męskie płócienne lepszy gat. . 2 ,60
Biustonosze płócienne ......................... 0 ,55

,, kolorowe ..................... 0 ,76
Szlipfery damskie trykotowe kolorowe - 0 ,35
Kombinacje damskie trykotowe .... 1,75
Staniki damskie trykot, długi rękaw . . 1 ,95
Fartuchy białe do obsługi - - - *-- 1,95
Fartuchy biąłe do obsługi ładnie przybr. 2 ,60
Chusteczki dziecęce biąłe i kolor. . .

- 0 ,08
Chusteczki chłopięce z kolor, brzeg. - - 0 ,18
Chusteczki damskie z mereżką .... 0,20
Chusteczki większe z kolor, brzeg. -

. 6,22
Chusteczki męskie białe - 0,35

Serwetki narysowane 15X15 ....

Serwetki narysowane 2oX?Q *
-

* \
Serwetki narysowane 30X30 - -

.

*

Serweiki narysowane 40X40 ....

Serw etki natysowane 50X50 ....

i różne inne rozmiary.
Poduszki białe narysowane.................
Biegacze białe narysowane

* * *
-

*

Obrusy b'ałe narysowane ......

Garnitury kuchenne oblamowane - -

G a rn itury kuchenne bez oblamowania

Etamiua dobrej jakości, ząbkowane mtr. zł 0,46
Etam ina biała i kremowa ząbków. ,, ,, 0,09
Etam ina kolorowa z szlakiem - ko-

ko'or trwały Mn0,75
Firanki - angielski tiul ..... ,, ,, 0,95
F ira n y odpąsowąne - madras kolor.x)kno ., 3,95
F ira n y odpasowane - madras kotor.

le psży g a t u n e k ................................... ,, ,, 5,75
Fira n y odparowane b'ałe etamiu. ,, ,, 5,85
Fira n y angielski tiul - odoasowane ,, ,, 7,65
Kapy pikowe z frendzlami i ząbkami szt. ,, 4,95
Podpinki z mereżką-................... ,, n 7,85
Podpinki z wstawkami i plisami -

,, ,, 9,85
Kapy angielski tiul, na 1łóżko -

,, ,, 9,85
Kapy angielski tiul, na 2 łóżka . ,,17,85
Partja kołder na białej wacie szt. od ,, 9,85
Pai.'tja slorów - ręczny filet. ,, ,, ,, 39,50

JrMwtsMe

EoUenna prima gat. 90 cm. sźer mtr.

T e ll e de s o ie .....................

Jedwabna Georgetta pełna szer, -

.

Jedwabny Mongoł'pełna szeiv" -

Taft czysty jedwab na suknie balowe *

Czysto jedwabny Crepe Georgette - -

*

Czysto jedwabny Crepe Meteor .

-

.

Flam isol ostatnia nowość na suk. bal.

Aksam it biały na bolerka' - -

. . .

-

JtwtuftułĘj, m m m e

Koszule białe smokingowe - -

.

Koszule wierzchnie kolorowe - -

Koszule nocne męskie . . .

Kołnierze twarde modne fasony
Szale jedwabne białe ......

zwracamy na nasze offcma wwĘfgimrwawe ora% wemmąttzmsĘ dtgŚktiBramfą
Podczas trwania ,,BIAŁYCH TYGODNI** wydawać będziemy dla naszych Milusińskich BALONIKI GRATIS.

i % WwwniP S.%msf Polskie

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiniiii(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii B i u r o P o d r ó i y

mieści się w naszym magazynie na parterze i sprzedaje bilety kole­
jowe bez jakiejkolwiek dopłaty do wszystk.stacji w kraju i zagranicą

Gdańska 15

Oryginalna maść

(z kogutkiem)

leczy i goi ranki po­
wstałe od odmrożenia

,o Sprzedają apteki
i składy apteczne

LICYTACJA DRZEWA
W OSTRONE(KU.

W piątek dnia 3 lutego br. o godz. 9 przed-
poł. odbędzie się restauracji dworcowej w Ostrome-
cku przetarg wszelkiego rodzaju drzewa użytkowego
i opałowego oraz większej ilości trzciny. Drzewo

przeznaczone na przetarg można każdego czasu obej
rzeć w obrębie Isbitz, Reptowo i Sohoenborn. (1389

Zarząd Lasów Ordynacji Ostromęcko.

Centrala Optyczna m.lisias
właśc. St, Zakaszewski optyk -mechanik

itaifrie artiMyoplyrznewnajlepszej jakoici
Specjalność: modne oprawy o!.ularowe

i b'uokiowe indywiduą'nię
28029) dóstośow.do każdej twarzy

Fachowa, solidna obsługa. - Ceny kryzysowe.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stropie 1,20 zł.
aa dalszych stronach 1.00 zł. za tnilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pr'.cy oraz na nekrologi 20% zniżki,
Większa ogłoszenia, zarąieśzczone wśród drobnych, 5o% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udzielą się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne żo 'Ą dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o drożej,
IZa terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -- Miejsce nłatnóści: Bydgoszcz. — Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkówych, Bank Ludowy.
. '-; -

' '- Konto czekowe: P. K . O. 208713 Poznań.

LSTydawea, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp.Ako w Bydgoszczy. - Za redakęjęodpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gc ński; Mieczysław Mistat w GdyniL

DZIENNIK BYDGOSKT* wtorek, dnia 31 stycznia 1933r. Nr. 25

Uchwalą. W sprawie wywoławczej w celu poz­
bawienia mocy dokumentu, Sąd Grodzki w Byd­
goszczy postanowił zarządzić nastę ujące w yw ela-
nle. Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w Poznaniu,
plac Nowomiejski 8, zastąpione przez generalnego
dyrektora wniosło o wywołanie zaginionego listu

hipotecznego, odnoszącego się do hipoteki w kwocie
16. 00 mk. z odsetkami, zapisanej w księdze wieczy­
stej nieruchomości Bydgoszcz k. 95 w dziale III pod
Ł. 43 dla Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego
w Poznaniu. Posiadacza wyżej wymienionego do­
kumentu wzywa się, by najpóźniej w terminie wy­
woławczym, wyznaczonym na dz'ień 30 sierpnia
1833 r. godz. 9 -tej zgłosił swe prawa i przedłożył
dokument w podpisanym Sądzie pokój 26. pod ry­
gorem pozbawienia mocy prawnej powołanego do­
kumentu, a to zgodnie z g 10J8 p. c. (1555

Bydgoszcz, dnia 18stycznia 1933r. Sąd Grodzki.

Misiiao Mymtglskie
a Śniadeckich 32, w yd aje

M OMłPO6031.

Maszyna
Singera bębenkowa dobrze

utrzymana sprzeda Staiy Ry­
nek 11, II. prawo. (F964

STRACH MĄ WIELKIE OCZY.

Poszukują
od 8—10 tys. zł. pożyczki
pod dobry zastaw celem

wykończę nia rozpoczętych
robot. Udział w zyskach
zapewniony. Zgłoszenia
filja Dziennika Bydg. pod
nZysk” . (952

— Mamo! mamo! W kuchni jest poli­
cjant, który aresztował naszą Frani)!
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